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Naród niemiecki 
żąda udziału swych przedstaw;cieli 
w koni erencji berlińskiej 

GŁOS ROBOTNIC·ZY Plany -muszą być wykOnane 
Ogólnopolska· 

narada kierownictw 
zakładów 

dziewiarskich 

WezoraJ w łwletlley ZPDz. Im. WoJska Polskiego odbyła 
się ogólnopolska narada kierownictw zakładów przemysłu 

dziewiarskiego. Celem narady było nakreślenie zadali dla 
sprawnej realizacji planów roku 195'1. 

ORGAN KW I KŁ POL.SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Na naradę przybyli m. In.: z-ca kierownika Wydziału Prze.o 
myslu Lekkiego KC PZPR, tow. Miszczak, wiceminister 
Przemysłu . Lekkiego, tow, Jóźwiak, oraz wiceprzewodniCZI\• 
ca ZG Zw. Zaw, Włókniarzy, tow. Piwowarska. 

Chłopi NRD wraz z całą ludnością .Republiki domagają 
11ii; na licznych wiecach I z~branlach, aby w czas!e debat 
nad problemem niemieckim na konferencji mlnlstrow spraw 
:i:a.ii-ranlcznych czterech mocarstw w Berlinie obecni byli . 
przedstawiciele obu części Niemiec. • 

------------------------~---·--------------------------------------~ NR 19 (2961) ROK X ŁODt, SOBOTA 23 I NIEDZIELA 24 STYCZNlll. 1954 ROKU CENA 15 GR (Dalszy ciąg - patrz str. 2). 

----------------------------------------------------------------
,Jak donosi dziennik „Bauern Et'ho", mieszkańcy wsi Bru­

now rokręg Schwerin) uchwalili na zebraniu pismo do prze­
wodniczącego Bundestagu, Ehlersa. W piśmie tym chłopi 
NRD wvrnżają zaniepokojenie z powodu braku odpowiedzi 
~P strony zachodnia - niemieckiE'gO Bundestagu na propo­
t:":cję Izby Ludowej NRD z 13 bm. w sprawie wspólnego 
przedstawicielstwa na konferencji berlińskiej i stwierdzają 
między innymi: 

Robotnicy! Umacniajcie sojusz z pracują cym· chłopstwem! 
'I ----· 

Komunikat 
o zwołaniu 

XVIII Zjazdu 
KP Ukrainy 

„Pragniemy, by rozmowy 
rozpoczynające się 25 stycznia 
w Berlinie dały pomyślne re­
zultaty i doprowadziły do za­
warcia traktatu poko.iowego z 
Niemcami. Wzywamy prze­
wodniczącego i wszystkich 
deputowanych do Bundestagu, 
by przyczynili się do tego, że­
by pr7.edstawiciele wschodnich 
i zachodnich Niemiec wzięli u­
dział w konferencji berliń­

skiej". 

Remonty zimowe 
maszyn rolniczy~h 

Załoga ZPB-im. Dzierżyńskiego 
posłana·wia stanąć do walki 

25 samochoaów 
zawiozło do GS 

towary 
wyprodukowane 
w Czynie · 

przez robotników 
łódzkich 

59 dni 
MOSKWA, 22. t. 

POSIEDZENIE 
RADY MINISTROW NRD 

na 
przed terminem 

Plenum KC Komunlst:veznet 
Partit Ukrainy uchwaliło zwo­
łać w marcu 1954 roku kolej­
ny, XVIII Zjazd Komunistycz­
nej PartiJ Ukrainy. 

Dzhmik „Neues Deutsch-
land" opublikował komunikat Wiele 7.ałóg PGR - owskich 
ur1.ędu prasy przy gabinecie województwa łódzkiego może 
premiera NRD o posiedzeniu poszeiyci6 się poważnymi o­
Rady Ministrów NRD, które siągnlęcia.ml w realizacji zo­
odbylo s~ 21 stycznia br. bowlązań, podjętych na cześć 

Na posiedzeniu tym premier li Zjazdu PZPR. 
NRD. Otto Grotewohl, zako- Większość zespołów, realizu-

Nowa kopalnl•a. munikował o napływających jąc zobowiązania przedzjaz­
stale na ręce r?,ądu NRD de- dowe wykonało orki zimowe 
peszach, Ji~tach i oświadcze- przed terminem. Wiele wy­
niach, w których przedstawi- wiozło dodatkowe ilości o-

?UdY. żelaza ciele wszystkich warstw spo- bornika, który zustal ·zaorany 
łeczeńslwa niemieckiego wy- pod uprawy wiosenne. Przy-

rozpoczęła rażają nadzieję, że konfereh- gkootmo:a
1
sntou też poważne ilości 

cja ministrów spraw zagra- ,... 
nicznych czterech mocarstw Poważne sukcesy uzyskały wydobycie osiągnie pozyt,vwne wyniki w załogi warsztatowe PGR. Nn 
sprawie zlagod1enia napięcia ich czoło wysunęła się załoga 

CZĘSTOCHOWA, 22.1. międzynarodowego I pokojo- warsztatu zespolu PGR Lesz­
wego uregulowania problemu no (pow. Łęczyca). Dzięki re-

w bież. miesiącu rozpoczęła niemieckiego. alizacji zobowiązań podjętych 
planowe wydobycie nowa du· ) dla uczczenia II Zia>.du partii, 
ża kopalnia rudy żelaui w Oł I d - dzięki wprowadzeniu regene-
częstochowskim okręgu prze- w • czen1e racji części zamiennych, 7-8-

myslowym. Kopalnia ta nosi \ cfe ł p• k } kończyła ona remonty zimn-
11azwę „Nowa Wieś". Jest ona. prezy R a lłC a we maszyn rolniczych dnia 31 
jednym z największych z.akia- - patrz str. 2 grudnia ub. roku. tj. na 59 
dów tego rodzaju w kraju. '---------------' dni przed terminem. 

Handel-ważny odcinek walki 
o szybsze podniesienie stopy życiowej 
Jednym s 15totnyrh t'eynnlków 'POPr&WY 

warunków bytowych mas pracuj"tCYt'h 
w mieście I na wsi jesl poprawa dziat~lno· 
ścl n~szych placilwek handlo"'Y"" I ap•ralu 
d.tAlrybudl. Nie też dzlwneao, te IX Ple• 
num l{C partii tym r.&1';adnlen1om poświęca 
dużo uwa!(i. „Sii?ć sklepów handlu u&po­
lecznionego winna w roku 1955 zwiększyć 
się w porównaniu z rokiem 1953 o około 
4 tllS., w tym na wsi o 2 tys. Szczególnie 
należy rozwtnqć sieć handlową w no­
wych osiedlach mieszkaniowych i usu­
nąć na t11m oddnku zaniedbania" 
oto wyraźne dyrektywy dla kierownictwa 
I 11racowników hand\u, zawarte w tezach 
do dyskusji przed li Zjazdem PZPR. 

S11 to zadania niełatwe. Wymagają one 
powainrgo usprawnienia pracy, większej 
operatywnoł•I ·I elast.vczitoścl we wszyst­
kich ognlwa•h handlowych, zaostrzenia 
walkf z blu rok racją, nieustannego 11odno­
szcnla kultury handlu. coraz lepszej ob1lu· 
gi konsumentów. 

W ł..odzl do reallzac.11 lYe.h szczylnyeh za. 
dań przystąpiła Już wlełoty•l~czna rzesza 
prarownlków handlu: ekspedientów, kie· 
rowników skl11pów, pra<'ownlk()w central. 
!li\ 11roc. pracowników handlu ttt.llzuje 
C.zyn Pnedzjazdowy, Apel załogi sil.lepu 
spoż.vwczcgn MHD prz:v ul. Narutowicza &2 
- _MÓJ SKLEP ~WIADCZY O MNIE", 
pod<'hwycon:v został pnez większość załóg 

sir lepów spożywczych, - mlęsnyrh. konfek­
c.vJnyrh f obuwniuych. Wydatnie zmnlej­
sz~·la się Ilość skarg konsumentów wpisy. 
wan:v('h do książek zażaleń. Kllenrl obsłt1· 
r:twanl Sll sprawniej, polepsz!l'lo się zaopa­
trzenie w art:vkuly powszechnego użytku 
zarówno s11ożywne, jak I przem:nlowe. 

W Czynie Przedzjazdowym wyrósl nowy 
aktyw pracowników handlu, ludzi, którzy 
przez lepsza organizat'ję pracy, w <'.Odzien­
nej swej działalności reallzu.lą wytyczne 
IX Plenum - troszczą się o Jak najlepsze 
ohslnżE'nie I zaopatrzenie naJszerszych rzesz 
ludności. Kierowniczka sklepu spożywcze­
ll'O MHD nr 145 - Anna Porada, ekspe­
dientka sklepu włókienniczego MHD nr 305 
- Halina Czyżo, kierownik sklepu obU\v­
nlrze•:o przy ul Piotrkowskiej 123 - Wac­
ław Pieszko I setki Innych pracowników 
•kfepowy('h dbają, by ich placówki były jak 
na.ilepfej zaopatrzone. miały Jak najpn:v­
ltmnleJszy wygląd estetyczny, dbają, by 
kl'•nt'i byli obslużenl grzecznie I sprawnie, 

Ouok tych niewątpliwych osiągnięć, obok 
wspanla.leJ uddolnej Inicjatywy tysięcznych 
rzesz pracowników sklepow~·ch, musimy 
Jednak zanotować I sporo nledoriągnlęó 

l w pracy a11aratu handlowego. Jedn:rm 
• najpilniejszych zadań Jest wzmożenie 
wali<! o rozszei-ienle I wzbogacenie asorty­
mentu I podniesienie Jakości towarów, 
Pnezoaczonych na zaspokojenie potrzeb 
kon•umpcyjnycb luclno~cl. Zdarzają się Je-
szcze C'lęsto wypadki, że w sklepach zwła­
szcza z arlyk ulami pncm~·słowymi brak 
jest wielu drobiazgów ntezbt:dnych w co· 
dziennym bciu, jak spinaczy, agrafek, wstą• 
żek. sznurowa.tle! Itp. W 1:byt malym 
stopniu korzysta handel z tak poważnego 
oręża w walc\' o właściwy asortyment to­
warów. Jał1im są umowy planowe. których 
pełna realizacja 11ozwolilaby na usunięcie 
wielu braków w zaopatrzeniu. 

Czesio spot.vkam:v się również ze zjawl­
•klem wa!lłiwego planowania zaopatrzenia 
han11łu, składania za11otrzr.bowa6 nie mają· 
c:vch wicie wspólnego z żvrzeniaml ludno· 
ścl. prz:vjmowanla zlej .fako~<'lowo p~oduk· 
c.11 en artykulów zna.Jdu .ląr:vcb się Już 
w dutycb ilościach w sklepach I magazy­
nach. 
Przykładem moie bvć Centrala OdzJeto­

wa w Łodzi, która ni~ wykazuje naldytcJ 
troski o zaopatrzenie sklepów w taką kon­
fekrję I bieliznę. jaka podoba się l11dnoścl, 

jakle) bezskutecznie poszukują klienci. 
A przecież przemysł odzieżowy poczynił już 
duży krok naprzód, projektuje w swych la­
bo~atóriaeh w{de. nowych, etelitr>wqych 
wzor9w sukien damskich, ubrań mę~kll'lt-
1 plaszczy, które jednak przez CO nie są 
zam~wiane. Wystarczy wspomnieć, że ostilt­
nie zamówienie Centrali Odzieżowej na 
chętnie n;o.hywane przez klientki suknie 
wełniane datuje się z pierwszych miesięcy 
U~ Mk~ ' 

Szczególnie Jaskrawe zaniedbania na od• 
cinku handlu występują na wsi. Tak np. 
niemal we wszystkich sklepach gminnyc-h 
spółdzielni w pow. wieluńskim brak Jest 
ciepłej odzieży, garnków glinianych, a na­
wet wielu artykułów spożywczych pierw­
szej potrzeby, mimo że te artykuły znajdu­
ją się w magazynie PZGS w Wieluniu. 
W GS w Cieszęcinie od dawna brak jest 
knotów do . lamp, cylindrów, artykułów go­
spodarstwa domowego. W irminie Praszka 
chłopi oraz robotnicy zatrudnieni w pobll· 
skich kopalniach nie mogą w skfepie GS 
zaopatrzyć się nawet w takle artykuły spo­
tvw<.-ze, jak masło I tłuszcze roślinne, brak 
tam Jest cieplej odzieży I bielizny. Poważne 
zadanie stoi pned \Vojewódzk~ 2.;wiąz­
kiem Gminnych Spółdzielni w t..odzl. Po­
winien on wnikliwiej analizować potrzeby 
terenu, systematycznie kontrolować pracę 

PZGS, uspr&wnlć Ich zaopatrzenie. 
Zagadnienie szybkiego I sprawnego roz-

9rowadzenla zwiększonej masy towarowej 
WJmaga równlet szeregu Istotnych posu­
nięć organizacyjnych. Nastąpić musi roz­
budowa sieci aparatu handlowego ze szcze­
gólnym uwzględnieniem nowych osiedli 
mieszkaniowych i przedmieść. Do tej pory 
w zbyt powolnym tempie zwiększa się Ilość 
sklepów w t.odzi na Slarym Mieście, Balu· 
tach I Stokach. Centrale handlowe nie kwa­
pią się z uruchamianiem tam Awolch placó­
wek. mimo że w nowowybudowanych blo­
kach znajdują 1lę wolne pomieszczenia na 
ten cel. WZGS Powinien również przeana­
lizować stan rozmieszczenia sklepów I filii 
GS na terenie województwa, Zdarzają się 
Jeszcze wypadki, jak op. w aminie Dąbro­
wice czy w gm. Czerwonka w pow. kut­
nowskim, ie mieszkańcy niektórych gro· 
mad lub spółdzielni produkcyjnych muszą 
odbywać dalekie wędrówki do naJbliisze­
go sklepu. 

Analizą pracy placówek handlu na swym 
terenie powinny systematycznie zajmować 
się komitety dzielnicowe i powiatowe par­
tii. Trzeba, by otoczyły one należytą opie­
ką organizacje party Jne central handlo­
WYCh, zarządów GS I sklepów, Muszą one 
kierować twórczą energię pracowników a­
paratu handlu, realizujących Ceyn Przed· 
zjazdowy, na właściwe tory. 

Koordynatorem problemów związanych z 
zaopatrzeniem ludnośC'I w artykuły kon­
sumpcyjne muszą być prezydia rad nar~do­
wycb t..odzi I województwa. Ich wydziały 
handlu I pnemyslu muszą ściśle ze sobą 
współpracować tak. aby aparat handlu w 
każdej chwili mógl sygnalizować przem.vsło­
wi terenowemu o Istniejących brakach w 
zaopatrzeniu, o brakach, które drobna W)'· 

twórr,zość jest w sianie sz:vbko usunąć. 
W likwidacji tyeh wszystkich nieclocląg­

nlęć, w walce o lepsze zaopatrzenie konsu­
mentów I podnleslenle kultury handlu dużą 
role ina do spelnienła Zwlązt.k Zawodowy 
Pracowników Handlu. Powinien on mohlli­
zowae wielotysięczne rzesze sw:v('h człon­
ków do lepszej pracy, do wlęk szej troski 
o pełne zaopatnenie ludności miast I w§i. 
Chodzi bewiem o to. hy pracownio handlu 
stale pamit;tall o tym, że stoją na ważnym 
odcinku walki o szybsze podnlt'slenic ~topy 
życiowej najszerszyrh mu ludzi pracy, a to 
jest przet'ie:i naJwnłnie.isz.vm wsl1azaniem 
IX Plenum Komitetu Centralnego naszej 
partii. 

Przodownica 
Czynu Przedzjazdowego 

o miano przodujqcej 
ekipy zakładowej 

w pow. łaskim 

, 

Potężną falit włączają się robotnicy t..odsl I województwa 
łódzkiego do współzawodnictwa na cześć Il Zjazdu PZPR. 
Podejmując I reallzująt' zobowiązania zwiększenia produkcji 
I podniesienia jej Jakości, prz:vezynlają się do lepszego zao­
patrzenia w artykuły powszeehneao ubtku łudzi pracy 
miast I wsi, a tym samym do cacleśnlenla sojuszu robotnkzo· 
chłopskleico. Jednocześnie robotnicy, w dowód zrozumienia 
wskazań IX Plenum KC, poslanawlaJI\ ulepszyć .11racę ekip 
lacznośl'I miasta ze w•lą. 

W ZPB Im Dzierżyń•kiego 

załoga przędzalni średn i o· 
pr?.ędnej 'dodatkowo zobowią · 
Z<lla się wyprodukowac 10 ooo 
kg przędzy. Czyn Przedzja1.dn­
V.'Y pozwoli na wvk0nr.nie Pla­
nu kwartalnego o 2 dni wrześ· 
niej Prr.edwln ia odpa4kow~ 
wvkone doifatkowo 17 tvs k~ 
priędzy, a realizację planu 
kwarta 1 n ego 7.aknńczy na 4 
dni przed terminem. 

Wykończalnia da dodatkowo 
65 OOO metrów tkanin. 

Brygada remontown-bufło-
w1ana oczy~ci 5 ooo situk ce­
lli eł 1 wybuduje magazyn n:i.­
rzędzl. 

Wczoraj na Placu Zwycię­
stwa w Łodzi spotkali się . 
przodownicy pracy z Za- . 
kładów im. Stalina, Han­
ki Sawickie.i, l Dywizji. 
Kościuszkowskiej i Bar­
lickiego z przedstawicie­
lami pracujących chłopów 
z kilkunastu gmin naszego 
województwa. 

Ze~pol 1na1•tru saluweyo tuw Anny f:.ogień z ZPU 
„ Wol.czan ka" wy róż rttu się w reu Luac11 zobowią.zu ń 
przedzjazdowych Szwuc:zk1 tego zespołu wydutme 
zmnle3szi}ly iCuść popruw(lk i systematycznie podtwszq 

;a kośt prud /J kc31. 
Znaczna jest w tym zus!ugu low A rrny ł.ogień, która 
troskliwie czuwa rtad pom·yśLnq realizacjq zubowiqzań, 

a w r~te trudnoki śpieszy z szybkq pomocą kazde1 ro• 
botnicy swego zespulu.. 

Uczniowie Technikum 
Przemysłu Włókienniczego 

podejmują dodatkowe zobowiązania 
W auli Technikum Przemysłu Włókienniczego · w f,odzl 

Orlrł~ialv tk::.l 1i 1 'll:'":r~,..,..~11k·•„ 

ją dodatkowo 60 11? m tkanin, 
co pozwoli przyspieszyć wv'rn­
nanie planu kwartalnego o 2 
dni. 

15 łysi,cy 
par pończoch 
w ponad płan 

~. yprodukowały 
ZPP im. Jurczaka 
Produkować więcej i lepiej 

- taki cel postawiła sobie 
załoga ZPP im. Jur"7.aka, po­
dejmując zobowiązanie dla 
uczczenia Il Zjazdu PZPR. 

Wyniki zrealizowanych ,iuż 

zobowiązań wskazują, że cel 
ten jest osiągany. Załoga 

tych zakładów wyprodukowa­
ła 15.173 pary pończoch dam­
skich ponad plan. Rozszerzo­
no również asortyment produk­
cji. Wykonane zostały już pró­
by nowego gatunku eleganc -
kich pończoch steelonowych, 
tzw. „kryształków" - wykoń­

czonych u góry dwoma ciem­
nymi paskami. W najbliżs;zym 
czasie zostaną one wprowa-

odbyla się uroczysta masówka, poświęcona podjęciu dodat- dzone do masowej produkcji. 
kowych zobowiązań przez młodzież Technikum. Znacznie rozszerzono produk-

W przyszłym roku 
poplynie prąd 

z elektrociepło\Vni 
w Ostrołęce 

Na masówkę, witana gorą- cję damskich skarpetek ze ste­
cyml oklaskami zebranych, elonu, tzw. tenisówek, ciesią­

przybyła delegacja ZMP z cych się dużym powodzeniem ze 
Zakładów im. Marchlew- względu na swój estetyczny 
skiego. wygląd i trwałość. 

Pierwsza zabrała głos prze- I Walka o podniesienie jako­
wodnicząća koła oddziałowe- ści produkcji dala również da­
go przędzalni odpadkowej ZPB ' bre rezultaty. W grudniu ub. 
Im. Marchlewskiego. W iJnie· roku uzyskano jakość o 6,3 
niu przodującej młodzieży proc. wyższą niż w listopadzie. 
zakładów wezwała uczniów Na czoło wysunął się pod tym 
Technikum do podejmowania względem Zakład „B", który 
dodatkowych zobowiązań dla podwyższył jakość swojej pro-

WARSZAWA, 22.1. uczczenia Il Zjazdu partii. dukcji o 10 proc. 
Uprzemysłowienie terenów 

wschodnich kraju przybiera 
w latach Planu 6· letniego co~ 
raz wyraźniejsze kształty. Na 
terenach tych wyrasta szereg 
zakładów przemysłowych, a 
wśród nich szybko budująca 

się elektrociepłownia w Ostro­
łęce. 

W czasie prac niwetacyjnyC'h 
przerzucono tu ok. 130 tys. me. 
trów sześc. ziemi. Dziś poprzez 
Piaszczystą równinę przebiega· 
ją tory kolejowe, wznoszą s : ę 
mury pierwszych obiektów 
pomocniczych, a nad całością 
górują zmontowane kon•truk­
cje kotlów eiektrocieplowni. 

Dobiegają końca prace prz.v 
gmachu warsztatów: mech~ 
niczne~o 1 eleldrotechnicmego 
Wykonano już fundam en ty 
pod dwa pierwsze turbo1espo­
!y. - Te i dalsze tu rbo1.e. 
społy, oprócz energii elektry 
cznej, dawać będą energie 
cieplną w postaci p•ry dl B 
miejscowego przemysłu . 

W przyszłym roku z elek tro­
cieplowni poplynie prąd. 

Wezwanie młodzieży Zakła­

dów im. Marchlewskiego nie 
pozostało bez echa. Delegaci 
poszczególnych wydziałów 

Technikum w imieniu ucz­
niów podejmowali zobowiąza­
nia. 
Mają one na celu poprawę 

wyników nauki, zwiększenie 

troski O..[larzędzia w warszta­
tach i podniesienie wyników 
szkolenia ideologicznego. 
Między innymi uczn,iowie 

wydzialu planowania postano­
wili przepracować dodatkowo 
48 godzi n w warsztatach 
szkolnych, walczyć o 100-pro­
ccn tpwą frekwencję na zaję­

ci ach szkoln}ch oraz przyjść 

z pomocą w naure słabszym 

uczniom, aby cala klasa IV 
otrz,vmala w tym roku świa­

declwa dojrzalości. 
••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••• 
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DuUes, Eden 
.. i Bidault 
przybyli 

do Berlina 
BERLI~, 22. I. 

Jak donosi agencja , ADN, 
w piątek przybyli do Berlina 
na rozpoczynającą się 25 bm. 
konferencję ministrów spraw 
zagranicznych trzej min istro­
wie ~achodni - Dulles, Eden 
i Bidault. 

Trzej ministrowie zachodni 
odbędą w sobotę separatysty­
czną naradę w celu ustalenia 
stanowiska, jakie zajmą na 
k~>n!erencj i czte1·ech . 

Pracownicy kotlownl za-
os>.cZf:dzą 2!'\0 ton w~gla 

Wydział BHP do 15. li br 
odda do użytku farhl<1rni łat• 
nię I szatnię, a w oddzhle 
,.Kaliko" pokój higieniczno­
sanitarny. 

Cenne zobowląz11nfa Pod1l!ł 
odd7.1a1 zaopatrzenia robotni­
czego 

W celu pogłębienia soju­
szu rubotniC'zo-chłopsk1ego 1.a­
kł11rlowa eklp;i · pomagać bę· 

dzie · podopiecznym ··wsiom w 
realizacji podjetvch prze7 n1rh 
whowiązań dla urz<'7enia 11 
7-.iazdu PZPR oru walcz.v ć 
będzie o milmo pr1.0du1ącej 
?kipy w pow. łaskim. 

Dalsze zobowiązania 
produkcyjne 
ZPB IM HANKI 

SAWICKIEJ 

Prządka ZMP-ówka Marla 
Forysiak w imieniu całej ml'­
dzieży ZPB im H Sawirk;ej 
podjęła apel tkarzkl Leokadii 
Sęczek z ZPB Im. M o1·rhlPw­
sl<iego: "Wszyscy ZMP-owcy 
wykonują plany d1.ienne". 

Pnądka Zofia Doryń ?I 

imieniu zmiany drugiej podjęta 
wbowiązanie wykonania po­
nad plan 1 759 kg przędzy 

Po podjęciu Wielu jeszr1e 
lnny<'h, cennvch zobow;ar.-.ń 
zalo11a wezwała WZPB 
1 Ma.la do współzawodnic­
tWb o tylu! najlP.pszego za­
kładu na terenie dzieln1c.v 
Widzew pod względem wyko­
nywania planów we wszyst­
kich wskaźnikach. 

ZPB \V MOSZCZENICY 

Załoga Moszczenkkkh ZPB 
zebrana nt uroczystej masów-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Robotnicy łódzcy przekazali 
przed~tawic1elom przodujących 
gminnych spólrl1ielnl woje­
wńd1twa łódzkiego tysiące 
mrtrów tkanin, tysiące sztuk 
nowej odzieży I galanterii -
pncho<lzące z ponarlplanowej 
produkcji, wykonanei przez 
robotników lórlzk1ch w ra­
mRrh pr1erlzia1..ciowych zobo­
w1ąrnń. Materiały, konfekcja, 
gRIRr>1er1a wypełniły 25 du­
ŻYC'h C'iężerowyC'h samoC'ho­
rlów . Dostawą tych artykułów 
na wieś zaJęly się Centrala 
Tekstylna, · Centrala Odzieżo­
wa I „Centrogal". 
Krńlk'1e I 11erdeczne są prze­

mńw1enia. W 1m1emu robotni• 
kńw łńd1klch przekaniJe len 
dar przedstawicielom pracu• 
1ąceJ wsi tow. Nowicki, przo­
downik z ZPB im. MarchleW• 
sklC).10, 

Tow. Zakr1ew•ka z Gminnej 
Spółdzielni w Bednarach. po­
willl u lowick1e11.o. składa J:Qo 
d11ękownnie w imieniu ws1.y• 
<fkich pracu1ącvch chkp(>w, 
Zwracając się do przed~tawl­
cleli lód1kieJ klasy robotnl­
c1eJ. z;ipewnla: „Dołożymy. 

l.\•s>elkich starań I wysiłków, 
11by nie pozostać wam dł11żn .v­
m1. R111em 1 wami tnc1yć bę• 
dziemy walkę o s1ybs1e pnd­
nns1Pnie dnbrubvtu łudzi pra­
cy. Wiemy, ie pr1e1 podno$7e­
nie wyrlajn<iścl t. hektarn, rnz-
wńj horiowlt, knntraktac.ię, 
pr1,e1 •umienne wypełnianie 
oh11wiivkowvch cłostaw, umac­
niamy sojusz robotnlcw-chloP­
ski". 
Głn~ne okrzyki „niech tyje" 

wzniesrone no c1eśl: klR•Y ro­
botnic7łi I sojus1u robotnic10-
chłopskiego ro1brzmiewa.ią 
•1erokim echem. RęC'e C'hlo­
pów I robotnik~w spl11tąją się 
w silnych, przYJaLnych uścis­
kach. 

SamoC'ho<lv powołl ruszają 

w drogę. Do 36 gminnych spół­
dzielni WOJ, łńri7.klego w10zą 

one towarv, wyprnrlukowane 
pr1.e1 lódll<irh robotników dla 
chłopów mało I średniorol­
nych, 

„Boruta" i Wola Krzysztoporska 
w czołówce przodujących zakładów 

przemysłu barwilikarskiego 
- W świetlicy Zekladów „Boruta" w Zgierzu odbybl się 

narada aktywu przemysłu barwnikarskiego z całego kraju 
celem podsumowania wyników współz;iwodn • clwa za IV 
kwarta! 1953 r. - pisze korespondent L Walczak Ze sprawo· 
zdania wynikło. że największą ilość punktów zdobyły przodu­
jące załogi zakładów w Woli Krzysztoporskiej , w Gliwicach 
i w Zg;erzu stając w czolówce przemysłu barwnlkarskiego. 

W dyskusJI podkreślono m. in . korzyści plynące dla ZA• 

kładów ze sto~owanej szeroko wzajemnej wvm1anv do~wiad· 
czeń w zakresie technologii, organi1acji meto<! prary Wyra­
żano ponadto uznanie załodze „Boruty", która mimo po· 
ważnych trudności uruchomiła produkcję wysokogatunko­
wych barwników kadziowych. 

W czasie obrad priybyle na salę delegacja mlodz'ę!y 
! Zakładów „Boruta" składając meldunek o podjeL"iU przez 
załogę dodatkowych zobowiązań na cześl: rJ Zjazdu partii, 
które wyrażają się dodatkową produkt-ją w lloścl ponad 
13 tys. kg banvników 1 półproduktów Prócz tego odczytano 
apel brygadv młodzieżowej z oddziRlu ,.wariam ;nu" do pod. 
jęcia w~pól1.awodnictwa o tytuł najlepszego oddziału w prze· 
myśle barwnikarskim. 

Tatemnice swych zwycięstw 
odsiania En1i„ Zatopeh 

UJ pan1lętnl"ach. 
których druk rozpoczniemy 

w poniedziałek 25 bm. 

• 
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"\\fYD4RZENIA --
TYGODNIA 

Jednym z podstawowych :tałożeń tenlnowsklch nauk 
jest. możl iwość pokojowego współżycia. pokojowej 
wspołpracy par\stw o różnych ustrojach. Nie od dziś 
amerykań~cy imperial iści czynili wszyatko aby to 
współżycie · z.akłocić. ' 

„Jest siła większa niż chęć, wola i decyzja którego­
kolwiek z wrogich rządów lub klas - mńwU Lenin 
w 1922 roku - to ogólne ekonom!cznę wszechświato­
we ~tosunki, które zmuszą ich do wstąpienia na droię 
naw1ązama stosunków z ll<lmi". 

Proroctwa bez pokrycia 
Nie braknll'l lmperUilistom amerykańskim ani chęci. 

ani woli zaogn iania sytuacj i międzynarodowej, stwa­
rzani.a punktów zapalnych w świecie. torpedowan ia 
współpracy międzynarodowej. Dowodem tego - polityka 
szantażu atomowego. amerykańska agresja w Korel, 
wyścig zbrojeń . uzbra j~nie hitlerowców . Oowodem te­
go - osław iona „poli tyka siły", na kt<'>rą liczą w 1wych 
planach podponądkowania sobie świata. Ale rok 1953, 
pierwsze dni roku 19M z całą dobitnością potwierdza ją 
gtęboką stuswo~ć. gen ialną d a lekowzróc1lność leni.now­
~k iej analizy sprzed przeszło 30 lat .. Jest ~iła potc:1.niej­
sza od chęci i woli imperialistów. Siła. która doprowa­
dza do tego, te zmuszeni są do za .!ęcla miejsca przy 
stole obrad . te zmuszeni są do wyrażan ia Z!!ody na ro­
kowan ia. Tą siłą jest nac isk wszystkich narodów ś'wia­
ta. Tą silą Jest pokojowa polityka nejpotę:lmlejszego 
mocarstwa świata - Związku Radzieckiego, polityka 
wyrażająca Interesy setek milionów ludzi na świecie. 

Nie tak dawno Jeszcze poważna część lmperJ.alistycz­
nych p ismaków snuta rozważan ia na temat przyszłej 
wo.lny , a rMnlce w ocenie sprowadzały się do dat. Je­
dni !cl bardziej niecierpl iwi) prorokowali wybuch woj­
ny na rok 191ll - 52, Inni (cl ostrożnie.1sil zakładali, te 
najwcześniej w 1953 roku spadną na miasta Europy 
pierwsze atomówki czy też wodorówki amerykańsk ie. 
a wskrzeswny Wehrmacht znów ruszy Je!!u:ze nie za­
rośn iętym i szl al<ami grabieży h ltlerow~kich . 
Rzeczywistość nie przymała Im racjL I 11dy dziś za­

s~nowlmy się nad obrazem św iata. dochodzimy do 
wn iosku , że wbrew chęciom . wbrew woli imperiali­
stów, idea rokowań zwycięsko toruje sobie drngę. 

Nie rezygnu~ą 
Czy to wszystko oznacza, it. Imperialiści z lekkim 

sercem pogudz ili się z obecną tendencją rozwojową 
wydarzeń, t.e postawili krzytyk na tych mil lona~h. 
ktńre przyn łos ia by Im „gorąca wojna", na tych m!li<>­
nach , ktńre pr zynosi Im „zimna wojna" ? Rzecz jaSlla, 
te nie . A dowody lego mamy na ksidym kroku. 

W Korei od mies ięcy Amerykan ie· sabotu j ą rozmowy 
z Panmund7.onu w sprawie konferencji politycznej dla 
pokojowego uregulowan ia całokształtu problemu ko­
reańskiego W tym· sam ym czuie dołoży\\ starań, by 
un iemożliw ić pełne przeprowadzenie w~r6d Jeńców 
akcji wyjaśnia Jąl·ej przewidzianej postanowieniami 
uk ta du rozejmowego. W rezultacie tego postępowania 
strony ameryk a ńskiej ponnd 20 tysięcy jeńców ko­
rea ńskich i ch ińskich pozbawionych zostało możliwo­
ści powrotu do o iczyzny . Wbrew postanowieniom ukla· 
du ro7.ejmowego jeńcy cl iostali przekazani Cum& Kal· 
szekowi I Li Syn Manowi, podczas gdy okres akcji 
wyjaśniającej winien być zgodnie z układem rozejmo• 
wym przedłużony do pełnych 110 dni, a następnie 11pra• 
wę jeńców należało przekazać l<onterencJI politycznej. 

Ustosunkowan ie się imperialistów amerykańskich do 
kon ferenc ji berl i ńskiej równ ież nie świadczy o chęci 
przyczynienia się do ztagodzenla napięcia w atmoafe• 
r ze międzynarodowej . Potwierdzają to l iczne ałosy pr11-
sy zarówno zachod010 - niemieckiej jak i francuskiej 
czy angielskieJ . Bardzo wymowną analizę lc:h rzeczy­
wistych zam iarów daje burżuazyjny dziennik francu­
ski „Monde" - stwierdl.l!)ąc, że zwólenmcy ukłarlu 
o „armii europejskiej" pragną Ciaska konrerencji ber· 
lińskiej . „Ich obecna pol ityka - pisze „Monde'' - jest 
sp1'ytna . Lląt.ąc do uniemol.liwlen ia przedyskutowania 
w Berlin ie problemu „armil europejsk ie.i" maJą oni 
nadzieję. że tym samym st.orpedują konrerencię. Jlo­
tem staraliby s ię wykorzystać fiasko konferencji dla 
wysun ięcia żąd<iń ratyfikacji układu o „armil euro­
pejskiej". 

Adenauer i Schuman 
płyną pod prąd 

Aden ouer nie szl'Zędzi wysiłków, by w przeddzień 
konferencji z.a.truć atmosfero: rniędzymirodową. Pr«sa 
adenauerowska pełna jest najbardziej oszczerczych 
wystąpień pod adr1:osem krajów obozu pokoju. Mnożą 
$ii; atak i odwetowców. W sukurs pnyszedl im w ostat­
n ich dn iach b. muiister spraw zagranicmycb Francji, 
Robert Schuman. Miesięcznikowi „Realltes" ud21elił 
on wyw iac!u, w którym stawiając sprawy na głowie 
przyrównał nasze Z1em1e Zachodnle do Alzacji I Lota• 
ryngii !... popart revJlzionistyczne dążenia 11denauerow­
Ców Moment, J&ki chadek Schuman wybrał, by po­
przeć rew~Jonistyczną hecę, w które) prym wiodą 
adena uerowscy chadecy, dużo m6wi. SwlBdczy wyraź.­
nie o aktywizowaniu się w obliczµ konferencji ber11ń­
sk 1ei wslys tk1cb sil wrogich pokojowl 

Trafn ie ocentł dz.1enni.k „Monde" postawę awantur­
ntkow wo jennych. nazywając Ją płynięciem pod ptąd . 
Płynie pod prąd Adenauer, gdyż w całych Niemczech 
przybiera na sile ruch na rzecz zjednoczema Niemiec. 
nil rzecz µokojowego uregulowallla problemu niemiec• 
k1egu Płyn i e pod prąd S chuman. gdyi w całej Fr1U1cjl 
I to w naJszerszych kołal'h spoleczeństwa francuskiego 
roz.w1ia su: rul'h przeciwko „armii europejak iej, a z ust 
autorytaty wuy.:h polityków burżuaz.yjnych raz po raz 
pad<tJll slow a podk relilające. iż 11ranlca bezpieczeństwa 
Fram·j1 lezy nad Odl'ą I Nysą \i konieczne jest zespo­
len ie wys ilkow wszystkich państw europejskich dla 
z.;;pob ieżenta od1odzeniu mllitarylJllU niemieckiego. 

W czyim ręltu iest inicjatywa 
Niedawno dziennik „New York Herald TrlbuneH roz­

ęol'ycz.uny n iepowodzentaml polityki amerykańskiej, 
pos1«w<1 fr11ncu sk1ego Z~1omadzeni<I Narodowego, wy­
st~pu 3 ące110 w s'veJ większości prze<:iwko ,.iornili euro­
peisk1ej:· . po1ówm1ł parlament fr11n,·uskl do z.akł11du 
dla umysłowo chu1y~h Nie wchOdLąc w grubiaństwo 
amer ykansk1ego pismaka, ktorym me Jest nlkt Inny jak 
tylko gw iazda dziennikarstwa anierykansklego, Joseph 
Alsop. głos ten . Jak I wiele innych. świadczy o głębo­
kim urn1epokojeniu w Waszyngtonie. o wściekłości. ja· 
ką zwolenn il<ów .,polityki sity'' napawa rozwój 1ytua• 
cii m1ęd zy na rodoweJ Tra!me ocenił kierunek rozwojo­
wy sytuacji <1liennik en1uelsk1 .. Manchester Guardian", 
p:sząc nieda wno: „Nie poddawajmy się złudzenloi;n, te 
m ięd zynarodowa in lcia tywa jest w naszych rękach". 
In icjatywa iest w rękach walczących o po~ól narodów. 
w rękach czołowej siły obozu pokoju - Związku Ra­
dilerk iego. tmc.iatywa ta doprowadziła do rozeimu w 
Korei Doprowadziła do berlinsklego spotkania czte· 
tech mmlstrów spraw zagranicznych. Doprowadza do 
oąwlenia stosunków guspoclarczych między krajami 
ohu pł>łkul Doprowadzi do utrwalenia pokoju, do peł· 
nego zwycięstwa Idei lenmowsk1eJ o mot1 1w0Acl poko­
;owegu współżycia państw o ró:Łnych ustrojach. 

Naród polsk 1 nie szczędzi sił. by Idea ta odnloała 
pełne zwycit:~two , by pokrzyżowane wstały zbrodnicze 
plan:-> ameryk ll ńsko • adenauerow_skich awanturn~ów 
woiennych Antypol skie I antyradzieckie wypady h1tle­
rowsklch pupilków USA budzą w na• pogard'!. Piętnu· 
jąc odwetowcow adenauerowsk1ch uzna jemy I . cał.ko­
wirie popie ramy dą:l.ema I walkę patriotów mem1ec­
kich o zjednoczen:e Niemiec w ramach demokratycz­
nego i poko1owego pailstwa, w granicach ustalonych 

w Poczdamie. TADEUSZ GUMOWSKI 

GŁOS ROBOT NICZY 23 stycznia 1954 r. (nr 19) 

w przededniu konferencji w Berlinie 

Utorować drogą do p~rozumienia 
tz~.„ między pfzedstawicielami 

ZAŁOCiA ZAKt..ADóW WKL~SŁO 
DRUKOWYCH I JNTROLICiA ro~. 
SKICH W WARSZAW IE WYKONA· 
ŁA ZADANIA 5 LAT PLAllU 

6· LETNI ECiO 
Robotnicy Zakładów Wkłęalo­

dn,1kowy~h ł lntrol 1qatorskic .1 w 
Warszawie przy ul. QkoP<>W•t wy· 
konall zadania 5 lat Planu S·let· 
nieqo n~ 3~5 dn i przed termuieem. 
Zakłady · przy ul. Okopow~J w 

Wairszaw1e są Jedynym w kr.Jiu 
producentem masowych druków 
wlelobarwnyc.h. Szczaqdlnl9 wie. 
I• trudu wymaQało wy1zkol1n1e 
wysoko kwalifikowanych spec fal t· 
stów. Kadry tych spec)ałistów, 
którzy dzlj tut dobrze opanc>„ałi 
5ł<omplikowaną technikę - to 
prude wszystkim mlodziet, 

obu części Niemiec 
I 

Oświa~czeni3 prezydenta KRO Wi lh9łma Piacka 
BERLIN, 22. t.~-~~~~~~_..;.~~~~~~~~~~~~~-

Echa konferencji W ZWIĄZKU ZE ZBLIZAJĄCĄ SIQ KONFERENCJĄ 

MINISTROW SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH 

MOCARSTW W BERLINIE PREZYDENT NIEMIECKIEJ 

REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ WILHELM PlBCk 

We Fra~ji naTasta walka 
nar odu przeciwko remi!ita· 
ryzacji Niemiec zachod· 
nich. Lud francuski w11· 
powtada się kategnrycznle 
przeciwko utworzeniu tzw 
„europe~klej wspólnoty 

obronne i" . 

BLISKO 500 TYS. CHŁOPOW l. BRAŁO w UBIEGŁYM ROt:J Zt.O:t\'t. O&WIADCZENIE,' w KTORVM cz..-TAMY: 

•• ekspertów•• 
trzech mocarstw zachodnich 

NA ZDJĘClU : demonstra 
cja dokerów w Havre 
prieclwk o wsknesteniv UDZIAŁ W WYCIECZKACH ZSCh Cal ód 

w wyc ; ecz~ach zorqan łzowa· y nar nl_emleck\ ' z głęb i aby poprzez w11zelk1e prze­
szkody utorować drogę du po­
mrnmienia między m i łu.iącym1 
pokój przed~tawici ejam i obu 
c1.c:śc1 Niemiec. S t wór:tmy w 
c11łych Niemt'7.ech atmosferę 
zrozumienia i poko.iu. Od­
rzućmy w~zyslko co nas d zie­
li . i UW7Klęcin1Jmy wszystko 
co na• tąc1y. Wówczas osiąg­

nięte zostame porozum1eniE' 
m1ędr.y wu.vstltlmi Niemcami 
po to, aby pne<lstawll'it'le 
NR.O I Rl'puhlrkl FerlerRlne1 
w~półnle I 11odn1e re1ne1en1<>­
wah t.ywntne prawa nimwiu 
nlemleC'ktetco na konferencJ1 
czterech. 

Wehrmachtu. 
nych w roku ub. p•zez ZSCh do I serca wita zbl1zaiącą SI~ kon­
wlelk ich m;a•t, ośrodków prze · ferencię m1n 1slrów spraw ia-
~ystowych, ~ś rodków nouk• rei · gran icz.nych czterech wlel• 
n1czat, 1półdz1eJn 1 produkcytnych. k ' h , · 
przodu)~cych PGR 1 POM, uczest· 1 IC mOC<HStW Wszysey N1em-

W drugiej 
kon lttrencja 

PARYŻ, 22 1. 
połowi e grudnia ub. roku odbyła s ię w Paryżu 
„ekspertów" mocarstw zachodn ich wraz z 

Pot. - CAf 

n l czyło oqół"m blisko 600 tys. chło· cy, k tórzy kochaja swój nal'ód 
pow l chłopek. Liczba ta wymowne I ojczyznę, mają nadz i eję. it 

przedstawicielem rządu ade­
nauerowskiego. Ce lem konfe­
rencji było opracowanie 
wspólnego stanowi~ka trzech 
m"lenstw ;o:achodnlch na ber­
lit'l;k' konferencję mini~trów 
spraw zaitra n kznvch USA, 
ZSRR. Anglii i Francji. 

Marce\ świadczy , jak dut11 popul•rno· k f j t 
~cl• w•rćd ludnołr.o w1e)skle1 ci•· on erenc a cz erech mo- DemonsłrRcfe 

antybrytylskle 
ną sit te wycieczki. carstw zblity nas do wielk iego 

celu narodowego · do zawarcia 
500 TON RYB PONAD PLAN traktatu pokojowego, do przy- Dufriche 

na wolności -
WYPRAWY ZŁOWILI RYBACY wrócenia Jedności, do Aałko· 

DALEKOMORSCY " w His1.panii Precując w nłerwykle trud· 
nych warunkach połowowyet,. 
podc:za1 Lurz I s:rtormów zimo­
wych panutac.ych f'a Morzh Pńł· 
nocnym I kan&le La Manche ry· 
b1cy daltl<omorski•I flotyt11 •y· 
backleJ .. Datmoru'" 1reahz.ow~ll 
podfęte w ł1stop•dt l e ub. r. ZO· 
b<>w•„zan11 n1 cze$t li Zfozdu 
PZPą . 

Załoqł dalekomor1klch 1t1tl<Ow 
ryb•cklch „DAlmoru" - nr, apel 
ryb~'<ów trawlera „Kwiczol ·, któ 
rzy p l e ~'"Wll w rybołówstwie rzucili 
hasło Czynu Przedzlazdoweqo -
odłowili w rmmach robowląnll 
n:> lowl11<acłl Morza Prylno<:Mqo, 
kanale la fYlanche I Bałtyku 5no,n 
ton ryby ponad plan wyprawy. 

w itej suwerenności I nlezawl-
głośct rzeczywiście demokra· 
tycznych i pokojowych Nie­
miec. Pra11nien ie to Jednoczy 
olbrzymią większość narodu 
niemieckiego Cel ten odpo­
wiada woli narodu. 

Zywotne Interesy narodu 
niemie\:kle&o wymaiają, aby 
naród 01emleck1 wniósł awój 
wklłd do 1prawy zrozumienia 
wzajeR1ne110 między wielkimi 
mocaratwam1 I do o&h1bienia 
napięcia międzynarodowego. 

Najlep<!zym aposobem osią-
gnięcia tego celu jest porozu­
mienie między samymi Niem­
cami. Naród nasz musi zrozu­
mieć, i:e je110 egzystencja t 
przyszłość l)Ufilawioone zostaną 

Wńw~re~ zjednoczone, de­
mnkratyc7ne I 'llel'.RWl ~le 
Niemcy ie ~t~i'lu klę•ki nart1-
doweJ I rn7.c1łonkowan1a pPe.l­
dt1 w stnn ptawrl71wej wo_łno­
łcl l trwaleRo pokoju. 

Agencja Rf'Utera don05\ 1 
Madrytu, że w wielu mia~lar.h 
Hiszpanii odbyły si~ burzliwe 
demonstracje a ntybryty Jskie, 
w k 1.ór ych wzięły udział ty­
siące o~ób 

W Madrycie studenci de-
monstrowali pr~Pd gmarhem 
ambasady brytyj•ldej_ wzn'l­
sząc okrzyki; „Oddajcie nam 
Gibraltar I" 

Prześladowania i ·obozy 

„Eksprt'CI". któ r zy l"bredo­
wa 1 i w Parytu od 16 do 2\ 
grudn ia, omawiali jak 
~twi!'rd •ała prasa - wszys t­
kie ważne !praw"V. jakle mo-
ll.li bvć przed~tawl<me przez 
trty mncar~twa zachodnie na 
konferencji c ztrrech mini­
strów w Bt"rllnle. D• lennlk 
franc-uskl , lnformatlon" phl\l 
np. te „dokonana przez eks-
pertńw praca pod każ<lym 

W79.ledem odzwl~rcleclla pólł­
tykę. ja ką Ameryka.. ma 
prt\wad 1 ł~ w Berlinie. imu­
•ulac I .ond.tn . a w nc.er.c\l­

Na podstawie decyzji Izby 
§l edczej sądu apelacyjnego w 
Paryżu został tymcza$CYWO 
zwolniońy , więzienia czlonelc 
komisji edminigtracyJneJ Po• 
wuechnej K nnfederaci1 Pracy 
lCGT) I członek Komitetu 
Centralnego l"rancusklej Par­
t ii R<>munl.stycznej , Marcel 
Dufriche. 

PROTESTY PRZECIWKO AMERY· na kartę, je~li raz jeszcze da 
KAŃSKit:,;Ki{TO,.~i~.Y DLA s i ę pchnąć na drogę, która Jut 

no~rl Paryt no Ponfprenla tP\ Jak jut don0&Hiśmy, Ma r<'el 
polltvkl• P•T'll~k Ił' ol.r•d'.' Dufrlche został aresztowa ny w 
.,ek~nPrtńw" tnPch mnc„rstw dniu 16 .stycznia br. na pod­
wvwołałv l!lo5v krvtv kl Zf' @Ławie nakazll i pai:dt\ernika 
~tronv mlłulącvrh rinkńj kół 1952 r. tlufrlche'a OE'karta się 
•nn1ec1.nvch W !Wląt.ku 1. o „zamach nil zewnett'Zlle bet­
tvm l')hernte w !:\r>Ptlń1lefl pfeczeń5tWo państwa", tj o u­
konrerencll minl~trhw •nraw dział w osl11wiony m „spisku" 
ugrAnlcznTrh nnrielmłlwAne A.fabrykowanym w 1952 r w 
Slj prńbv pnf'd•tawlPnla !ora- celu rozprawienia się z Fran• 
wv w tl"n ~"nońb l~ltnhv ~ora• cu~ką Part ią Komun istyczną t 
wn1.1fanle onrAM1w•ne n~ i.nn- inn.vmi organizacjami postępo­
terenl'll „ek,!:1Pr1ńw" bvln nic wyml 

Rada miejska Ambałl 111~ 
wsehodnt Pendżab) uchwalth r•· 
zolucj9, w które) stanowczo pot•· 
pia układ wojskowy m1,dzy USA 
a Pakistanem. Rezołuc la sfw er· 
dza, te •• układ ten 1ta.,,ow1 groł· 
bt> nie tylko dla Indi i. Jeer riow 
nlet dla pokoju mltdzynarodow•· 
qo". 

SESJA ZGROMADZENIA 
PAl<STWOWEGO W~GIER 

Dni• 21 atyczn1a br rorpocz, 
fa obrady sesja Zqromadz•n " 
Państwoweqo W,q i•rsłfie) łłiepu. 
bill< • ludowet. • 

Zqromadzel"ll• Państwowe U · 

ch•N a l 1 ło nast,puf-cy po r z . de'-
d~ ! 11 nny ses (I: 

t) referat pr1ewodn1cząc.•q" 
unedu planowania - 8 San1i o 
pań•twowym płan•• qospod8r" · 
cz•1m ne rok 1954, 

2) ustawa w SP" .11w•e f"'Olpatr 1 
waru1 .pru:h1ń obyw01Jtttll, 

3) ustawa o pr"iemyśl• atoCI · 
nlowym Węqier1k1eJ Rep&.1bliłł• 
Ludowe), 

Yl?ROST OEFICVTU W 8UDZI· 
CIE ANGIELSKIM 

Pismo anqlelak l• •• StaUlt„ O· 
publikowało oflcJalr>e d•ne o 11•· 
nie budUtu Anqlłl n• role 1953 ;• 

Czasopl•mo wska.uje. te .do 
datkowe wyd1tkł' 1 rz~du "' .-oku 
1953.54 nie przewidzlar'I~ w !lud· 
tec ie doprow1dz- do 1n1erneqo 
zwię:kszenla deficytu budżeu,w• 
qo. Wodluq obllczet't pisma ląc.arty 
deficyt budtetowy Anqlll w r<>k" 
butlhtowym kończącym •'• 31 
marca I 95• r. wyn iesie 51• m 1· 
llortów funtów szter1lnq6w. tl o 
1 SS m1J1onćw funtów wlecR) n•~ 
w r()kU 1952·53. 

Jak podała aqeneJa Reuter•, ni 
odbylef niedawno w Sydn•y kort 
ferencll ekonomlczriel łocrafów .m 
perium brytylsl<ieqo anqlellkt m · 
nlster finansów Butler pr"Ey%n.-1 . 
te Anqlta wyd~Je obecnie na Cfll• 
zbrofenlowe t .800 mil ionów 1„n 
tów rocznie, tj . 40 proc. sweqo 
budtetu. 

KURCZENIE SIE EKSPORTU 
A NCi I ELSI< I EGO 

Anqlelsk le m1n1ster1two llan· 
dlu opubllkowalo aprawr>Zdanle 
u rok 1953 o handlu zaqr an•cr· 
nym. Jak wynika re spr3wo7.da· 
nla, eksport anqlel1kl w roku li· 
bieqłym zmn1e112yl t•• pod wu11' 
dem wartości o 38.• mlłlona •un­
tów siterJlnqów. 

Ch8rakterystyczny test filet 
~mt'llelSHnla 1l• ekspllrlu anq ieł· 
skleqo do tych kral6w. które ad 
dawna były anq lelsklmł rynkam • 
zbyt11. 

WZROST !IEZROBOCIA W AMERV 
KAMSKIEJ FLOCIE HANDLOWEJ 
l"rzewodnlCt'ICY kra)oweQO 

zw1a.zku zawodow~qo marynarzy 
Curran ośw1adcrył. te w okresie 
od Juteqo I 952 rol< u do qruclnla 
ł 953 r . straciło pr3cę 33 tys · ~c• 
marynarzy Stwierdził on, t• w 
wy"lku 1mnieJszen1~ liczby łtlt­
ków teqluq ' przybrzetnet pozba· 
w1ono pracy 14 tys. marynar1y. 

dwukrotnie w ciągu Jednego 
pokolenia doprowadz1ht 11.0 do 
kata6trofy. Zbliżająca 1lę kon­
ferencja czterech mocarstw u· 
moi:liwla całym Niemcom 
wkroczenie na Inn" droec:. 
drogę trwałego pokoju. 

oczekują nie repatriowanych ieńców 
w Korei · południowej 

Oświadczenie dele~acji polskiej w Korei z dnia 19 bm. 
Kierując 11ę poczuciem od­

powiedzialności nart>dowej, w 
przedditeń konferencJr ezie- Pned1&awłelel Pol11kl w komisji repatrtacyJneJ pallistw 
ro,'C'h mocatMlW, rat jeazc~.e neutralnych na posiedzeniu komi5JI w dniu IY t>m. kateco-
lWr acam auę do WM1y~tkirh ryrznle aaprol~towal 11rzrrlwku deo•zJI pricwodnksąrrlfO 
rodaków na wschodzie 1 na komisji 1en. Thlmayya prsekannia ni" repatrtowan„eh Ir.Ili· 
zachodzie naszej o}i:zy.uiy , z ców atr1mom. w k.toryrh ,o.ie\\>ull znajdowali •h: poprzednio. 

ni~ 1.nl!('tqr.vm dokumf'ntPm "Humanlte" podkreśla, te 
C'har11ktery6łv1"1.na pod tvm 1 zwolnien ie Dufriche'a jeet no• 

wym zwycięstwem demokra• 
W?:!lledem le~t l>l'lednmnt(' t:vcinej opinii publicznej we 
a•nmc11 Fr~nre Pre~ae. kMrA 1 Francjl. 
twf„rlll,I. Tł r7.t"lto mo .. ne tron­
ferf'nr1l berllń~klel hdt>n " llpt:"łem , uby duprowlidlllt do I . . 011ółn11n111miet· kie1to poruzumie- Przedatawklel Polski pod- obu stron z t . l br. - olbrzy-

rn" w ~prawie "'"wdziwei re- kreAllł W swym ołwladczeo111 . rn1a w1i:kszo~I' \ent'óW niemo­
pr t>tentac)l tywotoych intere- 1 że zgodnie z umową o kom· 111a wysłu1·hać wyja!lmeń, • mlnl~trl\w sprew tRl!rnnlcz­
liÓW narodu n iemieckiego petencJI komlsj1 repatrla.:v)- akcja wyJa~niaJll•'a zamUI~! 9U nv<'h triech mncentw ia­
Pierw~1• w~l>/)lne tą<1t1oie neJ panstw neutralnyeh . po- dni trwała uiledw1e IO dni - chodnlch nie bedzfe zwlą 7a• 
wsiy~tktrh Nrt!mcnw Jest mi· winna ona umot.llwt~ wazyst- stwierdzić nslety ł.e pod tym ny sprawozdllnfem ot>rR<'Owt1-
~tępuJąi·e: nurńd nrt!mrerkr po- k im Jencom woiennym sko- względem komisja rept1lrla­
w1nren być wv ~łut· h 11 ny na rzyatanle l przysłulCllJłll'ego cyJos zadanta swego n ie speł-

Amerykańska 
• pres1a 

kun!erencj1 c7tererh m<'('llrSl w Im prawa do re!J11 lri111.•jl. W nlła 
za puśre<łnJ rlwem llll>'"""'" tym celu miała być przepro- Jak wiadomo. komi.Ja r... 
nych pr~ed„t11w1crell Ni„mtec- w11dzona akcja wyJałnhoJąca. patrtal'y j na zwrlll'iła Sił do 
kieJ Republ1k1 Dt'nu.krHtyctrie) klńreJ czas trwania usta lonb obu stron 1 propozycJą prze· 
1 Republiki Federalne), na -90 dn~ Ponłewał - jak dluta111o11 akcji wyiaśn"' lqcej, 

n .vm przez Ich ekspertów "" 
(rudnfu•. SprawoT.danl@ 4!1U­

pert6w - ltontynuuJe AFP -
traktule 11, obeconle lllłkO na Iran 

Ząd11rue, aby Niemiec-ka 
zaznacr..a p\~mo orzewodnlczą· Jednakże tzw dow6dztwo Na­
ce110 komisji do dowflóc('lw rodńw ZJednoc.wnych k11tet!O­

.o~ńln@ wvt vc?:nt I lc-h Inter- Prasa 1rańe1ka podaje, te 
pretacja mote by\! dość ste- 'podczas tajnych rokowań mię• 
roka". dzy ambasadorem amerykań· 

sk1m w Teher~nle Henderso• 
Repuul1k11 Demok111ty..,.t11M I 
Republika Federalna były re- p • k 
pre1„ntuw"n@ na konfeienql rasa eg1ps a 
czterech mocarstw. n ie powin- I 
no bye uu1um1H11e w Len 
&pil!<ób, 12 ub1e repre1entaql! 
mu11ą pr1f'<l, tHW1C! rńżne lub 
nnwet •Pr~ecn1e poslultitY I 
pojlłądy. DIH1€iO w intt're„1e 
c11leKu na n.O u niemtl"<. k 1ego 
k\m1~1ne Jed, abv pr 1:edsla· 
wic1eli. NRD t Repubhk1 Fe· 
deralneJ dąty li do u.t.11łe111u 

Jecine110, 011ójnuruem1eck1ego 
punktll wrdtt'nra. Niemcy mi­
luJąca · pokńJ maią W!łrelkie 
podstawy ku ternu, aby zą­

dać reallzscJl zasad ukh1du 
poculamsk i ego, pooiewet JeRO 
reahzacja wy1wala n11s1 na­
ród od Imperializmu 1 mtllla­
r.vzmu, które <lątą do wujny, 
orn daje zjednocronym Niem­
com gwarancję trwalellU po­
ko.1u. Równocześnie realizacja 
tego ukłedu stwarza gwal'an­
cJę, że między narodem nie­
mieckim a wi1zy8tk1m1 naro­
dami są!liednim1 będą się roz­
wijał:v dn•unki dobrosąs1e<11-
kle, oparte na 1a11fanlu, la­
mia'! nowe11.o wyśri~u lbro­
Jeń, oa!łtąpl pokojowa wspc"­
preca. kor7.Jl•tna dla w•1.v!<t­
klch herodów europejskich. 

ZJednoczmy w1zy1tkle siły, 

o konflikcfe 

Maroku w 
KomentuJąc ostatme wyda· 

rzenia w Maroku, dz.lennik „Al 
Mlsrl" stwierdza, te ze ple­
cami HISE!>łlnij !rank1stowsk1e1 
ltryją aię Stany Zjednocz.one, 
które od dawna już dąt.11 do 
usadowienia się w p61nocno. 
afrykańskich posladlościacl'I 
Francji. 

"Rasen Morza Sr6dzlemnego, 
a zwłaszcza wybrzeże Afryki 
północnej - pisze dziennik -
odgrywa ważną role: w smery­
kańsklch planach drategici· 
aych obrony Europy 

USA dątą do rozszerzenia 
sieci swych bai wojskowych 
w tych rejonach". 

Londyński korespondent 
„Al Misri'' donosi. że francu 
sko-hiszpańskl konflikt w Ma­
roku wiąże s i ę także ze spo­
rem międiy Anglią a Hiszpa · 
nią o Gibraltar. Spór ten 1. ko 
lei przybiera formę watki o 
Gibraltar między Anglią a 
Stanami Zjednoczonymi. 

rycznte odrzuciło tę propoz:y­
cję. Fakt ten wsltaó'.uJe wy 1 a• 
inie. kto ponosi iłówną od· 
powledz!.alno~ć za 1abotowa­
nle POSl<inow1eń Okładu ro­
zejmoweao. k lt\re dotyc.zą 
jeńców wojennych. 
Następnie pn:edstawlclel 

Pnlskt powołAI się na p ismo 
przewodnlciące110 kullllSJI z 
14 bm stwlerd'-B)llce. ie sko­
ro o losach j&ńt'ow którzy nie 
skorzyst.aJq 1 prawa do repo1-
tr1acJl zadecydować ma kon• 
lerencJ11 politycz.na - tadna 
zmiana 1ylllaCJI prawi'leJ jeń· 
cńw nie może n<1stąpić przed 
decyzją tej konferencjl 

Jt'dnakte próby •gencll nem a Irańskim mln1Btrem 
AFP negowania separatvsty- I spraw zagrankznych Entez.a­
czne110 charakteru uchwał ' m,em. które odbyty sic: przed 

kilku dniami, Henderson o• 
konferencji ,.ekspertów" nie świadczył Jrań~k iem u mini• 
udały alę tym bardziej te w strawi spraw u11tra nlcznych, 
cytowanej wvże1 wiadomości ie o lle jego rząd pragme u­
aąencJa France Presse oświad· zyskac poży cz.k'° w USA ora z 

„pomoc" od banków amery-
cza. ft trzt'j m inistrowie ta- kań~kich i międtynarodowvch, 
chodni „będą n.tell możność to musi się zgodz i ć na „oewne 
porozumienia się w tej 1pra- warunki", m. ln. na prz;ystą• 
wie w czasie swych wstęp• 1 pienie Iranu be7. ustrzeżeń de> 

· I bloku urchOdmt'gO oraz na „o• 
nvch rozmów przewidzianych j •tateczne u.stalenle ku r"u poll• 
ne 23 I 24 stycznia", tykJ zagraniczne\ Iranu", 

Ogólnopolska narada 
kierownictw zakładńw dziewiarskich 
(Dokończenie ze str. I) 

Tymczasem dele11acja hin­
duska decyduje się przeka~ć 
n ie repatriowanych Jeńców 
tym stronom. w których nie· 
woli jeńcy cl znajdowali się 
poprzednio. Decyzja ta jest 
niedopuszczalna nie tylko z 
punktu widzenia czysto praw­
nego I polityczno - prawnego. 
Jest ona także niedopuszczalna 
z punktu widzenia humanitar- Obradom pr7ewodnlczył na­
nego . gdyt, jeśli chodzi 0 jen- c1.elny inżynier CZPDz„ tow. 
ców wojsk ludowych. czekają R11binuw1cz. Po wgtępnym 

cy, o włAYtwe prze~tneganle 
p!'ocesńw te<·hnolH1!,ICz11y~h. o 
w•motenie wa lk\ i marne„ 
trawstwem, o wpmwec1!ente 
w1ęk~1e1 1lo$c1 a"'nLvmt> nlOW 
j §tosuwan1e w p rodukcJl 
nowych m„tud .p1 acy, ich terror i prześladowania. p111.emó~1en1u w1cem1nisl1a, 

jakich doznali w osławionych t?w. Jńzwrnka, refe rat wywto­
obozach na wyspach Kożedo i . slł dyrektor. nac~.elny CZPDz., 
Czeżudo. Jak donosi prasa a- tow. Ka:!m1el'cz.ak, który m. 
merykat'lska, ;i:budowano już · In. pnwied71al: 
d!.a nich obozy koncentracyj- „w ciągu 18_ dni styc7n\a 

Dalsze · zobowiązania produkcyjne 
I ne w Korei południowej. br: przemy sł dzrew111rsk1 Z ł'e-

Wobec powyżsLego d~lega- el1mwał swoje zadanie 7.eled-
1 cja polska zmus:zona' )est zło- wte \V 84,4 proc. Zaledwie pięć 
tyć ketegoryczny pmte8t prze- zakładów potrafiło w ptolni 
ciwko decyzji delegacji hin- wyw1ą1a~ si~ 1 nowvch 1sd11ń . 
dusklej A przec1et warunki do wyko-

• • • nama plNnów istme1ą. S1c~e-

Pr>d1<umowama dys l-. us Jl do-­
konał w1cemmi ~te1 Pr·7emyslu 
Lekk1rico, tow. AloJ1.y Jotw 11•k, 
ktńry W!1k11 1 ał, że na]WR71lleJ­
~ze w o~cnej chwi li, w my śl 
wytyc1:nych IX Plenum Komi­
tetu Centralnego PZPR, jest 
doprmvaclzeme do włeśc1we1to 
pc1~111mu szkolenia zawodi>we-­
go, poprawa stylu pracy maJ• 
strow I personelu lnżynreryjno­
technicznego, skuleczna wn ika 
o obniżkę kn•7.t6w włas nych 
oraz rozszerzenie wachlarza 
proclukcjl. 

(Dokończenie ze atr. l) 

ce postanawia powitać Il 
Zjazd PZPR nowymi zobowią­
zaniami. Robotnicy przędzalni 
wykonają dodatkowo Ul 952 
kg przędzy Wprowadzenie 
plonów bezbrakowych w przę­
dzalni pozwoli uzyskać 3.464 
kg przędzy I gatunku ponad 
plan . . 
Oddział tkalni wykona do­

datkowo 85 940 metrów tkanin 
oraz podwyższając plan Jako· 
ściowy o 2,6 proc wyproduku· 
le ponad plan 84 380 metrów 
tkanin I iiutunku. 1. 

osląinlęclaml powitać zbllta-
11\CY się Il Zjazd naszej par­
til. 
Wśród długotrwałych okh~­

ków ! okrzyków na cześć to­
warzysza Bolesława Bieruta ! 
Pol~kiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej , wśród owacji nil 
cześć przodujących robotni­
ków . takich Jak tow. St~nlslaw 
Tomalski, Jan Kucharzewsk, 
Anna Kasperska, Adam Mikos 
I Wincenty Majdziński - :ia 
mównicę wchodzą kolejno de· 
legaci za togi. 

- My, ZMP-owcy tkAlnl 
„C", nie wy puśc i 'lly ani jed­

ZPW IM. ŁUKASIRSKIEGO• nego braku, zmmejszyrny il<"I~ 
odpadków o 0.5 proc. - mówi 

przedzjazdo- tkacz Adam Stępietl. Zobowiązania 

we wykonane. 
Załoga ZPW im. Łukasiń­

skiego zbiera się na urocqJtej 
masówce, by pogłębić swój 
czyn produkcyj ny, by nowymi 

- My, Zl\,P-owkl 1 cero· 
walni , podejmujemy apel tow 
Tomalskiego - do naszego 
plan u nie będzie~ wliczały 

braków - składa zobowiąza­
nie Krystyna Smardzewska. 

- Nasz oddz.iał podejtnule 
apel tow Saja - zobowiązu1e 
się mistrz oddziału mechani::'t­
nego - Leonard Mizerslti. 
Padają da lsze zobowiązania . 

Przędzalnlcy Zakładu „D 
będą codziennie produkO' • Ć 
ponad plan po 20 kg pierwszo­
gatunkowej przędzy. Pala<'te 
zmn i ejszą o 14 proc. zużyd<! 
wysokogatunkowego węgla za­
stępując go niższym i sorty­
n\ęntaml opalu, co da zakła­
dom w skali miesi ęcznej po­
nad 3 700 zł OSZCZf;dno~ci 

Na zakończenie masówki od. 
czy tana zo~tala rezolucJa w 
której r.atoga ZPW im t.uka­
' ińskiego zobowią zuje s i ę wv­
produkow a ć w piPrwszvm 
l< wartalt pona• plan 3 617 kg 
przędzy I 10 tli metrów tka• 
11in, 

• 1tólna uw•llę należy LWrń<'1ć 
Korespondent Agencji No· na miHnotrnwslwo surowca. 

wych Ch ;n donosi z Kaesoniu, Wyrubv d~iewiaiskre pu/osta -
że dnia 21 bm komisja repa · wiat- równie? wiele do żyl·7e­
triacyjn<0 państw neutralnych 1118 pod wi.itledem kułory ,,lyki, 
uchwalila ł'ezoluCJę , która o- kroiu. e~tetvc1 n„i.to wv11 l ąrlu. 
strzega stronę amerykailskq, Popi a w i ente pr ai·y na tym 
że „zwolnienie" koreailskich i ori cl nku jei-t rzee1ą konrt'erną. 
chi/lskich j.eńc6w wojennych Na ,..~ ym tHrlanl<'m Je•I mrga­
jest pogwałre11iem porozumie- ni7owaole własciweJ pracy w 
ni a rozejmowego. k 1e18 lnrarh, komór kach w11ir-

Rezolucja ta została uchwa- cuiących, poprawa Jakości 
lona w ększością głosów przed · wvrobów, or~an1mwanle wy­
stawicie la polskiego. 11ze.:-hoslo· ~Jaw towarów wys11k•11w1unk11-
warkiego i h indu <kiego. wyrh z Jeclnoc1esnvm popula­
Swladczy ona dobitnie, że rvwwaniem wykonu1ących Je 
przyznanie przez Amerylulnów robolników. Wypełnienie tych 
jeńcom wojennym praw osób 1arlań · po7woh nam 1to<ln1e po­
cywilnyr h od dnia 22 >lyr1.nia wil~l' Jl Z.lazd PZPR". 
jest aktem bezprawnym I W dysku<Jl 1.abie1ałn 11:łos 
slanowi brutalne pogwekenle wielu dy rl'ktnrńw, n"o.t>lnvch 
porozumienia w sprawie ro· in7y nrt'rl>w, <ekrelarzy 01)!anl-
zejmu 7.adt pH11.vJnych 1 pr7ewndni· 

Przedstawiciel Szwecji c-lącyl'h rod 1aklad11wvch. Z 
przedstawiciel Szwajrqrii w po~1~·wgńlnych wypowied11 
komisji glosowali przeciwko wvnikAła troska o u1yska1,Je 
powyższej re~oiucji. Jak nąj)epwzr.ch wyników pra-

„Nasz.vrn obow1ą1klem 
mówił tow. JMwiak je"t 
wy1M ne •Polkaoie kon" 1me11-
ta, zna<' jf'llO polrzeby I ·up<M 
dnbaoia, doslo,,;owvwać się do 
Jego życzeń, być czułym na 
ochdosy mRs", 

Pr1ed "'g1mi111cjam\ parlyJ­
nymi szczególnie wa żne zada­
nie postawił ta>Jęµca ~1 e iuw­
mka Wyd11alu Pr1emysłu 
Lekklt'go KC PZPR, tow, 
Miszc1ak. 

K leł'uwnlctwa organizacji 
pall yJnych w ;.akładach pr„e­
myslu dl1ewia1 skre110 ma •ą o­
bow1ą1t'k /WrtłHIJla w \a k naj• 
krńtsLym termm1e oa1 ad ak· 
trwu p1ntvjne110 dla „m6w 1e­
ma I wytyc1ema dróg do 
sprawne) wałki o orlrobreme 
Lale!l,loścl, o pełne w vkonanle 
planów produkcy )nych, 
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Wvni.1-<i ankiety „Głosi 1 z drobnych osi~rrnięć . Nie m1 :miaisca w partii dla bezdusznych .b'.urokrató11 
na temat qotowei honfekrji 

Jak najszybciej przystąpić 
• 'fS Narusza1ących praworządnosc ludową 

r?dzą się riie minie zasłużona kara 
do produkcji nowych modeli duze sukcesy W tych dniach odbyło slę w 

Piotrkowie nadzwyczajne ple­
num KM PZPR z udziałem 
k .erownictwa Komitetu Woje· 
wódzkiego. 

wprowadził się z rodziną do 
mieszkania. Jednak mieszkanie 
to spodobało się miejscowemu, 
pask:arzowi Niewiadomskiemu, 
który sprytnie wykorzystując 
znajomość z kierownikiem W11-
dztalu Ekonomicznego KM -
Dajczem, spowodował eksmisję 
Marteli. Elłsmisję przeprowa­
dzono 23 grodnia ub. roku bez 
uprzedzenia Marteli, nie daJąc 
rodzinie murarza żadnego w­
stępczego mieszkania. Nad io­
nq MarteU, 21MP-ówkq, robot· 
nicą Fabryki Ok:uć 8udowlrt· 
nych, będqcq w ciąży, pastwił 
się po skarz Niewiadomski oraz 
zastępca przewodnicząr.E<go 

Prezydium MRN Spiewa.k i 
sekretarz Prezydium MRN -
Kudelska. 

Chcemy się ubierać la­
,, dnie i modnie" - pod 
tym h<'slem odbyl się niedaw· 
no wielki pokaz mody zorga­
nizowsny przez redakcję .. Gło­
su Robótniczego' wspólnie z 
Centralnym Zarządem Prie­
myslu Odzieżowego i Centra­
lą Odzieżową. l 800 lodilan 
o bej rzalo ponad I oo modeli 
konfekcji damskiej I męskiej, 
z których więkswść ma by~ 
pnekazana do produkcji w 
roku bieżącym. 

Wśród publiczności przepro­
'llrndzona została przez redak­
cję „Glosu Robotniezego" an• 
kieta na temat demonstrowa­
ny<'h modeli Pierwsza część 
ankiety dotyczyła konfekcji, 
znajdującej się już w sprze­
daży druga zaś - modeli o­
pracowanych przez Centralne 
Laboratorium Przemysłu O­
dzieżowego, Instytut Wzornic· 
twa Odzieżowego i Warszaw­
skie Zakłady Przemysłu O­
dzieżowego. 

W ankiecie wzięło udział 
1126 osób. O tym. Jak wielkie 
zainteresowanie wzbudził po­
kaz, świadczy najlep(ej !akt, 
że w większości wypadków 

1 <>prócz numerów modeli pu­
bliczność wpisywała na arku· 
sze ankietowe liczne. bardzo 
cenne uwagi. dotyczące wro­
rńw tkanin, fasonów I przy­
datności demonstrowanej o­
dzieży. Kilka roztargnionych 
kobiet. które prawdopodobnie 
zapomniały wziąc z sobą ołó­
wek c:r;y pióro. wpisało swe 
uwa~t ołówkiem ... do czernie· 
Ilia brwi 

A oto uwagi, które najczę-
1 śc 1 ej Powtarzały się w ankie­

tach: „OriranłsuJcle częśoleJ 
podłlbne pokazv". „Suknie I 
płaszese damskie pokaune w 
dru!fiej części są bardzo ład­
ne I chcemy Je Jak naJsiyb­
elr.1 ujr7.c6 w spnedaty" ..• Na­
Jeh awlęk8zy6 w,b6r ~ul<l„n 
'M•r.fnlanY<'h". ,.Suknie t. w\a• 
łry o rnot.vwarh l11dnwyC1b -
ptteplcikne. Chcemy Je Jui 
wlnsną uJrs~ w r6żn.'l'l'h wzo-

1 rach I fasonach w skłeparh". 
' .,Pomylfcle I o kobtP.\a.ch \ęło· 
sz:vch. Niemal Wll'Z)'sik\e mo­
dele na ookM:le pneznal'r.nne 
były dla Hcsupl;vch o~h". 
„Centralne l.aboraior fom 
PrzPmyslu Oddfltowego po­
winno 011rat'owvwa6 takte fa-
11onv su kle n I płaszczy w ko­
Jora rh C'lf'mnleJszych, wnz­
czuo 'la,~~cyrh". 

Z Ankiety wynik.a. te pokaz 
mody zainteresował nie tylko 
pleć piękną, a le l mężczyzn 
„Nie tra.ktujcle nas po rnaco­
szenm" - piszą mężczyźni. -
„Fasony •uklen I plaszez1 
damskich •I\ bardzo efekłllw· 
oe, uhrań zai me8klrh mniej 
nu przeclę&ne" ... t o się dalele 
"' nrcłerobą me~ka? ModPle 
m~kle 1ą nieciekawe Nie 
OhcPm1' W!l"&YSCY chodzi/o w 
Jednakowych ubraniach z 4'1'•· 
natowego tenisu" .• W p/asz• 
cza~h męskich letnleh włda6 
pewn11 poprawę". „l ali naj­
az;vb.-lel I w jak naJwlfllt""'' 
Ilości powlnn)' ukazać się w 
apnedaży płasaC"te lelnfe Im· 
pregnowane". „l\ardao dobry 
n umer 35 - wia. tr6wka 1 r•· 
bardlny hawełnlaneJ. Prndu­
k uj('fe więcej tego rodzaju ar ­
tykułów". 

Z 926 ankiet wylowlllśmy te 
numery model\ które naj• 

bardzJeJ podobały sle publicz-
no~ci. Demonstro.wane one 
byty przede wszystk Im w 
d ru i:1ej c7.ęścl pokazu tzn. 
Wśrńd projektc'>w opracowa­
nych pr:>:ez komt>rkl wzorcują­
ce przemysłu odzieżowego. 

Na 0111<'>1 trzeba stwierdzić. te 
ek•ponaty z p1erwsze1 części 
pokazu. tzn kon fekcia znaj­
d u \ąca się w sprzedaży . nie 
pnypadła do gustu publtcz­
nosct Wy1ątkami. które sie o~ 
gt>łni~ Porl<>bały są: nr 1'7 -
plaszc1 impregnowany-reglan 

Nr 106 - ten model koszul.I 
,aocne1 11a1hnrdzie; oodobał łlę 

na poka.ilc ~ 

w cenie około 700 zł. nr 3~ -

wiatrówka męska z gabardi· 
ny bawełnianej w cenie 120 
zł oraz nr 2 - płaszcz dam· 
ski z brązowego flauszu. 

rzystała po przeszkoleniu me· 
todą inż. Kowalewa, o którym 
dawn!ej nie chcl.ała nawet 
~lyneć. Reali.:ując zobowią· 

zania przedzjazdowe systema­
tycznie podnoJi ilość ! jakość 
produkcji. Obecnie Rutkow­
ska urabia znacznie więcej. 

• * * 

Plenum obradowało nad 
sprawami łamania praworząd­
ności ludowej oraz faktami 
bezdusznego stosunku do po· 
trzeb ludzi pracy, jakle miały 
miejsce na terenie Piotrkowa. 

W kierownictwie Komitetu 
Miejskiego l w Prezydium 

W drugiej części pokaru 
n.ajwięceJ „głosów" zdobyły 

następuJąC'e modele: nr 49 -
płaszcz męski impregnowany 
na podpince. ProdukowRny on 
będzie z tkaniny PD-105. wy· 
twarzaneJ w Polsce. Tka nina 
kosztuje około 70 zl za metr, 
tak że płaszcz nie będzie dro­
gi. Nr 64 - płaszcz damski z 
modnym szalem z tego SAme­
go materiału, tj. z flaus1u. 
Kołnierz :t ·małym! klapami. 
Nr 66 - plaszcz damski w 
kratę, o modnej opływowej li­
nii r~mion. Nr 47 - płaszcz 

męski jesienno-zimowy z lo­
denu w kolorze zielonkawym. 
Nr 101 - •uknła damska po· 

Prządka Kazimiera Kryez­
topo!'Slka z Lódzkiclt Z.a kła­
dów Przemys·łu Wełnianego 

uważała, że s1lCrotki do omia­
tani.a maHyn aą niepotrzeb· 
ne. „Wynalazla" Inny spo.sób 
czyszczenia maszyn:r. Brała 

duży .arkus:r: tektury i macha­
ła nim w powietrm. Od tego 
„wachlowa.nia" kurz un06il 
się, osiadał na przędzionych 

niciach, powodując U.czne 
z.grubienia ! błędy. 

Pn.ądka Ćecylla · Glińska 
stosowała znów inne „metody 
pracy". Zatrzymywała maaey­
ny pny nie~nym nawoju 
n'.e 71Wracając uwagi, że cew· 
ki powinny być nawLnięte do 
końca. 

Wiele zespołów przędz.alni MRN w Piotrkowie usadowil'ł 

LZPW z nadwyżką wykonuje I się klika, która brutalnie la· 
swe zobowiązania jakościowe. mała zarządzenia władzy !udo• 
Np. zespół przędzarz.a Jana wej, gwałciła prawa zagwaran• 
Błaszczyka, który post9nowił towane obywatelom w Konsty· 
podnieść jakość przędzy o tucji PRL, 8 swym bezdusz· 

Obecnłe Krysztoporska Jut 
NT pe\lnowa, nr 54 - pla~zcz 

YJ - spódnice z w!str11 o 
motywach ludowych 

nie „wachluje" many ny, 

0.5 proc., znacznie pnekro­
czył swe zobowiązania. Bł.asz­
czyk ciągle czuwa n.ad przE>­
biegiem realiza<:jl zobowią­

zań. Często rozrru1wia z człon­
kami zespołu i uczy, że wy­

soką jakość motn.a uzyskać 
przy dobrym przykręcaniu I 
ni.ępuszczaniu podwójnych ni· 
tek. Przestrzega on również 

systematycznego odkurz.ania 
maszyny i dba o czystość 

wrzecion. 

damski letni z szarego flau -
szu o miękkiej sportowej li­
nii. Niemal we wszystkich ah­
kiet.ach powtarzają się nr nr 
91. 93 - są to suknie I spód­
niC'e z wistry o motywach lu­
dowych. Poza tym największą 
ilo9ć głosów zdobył nr 95 -
suknia damska jedwabna bla• 
la ze stylizowanym pięknym 

kolorowym wzorem u dołu. 'L 
bielizny damskieJ najbardziej 
podobała się koszula nocną. 

oznaczona numerem 106. 

\ \I yni.k! naszej ankiety 
" przedstawiliśmy Central­

nemu Zarządowi Przemysłu 

0dzietowego. ~wracając uwa· 
gę na konieczność jak najszyb­
szego wprowadzenia do pro· 
dukcjf tych wzorów. Cót się 

okazało? Do te; pory, mimo, te 

N• 95 - efektowna sul(nia z 
jedwabiu zdobyla naiwiększq 

Ilość glósów 

upłynęła już połowa stycznia, 
Centrala Odzietowa nie zło-
żyła jeszcze zamówień na su­
knie letnie, które widl1ellarny 
na pokazie. Ostatnie z.am~wle­
ni.a na suknie wełniane po­
chodzą a pierwszych mllllll~cy 

ublegle110 roku, a na tuknie 
jedwabne - z lipca ub roku 
Nie zamówiono modelu hr 49 
- plaszcey męskich lmprea· 
nowanycb na podpince, nr 66 
- efektownych płaszczy d<1m• 
skich w kratę ani nr M 
mn<lnych płaszczy letnich z 
szarego flauszu. 

Pokaz mody rorganlzowdny 
to i Il bm. w naszym mleśde 
wykazał, te przemysł odeieto­
wy jest w stanie wydatnie 
rozszerzyć asortyment pro­
dukcji. zaopatrzyć ludność w 
konfekcję modną, wykoMną 

% ładnych tkanin. I 800 os()"o. 
które obejrzały ten pok<t11. po· 

tratllo w sposób krytyczny O• 

cenić nowe projekty I wzory, 
przeznacz<me do produkcji. 
słusznie domagając się Jak 
najszybszego ' wprowacllenla 
do sprzedaży konfekcji łRd­

nej I atrakcyjnej Ankieta na­
s~ powinna być wielką po­

mocą dla Centrall Odzieżowej. 
która przeciet w całym· kr~ju 

jest głównym dystrybutoyem 
konfekcji. Ona to przecież 

dyktuje prodllkrję zakładom 

podległym CZPO. 

Wsory, które wfd1ltllłmy na 
pokazie, winny ukazać· się Jak 
uaJszybcłeJ w sprzedały, hy 
plaucse I suk nie letnie motna 
było nabywać jut wlosn-. a 
nie jak to dotvchczas bywało, 
dopiero Jcslenilło 

A. BJ~KOWSKJ 

Glińska również porzuciła 

swoje „metody pracy". Za· 
równo one, jak I inne prządki 
z.ostały przekon.ane przez agi• 
tatarów i mężów zaufania, że 
pracowały ni~ł.aści'Wle. Dzię­

ki temu obecnle z nadwyżką 
wykonują zobowiązania pod­
jęte na c.ześć II Zjazdu pal"til. 

• * * 
Brak.arka tow. Natalla Cie­

pluch.& jest agitatorem par­
tyjnym. Tr06zc:zy się ona o 
podniesienie jakości produk· 
cji. Starannie wykonuje swe 
obowil~M:i I cioerpliwie wska­
ruje prządkom, gdzie leży 

fródło n.iskiej jakoścl pro­
dukcji. 

Prządka Rutkowska niedo­
statecznie troszczyła się o 
swą ma.cynę. Często nie czy­
ściła jej zupełnie. W rerulta­
cie - Rutkowska osiągała 

nitszą produkcję. 

Tow. Cil!Plucha w r=o· 
wach z Rutkowską wskazv· 
wa.ta, że brudna i :r.a.niedbana 
maszyna un'emo7l'·w'.a uzvs-

. karne wyższej ·wydajności. A 
niźSUI wydajność - to pr.;:e­
rież niewykonanie planu pro­
dukcji tkanin, na któr-e cze­
kają ludzie pracy w mieście I 
na wsL 

Początkowo nie było rezul­
tatów. Prządka dalej nie prze-
1trzegała czystości maszyny. 
Ale tow. Cleplucha nie zraża­
ła iii: niepowodzeniem. Tłu­

maczyła Życzliwie l cierpli­
wie. 

Wielokrotne rozmowy J1!"2Y­
noszą wreszcie rezultaty. 
Praądka Rutkowska st.ara się 

pracować uważnie i dba o 
czystość maszyny. Duto sko-

W toku dotychcurowel re­
aliz.acji zobowiązań Jakość 
J)rzedzy w tyn) zespole pod­
niesiono o 1,6 proc. 

Prządki r. ze&połu Kadmle­
ry Pa<:er z ŁZPW do tej pory 
zaoszczędziły 68 kg przędzy. 

.test to niem<1łe oslągnlęcle 

Jak je uzyskały? Ot, po pro­
.mi, wyrabiają nledopn:ęd do 
końca. Z końci.ącej się upull 
ściąa,ają nici, zat"Z'Ucają je na 
tr.w. tstół I przykrecają do 
następn·ej st.pull. Na tych 
właśn,ie końcó~kach zespól 
poczynił duże oozcl'.ędno§cl. 

• • • 
Trzeba przyznać - mó­

wi t>rządka Stimlslawa Krze­
mińska - te w okresie reall7.a­
cji zobowiązań przedzj.azdo· 
wych z oddziału przvgot.o­
wawczego otrzvmuJemv · le­
n~:>.v nfedoprzed n iż d~wnłe1 

Praca na~za ohecn\e je~t 11e.l­
sza. Pewnie, że podnle~ienlf' 

Ja kości w przędza lnl, to nle 
tylko za.gługa .dz.I.stu przv110· 
towawcz.e110. My same gtara· 
my się lepiej wykonywać ro­
botę. 

KrzemińEka nie mówi o 
swoim ostaim!ęciu, o t>odnie­
sienfu Jakości przędzy o 1 
proc. Woli pochwalić cały od· 
dział. · A Jest z.a co Plan 1a· 
kośctowy w.,ętal znacznie pr:te­
kroczooy. Załoga uzy~k•la 86 

proc. produkcji I gatunku. 

M. S. 

"FIRCYI( W ZALOTACH"*) 
Teatrze Powszechnym w . 

F ircyk w zalota<:h" - to druga 
" z kole\ lrnmedla Francl&zk.a 
Zabłockiego, na-pisana wkrótce po 
„Zabobonniku". 

własne ponad wszyttko !n.ne. Ludd obraz życia XVIIl-wieeznego to­
tych cechuje wąski eg'>izm, beztro- warzystwa. 
ska, dbałość jedynie o własne dobro, Ale są jeszcze dwie osoby, i Inne­
o własną kieszeń i żołądek . . żądza gu stanu pochodzące: słUt4cy Ary­
utycia I przepychu za każdą cenę - sta - Pustak I Fircyka - Swistak. 
oto droga wiodąca niechybnie do za. Czy biorą udział w akcji? - Swi­
pn.ab.stwa, do zdrady narodowej. stak - częściowo, gdy zawiązuje in· 

nym I biurokratycznym sto· 
sunkiem do najżywotniejszych 
interesów ludzi pracy wypa· 
czała linię partii, podrywała 

zaufanil! mas do uchwał I wy· 
tycznych IX Plenum Kom!te· 
tu Cent.rolnego 

Wbrew postanowieniom o· 
statntego plenum Komitetu 
Wojewódzkiego, które w spe· 
cjałnej uchwale podkreśliło, że 
fundamentalnym i najważniej· 
szym zadaniem instancji i or· 
ganizacjl partyjnych woj łódz· 

kiego winna być stała, codzlen· 
n a troska o potrzeby, lud ri pre· 
cy. kierownictwo KM w Piotr· 
kowte w karygodny sposób 
trak tow.ało Istotne I tyclowe 
$prawy mieszkańców, uł.a· 

twiając swym oostępowantem 
dzf11łalno~l' elementom klaso· 
wo wrogim. 

Bezpośredni udział w teJ 
antypartyjnej robocie brali: 
!ekretarz organiz.acyjny KM w 
Piotrkowie Mieczysław 
Kubczak, kierownik Wyrtz.lełu 
Ekonnrnic?.nego KM - Mar111n 
Dajcz. zastępca przewodniczą· 
cego Preiyrtlum MRN - Cze­
!law ~pie'l"ak. sekretarz Pr~ 
zydium MRN - Helena Ku­
del!'ka. 

Miast pracy organlza<"vjno­
partyjnej I p11rtyjno-pohtycz­
ne1 miA~t wvchowvwnnla apa­
ratu racl narorlowv<'h w durhu 
po<zHnow~nia ustaw i praw 
poń•iwa łul!nweeo kler<"wnlc· 
t'w.Q · KM wprowadr.łlo ~vstem 
komenderow:inia . 7.am1~r1ho <lę 
w urząd administra<"v1nv. n• 
•ti:pow11ło pn~zrzel!ńlne Al!end.Y 
PrPzydium MRN ł ZRfeC'ało 
nle7.1?odne z pn.eplsRml praw· 
nyml zmiany dec-vzji względ­
nie Ich qn11lnwqnle. 

Swtadczy o tym następujący 
fakt: 

Murarz Marian Martela, zn­
tn1rlnfllłt1/ w MPR-8/ w Plolr• 
kmole. ut11~kal w 11Meg/J1m ro­
ku zr2111olenle od P•1>zydlum 
MRN na w11remontowanie zrle· 
111u~rowaneDO miP..,zkania. Na­
kh1dPm wln•n11ch •fi I pi.en1f1· 
rl.zu ora1 pr111 pomoc)/ MPR-R 
rlnpunvo<łzil cm m!„uko nlf' do 
nnrzt1rlk11. ot•tymal prz11dz1al z 
W11rl~lttlti r.n•rnrlnrkf Mfi>•zf<a­
"ln111ej PrPzytfium MR.N I 

Na skutek zalecenia I sekre­
ta.na KM - tow. Boleslawa. 
Jabłońskiego, mieszkanie zwró­
cono Martelom. Jednakże pod­
czas kilkudniowej nieobecno­
ści tow. Jabłońskiego, sekre­
tarz organizacyjny KM Kuli­
czak, wespół z Dajczem, Spie­
wakiem I Kudelskq zmienili 
zalecenie, przeprowadzając po­
nownq eksmisję Marteli. W 
wyniku tego dwoje ludzi stra­
ciło życie, tj. Danuta Martela 
i jej dziecko. 

Nadzwyczajne plenum KM 
w Piotrkowie oceniło z c.alą 
surowością nieludzką, barb9· 
rzyńską i antypartyjną działal­
ność wspomnianej kl!ki. 
Ludzie cl przyjęli dwu!•cową 
postawę wobec partii - mówi­
li towarzysze na plenum 
mogli doprowadzić niektórych 
ludzi do przeświadczenia, 
~e Inaczej Jest w uchwałach 
IX Plenum KC. .a inaczej 
w źyclu Kiedy robotnicy 
MPR-B proponowali Marteli 
udanie się do KM, u~lyszeli 
wiele mówiąc-ą · odpowiedż: 
„Byłem, lecz partia mnie 
skrzywdzi/a". Zamiast wysłu· 
chać skargi robotnika, Kub· 
czRk i Oajcz dali po~łuch zna· 
nemu w mieście piiaknwi j pa­
sk11ru1wt Ntewladom~klemu 

Z !{niewem I oburzeni~m 
wvstępowall na plenum starzy 
dzt11t~rze ruchu rewolucv1ne11:0 
- TRkie bsrbarzyń~two moi;:ą 
popełnić lud7.le, którzv 7upeł· 
nie MtraciH oblk>.e m1rt:vlne-­
mówil n- letni tow Mastelarz, 
stary r1~l11łar7 SDKPiL. 

- K11hr7,11k rob1ł jak mu 
było wvirorln ie! albo też ko· 
menclere>wał e DalC'Z nie Pil· 
nowa! Wvdziału Eknnomlcz­
nei;io. u~tawiRł Jud7.I zza blur­
kii 1 l\'.lacpw_o (lhcyrh - mńwlł 
hvlv .KPP-owlec - tow, Szaf. 

· ranlec. · 
W Mtrych ~ łowach naplętno· 

wali towarzvg1.e postępowanie 
członków Prezydium MRN. 
Tłumiono tam oddolną kryty· 
kę, nie przy~łurhiw~no się 
głosom mas Niejednokrotnie 
miały tu miejsce wypadki ła­

mania praworządności !udo· 
wej MieszkańC'y wysyłali oo 
Wars7.awv dziesiątki skarg, a 
!!dy pn.vjeżdżały komisie, ba· 
dalac sprawy, członkowie Pre­
zv<iium wvmi!!lwali ~ię od wv­
J11~nleń lub "br~1.f'li się na ~Io· 
w~ ornwtiv Pn•tępnw11niP Pre· 
zvtllum MRN w gorawie Mllr· 
tell było nie tvlko wyrazem 
h1>~1Hisznl"l~<'i, lecz bezoraw· 
nym omijaniem ludowyrh 

Wiele już lat upłynęło od chwili 
powstania tej uroczej komedii oby­
czajowej, ukazującej beztroskie ty­
cie gari;tld uprzywilejowanych w 
drugiej połowie XVIII wieku. Ale z 
równą przyjemnością oglądali J11 wi­
dzowie r.a prapremierze, która od­
była s·ię w roku 1781 w Warszawie, 
Jak i obecnie - w Teatr~ Pow· 
szechnym w Łodzi. I to wlaśnie sta­
nowi o jej wartości. 

Jut sam tytuł sztuki dokładnie o- trygę, dzialając rzekomo w intere­
kreśla jaj treść. Młody, pn:ystojny sach pana. Pustak - jest tylko ko· 
starościc \mieniem Fircyk, hulaka i mentatorem wypadków, postaci 
lekkoduch, :ta\eca się do uroczej I od tej chyba roll zacząć wypa­
wdówki - Podstoliny. Umizga się do da. Jerzy AnLC"lak zagrał ją znako­
niej tllk, ja to zapewne czyni! w s-t<:>- micie. w tej postaci Widzimy cbłop­
sunku przynajmniej do setki innych ci;. z gminu, którego dzieli od pań· 
kobiet. Szuka po prostu przygody no stwa przepaść odgradzająca <lwie 

„Fircyk w zalotach": Aryst - S!a~omi~ Matczak, Klar11sa - Alicja Ra­
cisz, Podstolina - Halina Pawłowicz. Fircyk - Mirostow Szonert, Sw1-

stak - Jerzy Kacz•narek, Pustak - Jerzy Antr;zok. 
Fol. Myszl<OW„kl 

Franciszek Zabłocki, wytrawny, o 
ciętym piórze publtcysta obozu re­
form. gorący patriota, sekretarzu­
jący w Komisji Edukacj~ Narodo· 
wej - póżniej - żołnierz Insurekcji 
kości uS'l.kowskiej, oddal swój talent 
na usługi posLępowej części społe­
czeństwa, walczącej z konserwatyz­
mem magnacka-szlacheckim. 

W walce o reformę stosunków spo­
łecznych, podjętej przez postępowy 
Odłam szlachty oraz nowe 9i4y spo• 
łeczne - mieszczaństwo i plebs wru·­
szawski, Zabłoc:~1 brei jak najczyn• 
niejszy udział, demaskując w arty­
kułach l komediach swoich zaprzan· 
~two narodowe, ciemnotę, wsteczni­
ctwo.~ 

W „Fircyku w zalotach" mamy po 
mistrzowsku nakreślony bardzo rea­
llgtycmy obraL ówczesnej obyczajo­
wości. Prawda, ie Zabłocki, pow­
szechnym wówczas zwyczajem, czer­
pał tematy z knmedii obcych, gló.w­
nie francuskich. Ale P'Jtrafił tę za­
pożyczoną tabulę umieścić w tak 
ba rdzo naszym, polskim środowisku, 
potra!lł tak do~konale odmalować 
atmosferę arystokratycznego świat· 
ka warszawskiego, te to nieco obce 
pochodzenie wątku w niczym nie 
umniej!!'Za wartości jego komedii. 
Patrząc wstecz wldz1my, że atmo­

sfera „Fircyka~ jest odbiciem styl\1 
tycia arystokracji polskiej, zamot· 
nej s?.lachty stawiającej l.nteresY, 

!. .. posagu. Bo kiesę ma pustą . różne klasy. Nie, Pusta·k nie ma j~sz· 
„Ojciec znów mój sknera, cze dojrzalej świadomości kla~oweJ, 
Stal'll ;a.k kruk, nie da.je nic I nit bo I skąd"/ Podziwia nawet swego 

umiera, pana, usprawiedliwia po trosze Je10 
Przecie 1lę niezła człeku upiekłaby brutalny sposób bycia. A jednak nte­

lfTZanka: nawidzi iO. 
M6glb11 .leucze z rok szumieć i Nie buntuje się wprawdzie, lee%. z 

grać roię panka, zaciętą lronią powiada po otr:r.yma­
Potem b11m"11ę o.ienil z jakq ci~!q niu pollczka od Arysta: 

babq, 
Notandum, z baon 8tarą, z babq „Kochan11 pani Kiedy da, 

" to ju.i aowlto", dobru słabą •.. 
Pożycz mł, prz11Jacle!u, duka.tów Drugi sługa, Swi.stak - w wy. 

ze dwidcie/" konaniu Jerzego Kaczm•rka, dosko­
- oto jego program życiowy. oto nale wywiązał się ze swej roli. Nie 
jego credo, wypowiedziane w domu bl'.I już nieokrzesanym chłopcem 
Arysta, przyjaciela, do którego przr- w1ejsk1m, bywał przeciet w świecie 
był, no _ właściwie w tym celu.„ wraz ze swym panem. Stara! się 10 

T b 1 t fil t lee . t , naśladować, lubił teatr i hulanki i 
. e~ ". a a1;!'1u • u yn • wie .rz. nie mniej od pana - pieniążki. Był 

nik, swistak trapiony jest nieraz niejako odbiciem ideologii Fircyka. 
kłopotami finansowymi. A teraz_ 0 Aryścle. Wydaje iii:, 

Aryst - to znowu typ z.goł11 Inny. że Stawomlr Matczak był tu z.a 
Feudalny pan na swych posiadło- sympatyczny. Nie . wywoływał u wl­
ściach. Brutalny, gderllwy, wymaga- dza uczucia niechęci I po1ardy. A 
jący, despotyczny. pnecin niewątpliwym zamiarmi 
Następna postać - Podstolina, sio- autora było ukazanie tej postaci w 

stra Arysta. Niewiasta mł-oda, przed- świetle negatywnym. Aryst repre­
wcześnie owdowiała, rada by amo- zentował wszak najjaskrawiej ów 
rom, lecz przez wzgląd na konwe- świat, feudalny, owo zacofanie, z 
nanse, na opinię - wdowieństwo u- którym walczył Zabłocki. 
pięk.sza dewocją. Fircyk - to lekkomyślny mlodzle-

Jest jeszcze Klarysa - żona Ary- niec, kpiący ze świata i z siebie, me­
sta, rokokowa kobietka, otoCT:ona do- zrównany bawidamek. Mirosław 
statkiem, nudząca się po trosze w Szonert zagra! tę rolę wd:i:ięcznie, i 

swym wiejskim domu. umiarem. Może tylko nie ba.rdzo 
Oto i cala iromadka, dająca na1n przekonani byliśmy o je;o prawdzi. 

wej miłości do Podstoliny. A prze­
cież trafia kosa na kamień i ów zdo­
bywca ·serc niewieścich zwyczajnie 
- zakochuje się. 

Halina Pawłowicz, grająca Pod­
stolinę, jest aktorką bardzo młodlj, 
stawia dopiero pierwsze kroki na 
scenie. Willać, te dużo wyslt-ku wlo­
żyla w przeistoczenie się w zalc~tną 
damę t XVIII wieku. Jednakie w 
wielu mlejS<:ach daje się zauważyć 
19Przecznoś~ miedzy entuzjazmem 
1ry młodej aktorki, a jej zewnętrz· 
nyml warunkami l braklem doświad· 
cz:en!a.. 

Alicja Raclsz po „Intrydze I mlło­
łcl" i „Awanturach w Chioggi" już 
w trzeciej z kolei sztuce zwycięsko 
wywlą:tuje się z powienonej jej ro­
ll. JeJ Klarysa jest pełna uroku -
chociat zarówno krawiec jak fryz­
jer, charakteryzator nie dopomogli w 
tym aktorce. 

Całość przedstawienia - napraw­
dę miła. Cenne jest to. że nle zatra· 
eony zoetal największy bodaj walor 
S'Ztuk!: przepiękny język, niezwykle 
gładki wiersz. Doskonale opanowa­
nie wiersza, zwłaszcza przez młodych 
absolwentów PWSA w Lodzi, wply­
nęłQ niewątpliwie na poziom przed· 
stawienia. Nawiasem mówiąc, „Fir• 
cyk" był jedną z prac dyplomowych 
studentów PWSA, których obecnie 
~potykamy na deskach Teatru Pow­
szechne10 w kh pierwnych rolach, 

Antczakowi l KaczmarkoWi można 
rokować piękną priyszłość. 

Reżyseria przedstawienia na ogól 
dobra. J.an Maclejow•kl, dbajQc o 
lt:kkość spektaklu, nadał mu rów­
nież właściwe tempo Jedną z naj­
lepszych jest scena gry w pikietę 
Fircyka z Aryst~m. któremu kibicu­
je Pustak. Je!lt tyw.a, ciekawa, nie 
nużąca. DoSokonale ruch Jest rów· 
nleż w)'korzys1.any w scenie ubiera­
nia Arysta. 

Oprawa scenograficzna Mieczy­
sława Wiśniewskiego skromna, lecz 
stwan:ająca właściwą atmosferę pod­
warszaw~kiego domu zamożnego 
szlachcica. 

„Fircyk", cięta satyra obycujo­
wa &przed z górą 150 lat, nie tylim 
bawi dz.iś nas wybornie, lecz obna­
żając zakłamanie, obłudę, , słowem 
całą feudalną moralność, daje wła­
ściwy obraz tE-j części społeczeń­
stwa, która pn:yczyniła się walnje 
do upadku Rz&CZypospolitej. Ta bła­
ha na pozór komedia pozwala nam 
lepiej zrozumieć walkę, jaką toczy! 
obóz postępu z magnacko-s.zlachec­
kim konserwatyzmem. 

IRENA BECK 
) 

") Franciszek Zabłocki: .• Fircyk w 
zalotach". Komedia w 3 aktach. In­
scenizacja: Halina Gall. Retyserw. 
Jeo Maciejowski twyrłz. rat. PWS'['). 
Sceno1raCia Miecz)'alaw Wti!nlewekl. 

przepisów, które są odbiciem 
woli ludu. W bez.przykładny 
sposób gwałcili nasze prawa 
Czesław Spiewak i Kudelska. 
Tarczyński, przewodniczący 
Prezydium MRN, i Krasoń, 
kierownik Wydziału Gospo­
darki Komunalnej l Mieszka­
niowej, perfidnie J kłamliwie 
zasłaniali się nieznajomością 
praw Konstytucji PRL oraz 
urządzeń państwowych. 

Plenum KM właściwie oce• 
nilo szkodliwą działalność kli· 
ki pigtrkowskiej. która wy­
rządziła partit ogromne szko­
dy, która zagubiła ideowy, par­
tyjny pion, stała s!ę bezwol· 
nym narzędziem w ręku .ele· 
mentów obcych, podrywając 

na swym terenie za ufanie do 
wskazań IX Plenum KC. 
Działalność ich była tym szko· 
dliwsza, że prowadzona była 
rzekomo w imieniu partii i 
władzy ludowej. Ludzie ci w­
stawili się poza nawiasem na­
sz.ei partii. 

Plenum KM w Piotrkowie 
po•tannwiło: · 

H Ud~łr.łlć naęany ł wystą­
pM cło KW z wnioskiem o usu­
nięcie z a.pa.rato part:v.lnego 
J sekretarza. KM PZPR w 
Piotrkowie tnw. Bolesława Ja· 
llłońsklego za niedostateczne 
przestrzeg:inle zasad koleg!a.1-
nośt'I w l)Ode,lmowanfu decy­
z.il. za tolerowanie samowoli i 
zatajenie prawdy przed kie­
rownktwem KW. 

2) Zd,tąć ze stanowiska Mfe· 
czyslawa Kubczaka, sekretarza. 
organlzacy,jnego KM I wyklu­
czyć z partii za świadome ła• 
manie draworządno8cl ludo" 
weJ, za brak czujności rewolu­
cyjnej I bezduszny stosunek 
do potn:eb ludzi pracy oraz 
za nlezgoclne z pra.ktyką na­
szej partii komenderowanie 
aparatem Prezydium MRN. 

3) Zdjąć ze stanowiska kie• 
rownika Wydziału Ekonomicz­
nego I wykluczy6 z partii Ma­
riana DaJcza za dwulicową po­
stawę, ze świadome wprowa­
dzanie w błąd J sekretarza. 
KM. za wypadki kome'ndero• 
wania. aparatem MRN oraz za. 
lnsplrowa.nle akcJI na szkodę 
ludzi pracy. 

ł) Udzlełić na1ony partyJneJ 
1 ostrzeżeniem przewodniczą­

cemu Prezydium MRN, łow. 
Mlecz:vsławowi Tarczyńskie­
mu, za brak czuJnoścl I wni­
kliwości w rozpatrywaniu 
spraw. ta tolerowanie łamania. 
praworządności ludowej 1 
niesygnalizowanie władzom 
zwferzdmlm o zmuszaniu go 
do omijania przepisów pań­
stwowych. 

5) Wykluczyć z parłJJ Cze­
sława Splewaka - .zastępcę 
przewodnlczącego Prezydium 
MRN za świadome gwałcenie 
praworządności ludowej, za, 
nieporząrlek na odcluk u go­
spodarki komunalnej, za. nie­
licujący z mianem członka 
partii bezduszny Uosunek 
do Interesów I udzl pracy. 

6) Wykluczyć z partii Hele­
nę K ndelsk ą sekretarza 
Prezydium MRN za bezpośred­
ni udział w świadomym łama• 
oiu praw Konstytucji PRL. 
:r.a nieludzki stosunek do cię­
i:arnej kobiety. 

71 Udzlełlć nagany tow. Kra­
soniowi - kierownikowi Wy­
dzia.łu Gospodarki Komuna!. 
nej l Mieszkanlowl'J, za bez­
kr~·tyczne wykonanie poleceń 
sprzecznych z iasadaml pra.• 
wonądnoścl. 

Całość sprawy kilki plotr­
kow<ikieJ plenom KM posta.­
nowlło przekazać ' organom 
prokuratury. 

• • * 
Na nadzwyczaJnej sesJ1 Miel· 

sk1ej Rady Narodowej w Piotr· 
kawie radni postanowili odwr~ 
lać z za.\mowanych stanowisk 
tow Tarczynsk1ego oraz Spie­
waka, Kudelską i Krasnn·a. 

J. A. 

Siadem naszych 
artykułów 

W odpowiedzi na artykuł 
pt. ; „Mniej deklara.tywności, 
więcej konkretów, towarzysze 
11 radiowęzła ZPB Im. Dzler­
t.vńskiego", opublikowany w 
numerze 6 „Głosu Robotnicze­
go•· z dni.a 8 stycznia br., dy­
rekcja ZPB im. Dzierżyi;'iskie· 
go nadesłała wyjaśnienie, w 
którym całkowicie potwierdza 
słuszność artykułu. · 

,.Na skutek krytyki praso­
we; - czytamy m. in. w wy­
jaśnieniu zorganizowana 
została specjalna narada z u­
działem przedstawicieli pod­
stawowej organi7..acji partyj­
nej, rady zakładowej, dyrek­
cji i kolektywu redakcyjnego 
radiowęzła . Celem jej było 
przedyskutowanie artykułu 
oraz wyciągnięcie odpowied· 
nich wniosków. 

Celem polepszenia pracy ra­
diowęzła post.anowiono zobo­
wiązać kolektyw redakcyjny, 
aby planowane pogadanki by­
ły dostarczane w terminie. 
Dążeniem kolektywu redak­
cyjnego będzie również opra­
cowywame audycji o treści 
politycznej w . sposób prosty i 
całkowicie zrozumiały. Nieza­
leżnie od tego praca radiowę­
zła będzie st.alym punktem 
porządku dziennego obrad e· 
gzekutywy podstawowej orga• 
nizacji partyjnej"• 
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Nasze przywiązanir. do partii 
wyrażamy w Czynie PrzPdziazdowym 

Kilkaset dzieci Qie może marznąć Pokazy filmów 
organizują komitety blokowe 

Okres realizacji zobow iązań przedzjazdowych odznacza się 
wzmożonym wysiłkiem całej załogi IX oddziału ZPW im._ 

w ·budynku przy ul. Przyszkole. 42 
Tym razem kino przyj-

dzie do nas. Będziemy mieli 
możn<Jść oglądania interesu­
jących filmów n iemal we wła­
snym mieszka niu. 

Pokttzy filmów roz:poczną 
si ę już od najb!iż;;;zego wtorku. 
Na początek obejrzą je mie11z­
kańcy 7 bloków. Wyświetlane 
będą następujące filmy ~ „Wy­
chowanie dzieci", „Znaczenie 
higieny w życiu człowieka", 
„Zabobony i ich źródła", 
„$Wiat istot niewidzialnych", 
„Co to je<>t śmierć", „Maszyna 
- to przyjaciel człowieka", o­
raz długometrażowy· film o 
NRD. 

Struga. · 
W momencie podejmowania z-0bowiązań prredl'ljazdowych 

za istniały pewne wątpliwoś<:i - czy podołamy zwiększ01:iym 
zadanfom prod\lkcyjnym. Wątpliwości te zostały rozwiane 
po p ierwszej dekadzie grudnia ub. roku, kiedy to „błyska­
wica" podała, że zespół m aj stra Jana Dudka plan roczny 
wykonał już w dn iu 7. XII. ub. r., a cały oddział przekroczył 
swe zobowiązanie przedzjazdowe, dając o 14,5 PJ9>C· więcej 
tkanin I gatunku. 

W dalszej walce () lepszą jakość stale przoduje zespół 
majstra Dudka, produkując 82 proc. tkanin I gatunku. Nie 
pozostaje równ ież w tyle zespół majstra Tusllkiewicza, któ­
ry os!ąga '71 proc. I gatunku tkanin. 

Cerownia IX oddzialu ZPW im. Struga stale dorównuje 
tkalni i poważnie przekracza swe zobowiązania przedzjaz­
dowe. Ogółem tkalnia przekroczyła dotychczas jakościowe 
zobowiązania o 21l p r oc., a cerownia ponad podjęte zobowią­
zanie wycerowała 23 383 m tkanin. 

Przy ulicy Przyszkole nr 42 
znajduje się duży, dwuskrzy­
dłowy gmach, którego czerwo­
ną dachówkę i rzędy białych 
okien widać z daleka. Jest to 
jeden z ładniejszych budy n­
ków s zkolnych w naszym 
mieście Mieszczą 6 ię tu trzy 
TPD-owskie szkoły. 
Wejdźmy jednak do środka. 

kil]ru tygodniami delegacja 
rodziców wszystkich trzech 
~zkól ponownie udała się d() 
Wydziału Oświaty. Bo oto do­
szło do tego, że na skutek 
przeziębienia zachorowała du­
ża , ilość dzieci i personelu na­
uczycielskiego. Zakłócony z<J­
stal normalny tok zajęć. Nie­
którzy rodzice, chcąc przed ta­
kimi następ.s twami uchronić 
swe dzieci, po prostu w mroź­
niejsze dni nie posyłają ich 
wcale do szkoły. 

Na skutek tej i nterwencji 
oddział inwes tycji i remontów 
przy Wydziale Oświaty sk ie-

Wstrzymanie 

rew.al wniosek do referatu 
personalnego przy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej, 
aby„. zmieniono palacza, który 
jest widocznie złym fachow­
cem, skoro pali, a w szkole 
jest i tak zimno Po tak „su· 
m iennym" spełnien iu swych 
obow i ązków, zainteresowane 
czynniki - odetchnęły. Tym 
razem jednak chyba nie na 
długo. 

Interwencje bezradnych już 
rodziców tratiłv do redakcji 
naszego pisma i w tej sprawie 
zwróciliśmy się do Wydziału 
Oświaty. Okazało się, że Wy­
dział w ie o istotnej przyczyn ie 
złego ogrzewania gmachu, 
którą j est, jak to stwierdziła 
już komisja w 1950 roku, zła 
iru;talacja, a nie opał ant pa-

si s l ę uczyć w źle ogrzanych 
pomieszczeniach? 

Dorna.gamy się, by Wydział 
Oświaty Prezydium RN mia­
sta Lodzi i Prezydium DRN 
ł:.ódź-Ruda natychmiast· zaln· 
teresowały się tą sprawą I 
przyspieszyły naprawę insta­
lacji centralnego ogrzewania 
w budynku szkolnym przy 
ul. Przynkole nr 42. 

R. RAPAł:.A 

Wydział 'Kulbury Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi 
wespół z komite tami bloko­
wymi OI'ganizaje cykl poka­
zów filmowych połączonych z 
odczytami w lokalach wybra­
nych przez poszczególne ko­
mi tety. Wieczory te będą się 
więc odbywały w pomieszcze­
ni.ach świetlic, względnie w 
większych mieszkaniach pry­
watnych. 

Studenci Politechniki Łódzkiej 
otrzymali nowy gabinet 

marksizmu - leninizmu 

Jak widzimy, tematy bardzo 
intere1mjące, mogące każdego 
z nas w iele nauczyć. Tym bar­
dziej że uzupełnieniem fil­
mów będą pogadanki wygła­
szane przez najlepszych -pre­
legentów Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej. 
Jesteśmy przekonani, że ak­

cja ta spotka się z uznaniem 
mieszkańców i w najbliższym 
czasie zainteresują się nią po­
zostałe komitety blokowe. 

W Czynie Przedzjazdowym przodują tkaczki: Helena OJ-
5zta, Janina Rejdak, Józef Galant, Janina Dejko l wiele in­
nych, które dają produkcję tkanin wysok iej jakości. Nie 
brak też przodujących cerowaczek w nasY.ej cerowni; są ni­
mi - Galmant, Łucjanek, Strzelczyk, Dankowska i wiele 
innych. 

Po kilkuminutowym pobycie 
przejmujący chłód powoduje 
pierwsze dreszcze. Rozglądamy 
się wokoło - wzdłuż koryta­
rzy umieszczone grzejniki 
wskazują na to, że jest tu cen­
tralne ogrzewanie. Wchodzimy 
do klas. Nie jest w nich ani 
odrob inę cieplej . Poubierane 
w płas7.cze i w szale, ~kulone, 
siedzą w ławkach dzieci. Nau­
czycielka zachrypniętym gło­
sem prowadzi lekcję. Zgrabia­
łe ręce uczniów z trudem u­
trzymują pióra. 

szczepień dzieci lacz. Dn ia 19 bm. odbyło się na wiązań podjętych na cuść II 
Zjazdu PZPR. 

Tak winni pracować wszyscy robotni-cy naszych zakła­
dów, abyśmy mogli plany produkcyjne wykonywać z nad-
wyżką. · 

B. WOJCIK 

Z „Orbisem" do Wrocławia 
na operę „Madame Bułterfły-" 

Dlaczego u was tak zimno? 
- zwracamy się do kierowni­
ka XVI! TPD, 

Okazuje 6ię, że stan taki 
trwa już od lat. 

Od 1945 roku począwszy, 
podczas każdej zimy nie 
było tu dootatecznie ciepło 
Najbardziej z tego powodu 
cierpiała XVII TPD miesz­
cząca się na II p. Zatros­
kani · o zdrovJie swych dzie­
ci rodzice w 1950' r . zwró­
cili się z interwencją do Wy· 
działu Oświaty, w wyn iku 
której odpowiednia komisja 
skon trelowała urządzenia ko­
tłowni, przewody i stwier­
dziła, że zmienić należy insta· 
lację - część starych, zbyt 
wąskich pionów- zastąpić no­
wymi. 

Stacfa Sanitarno • Eplrlem 10:0. 
gtczna m. Ło<lz l zawiadamia. t e 
w zwi ązku z licznymi zachoruwa· 
n laml n.a grypę oraz kontec;r. no 3-
clą unikania większych skup ,,k 
ludzl - zawiesza s i ę chw:1owo 
szczepl&nia dziec i przeciw blo ll · 
nlcv . ospie I kokluszowi. 

Rodzice. którzy otrzymal i we· 
zwan ia do zgłoszenia się z dzJel'· 
mt do szczepień w naJhllFZ.l'Ch 
dn iach. musz;:i wezwania Le prze. 
cho\vać do chwili wzno\vien ;a 
szcz.epleń. 

Win~ za obecną sytuację w Politechnice Łódzkiej uroczys· 
szkole ponosi bezwzględnie te oddanie do użytku .s.tUden­
Wydział Oświaty, który, mimo tów i pracowników nauko­
kilkakrotnej interwencjl ro- wych nowego gabinetu mark­
dziców, nie wykazał trosk\ o \ sizmu-leninizmu. Gabinet ten 
zapewnienie dzieciom i nau- urządzony został staraniem 
czycielstwu normalnych wa- katedry marksizmu-leniniz­
runków do nauki i pracy . mu w ramach realizacji zobo-

Zmiana instalacji-to inwe-

W pie.knie urządzonych 
pokojach mieści się czytelnia, 
a obo·k biblioteka, z której ko­
rzy.-;tać będą studenci przygo­
towujący się do egzaminów. 
Na ścianach nowootwartego 
gabinetu umie6zczono piękne 
plansze obrazujące historię 
ruchu robotniczego. 

Wykłady 
na Studium Naukowym 

TWP 
W niedzielę, 24 bm., w gma­

chu WyŻ5zej Szkoły Ekono­
miczne; przy ul. Armii Ludo­
wej 3-5, odbędą się następu­
jące wykłady: o godz. 9 „Roz­
wój istot żywych", omówi prot. 
dr Benedykt Halicz, a o gOdz. 
10.30 mgr Jerzy Sądzyński bę­
dzie miał wykład pt. „ Wielka 
Socjalistyczna Rewolucja Paź• 
dziernikowa'', 

stycja, niewątpliwie, poważna, · 
ale przez okres tylu lat można 
było ją przeprowadz i ć. 

W przyszłą niedzielę, t j. 31 brn„ 
Łódzki Oddział „Orbisu'" orga•il· 
zuJe atrakcyjną wyc\eakę do 
Wrocławia. W program ie WY· 
cli;czkl zwiedzani" zabytków mia 
st.a ara.i pobyt na operze .. M~da· 

me Butt„rtly", Wyjazd wycte~z· 

kl w niedzielę . 31 bm .. o grxfa 
9 .20 z Dworca Kal iskiego. P~· 

wr ót do Łodzi w poniedziałek o· 
koto godz. 5 ra.no. Ilość mte)sc o· 
gran tczona. Zgloezenla zblor<fwe 
I Indywid ualne przyjmu je .!or· 
bis '". ul. Piotrkowska 68. 

Dziś reiesłrują siC} 
m~żezyźni. 

któr,ch nerwi1ka zaczynaj11 iilt 
od lite1y „S" 

Dla miłośników 
wycieczek pieszyc. h 

Sekcja Turystyki Pieszej 

W oltresie ostatnich 9 lat w 
mieście naszym wybudowano 
kilka nowych gmachów szkol­
nych i wyposażono je w no· 
woczesny sprzęt i instalację 
centralnego ogrzewania. Co 
roku prowadzi się nakładem 
wielu milionów złotych re­
monty szkól . Funduszów na 
ten cel nie brak Dlaczego więc 
do tej pory nie zlikwidowano 
tak karygodnego zaniedbania 
budynku przy ul. Przyszkole 
42? Dlaczego do tej pory kil· 
kaset dzieci robotniczych mu· 

Dzl~. dnia 23 bm., przeprow'l­
dza się przy ul. Zielonej 10 - Hl 
piętro wojskową reJe6tracJę mę ż· 

cz:rzn urodzonych w 1936 roki.. 
zamieszkałych na terenie Łlldz;J. . 
któr,ch nazwiska zaczyna)'\ się 

od li tery „S'". 

Minęły 3 lata. Co roku by­
ło zimniej w szkole, a z po­
mocą nik t nie sp i eszył. Przed 

PTT-K w Łodzi organ izuje w 
dniu 24 bm. wycieczkę pieszą 
na trasie GrQtniki-Lućmien. 
Zbiórka ucze<>tników w nie­
dz i elę na przystanku tramwa­
jów podmiejsk ich przy ul. 
Północnej o godz. 8.30. 
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Ożywić sezon. łyżwiarSki 

Turniej w Budaoeszcie roipoczetv 

-Reprezentanci 

Dlaczego nie zorganizuje się masowych zawodów 
dostępnych dla wszystkich pos,adaczy łyżew? 

I Polski, Węgier i CSR 
~potkali sią przy szachoNnicach 

Łodzianin Makarczyk remisuje z Zitą (CSR) 

Mistrzostwa 
Ogniwa 

w jeździe szybkiej 
na lodzie 

W ktopotltwej sytuacJ1 
zna l azła się sekcja łyiwtar· 
ska Ogniwa. Z polece11 18 

rady glówneJ mlata ona 
Od dt·utszego jut eza•u 

trwa seron sportów rtmo­
wych. Zima nie om : n~la 

równlet l:.odir.I t tneba 
przyznać. te na ogńł nie 
sprawia ona takich al•sp.>­
az1ane1<. Jal< W l'OkU U01f•JI· 
łym. MrOi trzyma. <18 brak 
Snteau tez 01e można na· 
rzekaO. a Jak prledst'łw·a 

ale u oas sezoo s µo1'tów z!· 
mowych? Mówtąc prNw d ~. 

wcqte o 01m ole 1iły~hać. 

łyżwiarstwem w ogńle nikt 
się nie lnlere•uje. Na kOJ!O 

Wll'(: oparta Ob<>Wlą7f'k WY· 
pelnten1e „ pewnym pro­
cencie tych zadań. Ja1<1e 
stawlall$my przed sobą ua 
począlku zimy ndnoSnle u· 
ma•owlenta tego sportu? 
Chyba na." oekcJv ły:Łwlar­
ska Ł.KKI". Powinna on!I, 
pńkt Jeszcz1 tt"Lyma mrt>z. 
orzystnplć do zOrJC"-U\z.owa~ 
nla ltcinych prop•i••111<> 
wych zy wodńw łytw 1a r­

sl<lch. dost~pnych dla sre­
rok leh rzesz m lori zleży t w 
ten sposób c;>droblO to !8· 

n1eclbanla. klór'8 pow•t•ly 
-i winy 08Azycb 1ri,e:31zeń 

sportowych. 

WieceJ 1n1cJa1ywy uJaw I 
ni• w prac~ naci u maso· BU DA PESZ r, 
wlen!Sm łyt-wlarstwłt 22 bm. w p1ękn1e ucie-
WKKlł Na terenie 1ialł1.l;!!go I koiowaneJ 5ali Związku Za· 

wodoweqo Stalowców w 
województwa roLegrono Budapeszcie nastąpiło u· 
Jut Klika r..aworlów p ropa roczyste otwarcia tróJmf!. 
gandowych 1 zapewne nie I ew .sz:achoweqo CSR -

Polska - Wvqry, P<>za 
popn;estaole 81\f oa utch. konkursem w turn•~JU 
W każrlym bądt razie sek bierze udział Il druiyn• 
cje tytwtarskle WKKP I w'qierska. Po odeqr"-n•u 

hymnów państwowych o­
Ł.KKP winny pBmlę1eć, te raz przemówieniach ka.pi· 
do końca 11my pozo.stalo tanów drutyn I przedst•· 
nam tylko ~ mleslą~e I te wiclell włq 1 orski~qo 

GKKF rozpoczcto turnief 
2 mleolące lr?.eba tak WY· spotkaniami szachistów 
korzy•tać. aby llc:i.nym ml· Czechosłowacji I Polski ·o­
tośnlkom lyt.ew zapewni~ raz meczem drutyn wę· 

I 
qieroklch. · 

maksimum wyżycia się w Po plecwsz:ym dniu roz· 
tym pięknym 1 1drowym qryw•k Czechosłowacja w 

I meczu z Polik- prow;tdz1 
1pnrcle. 2:1. W spotkanlach uzy· 

skano na.stępujące wyn1k1: w sobotę I nledztełę zoqi?C1· 
$11wa (Polska) zremisował nlzować ogóluopolskle mis· 
z Pachmanem (CSR), Sz;i. trzostwa w Jetclzle szyb· 
piel (Polska) przeqrat z f; · 1 
lipem (CSR), a Makarczyk k1eJ 08 lodzie. Tymcz""'ełll 
zremisował z litą (CSR). do dnie wc7.orajsrego nie 
Pięć partii odłotono. w wptynęlo ani Jedno z.i,:lo 
których Ziembiński (Pol · 
ska) ma równe szanse na szenie spoza t.-orizl. Mts· 
zwycięstwo z Sajtc1l"'eri1 trzostwa odbędą się w•ęo 
(C~R), Brzózk• !Polska) prawdopodoba le w obsa­
ma szanse na remis z F1ch· 
tlem (CSR), Grynfeld (POI· dz le tylko m1eJsrowe). 
ska) odłożył partię w lep· W Parku Lurlowym na 
szej dla siebie pozycJ' 7 Polesiu uJn:ymy w aobOt\I 
Alsterem (CSR), Plater ma d , 
nieco lepszą poz:yCJfl w I • w nie zlel\I nas,ępujące 
partii z Vjtelkym (CSR), ~ konkureacJe; 
Witkowski ma piona mni•J sobola - 500 I l.000 m 
w partii z Opocenskym. kob iet, 500 I 3.000 m męż· 
Doqrywkł odlożonych p~.r. 
tli odbędą •Ił 23 bm. ciyzn, 
przed potudnlem. niedziela - 1.000 t 3 .000 

W spotkaniu drużyn w•· m Kobiet l.000 I 5.000 m 
qlersklch po pierwszym • 

1, f)" żw larslwern - z tym 
epurlern, ktńr)' wln1tto !IUlĆ 

••v u nas mH~owym. Je~I 

źle Przed n~r_11u1em r:lmy 
budowa.no szer'Cko zaft.ro 
Jou• plany. Mtano 1:0 
zwr-óclć rroutern 110 mlo· 
dztety. or~an izowH~ llcrne 
zawody propaga11dow.t na 
odzuakl liSPO I SPU .• 1a1< 
przy.szedl mróz, O.'!lfy~l 

raptern cHf}' z.upał. M!im) 
JUZ {18 kalęudtll":ZU dłi ~ t: ~;j 

6lYCZUl.a 1 do lt:tJ µory rJle 

d<X!zek~llśrny ''~ w t..ua~I 
zawodów łyżwu:U ·sK 1 ch. w 

t..:toryc.~h mo~l1by brać U· 

Pad znakiem rowerowego dzwonka 
dnou prowadzą Węqry I I mężczyw. 
2: t:ŹJ bm. po południu Pol· W sobotę zowody ror.· 
ska qrać bęClzle z wo"ra· poczn11 się o godzinie 14, a 
ml li, a CSR z I drużyn~ I w niedzielę o go<lr.lnl! 10. 
Węqier. 

W nledzlelł 24 bm. w 
qodz. 22-22.30 W9qlor 
skle Radio nadawać bę· 
dzie transmisJt z roZQ'"Y · 
wek niedzielnych, w lctó· 
rych Polska zmierzy au1 z 
I zespołem Węqler. 

• 
• 
I elipsk~ch piramid 

dz1al WSZ)' SCY po~tH1dC7~ 

ly1ew c~yzbv ml:xtz·ez 
zrlrMrlz1Ut n1µteni ten 

SJJ1wt'I Nie. l'yJko nie 1n11 

kro sit: 01ą ZMJ4ć, ole <ffi" 
klo Jej sprow1;1dztć aa IOd 

1 i.aµ0211etć Jtt i tyzw•n.r 
8 l Wt!:IU od dtruuy clPUl"l.O 

w e 1 

Ly:twtaNll wo Jest . „ t.o. 
dz1 spurl em niernaJ e~zo· · 

tycl.[J)'llJ. Set<CJ~ 1yżw 1 llr-

01e w :iWym łJłlllkUl\:tYm 

gnullb . p .ata clają, tylko 

d WH kOl!i te1•e110WB, U~UI· 

~~ I Wll\kfl l l:ll 'Zli. 

UhydW&a Ut ł<Oł8 Z8:10H 

trZtllle ti>tł t yl \{,U w ' SW ych 

wy~zy uuwycn itł:IWU0111 

kow ::ieKcJa łyZW L oilrsk& 

zuwucttlw . oo J8J ZHWOdot· 

(lt!lli 

rot>1, 

U5'111wu 1e2 ule 01s 

bo nte ma (JIHZew 

sk1e1 fµr ·zetJ~· włj rnw1.11ez 
n~ oMzle w ZRkOPl:t 

ne r11>. ia 'li AlS Koltt· 

fn r7u SJ)t")Jnł . St 81t Siar· 
cle Unlł I u fi11rto..vl~11ych 

O ile dopisze 
mróz ..• · 

G dy nasi kolarze na­
bierajq kondycji w 

Zakopanem, pilnie za.­
poznajqc się ze sztukq 
narciarskq, Rumuni 
przemierzajq szosy kra• 
;u piramid. Trzyosobo· 
wa ektpn rumuńska bie­
rze mianowicie udzin! 
w 12-etapowym wyści­
gu dooko!a Egiptu. 
Sz<'zegól.nie Maxim ~pi­
suje się doskonale ł po 
10 etapach zajmuJe sió· 
dme miejsce. 

Cal kiem n !eoczekł-
wan ie dobre lokat11 w 
tym wyścigu uzyskuolł 
zawodnicy Libanu, o 
których dotqd głucho 
hylo w kronikach śwvr· 
towego kolarstwa.. Wur­
to zaparniętac' nazwiska 
Zayeda I Naltiacltnema, 
gdyż kto wie, czy nie u .1-
rzym{I ich ta k:te na na­
~z11ch drogach. Jak do­
nosi prnsa runruń'ka, 
Lihań.czyczy wykuzujq 
znaczne zainteresowanie 
W11kigiPm Poko;11 I wy­
razili chęć startowania 
w nim. 

Z naszych inajomych 
dobrze Wil'dzie się w 
wyścigu dookola Egiptu 
Betgou'i Van Scfii'l, nie­
przerwanie klasyfHrn~ 

28 stycznia na •odow s wanemu w pierwsze' 
ku Włól<niarza pny szó.~tce, Duńczykowi An· 

Ale• Unii rozeqrany ma dre.ęe?T.owi. którego . tnk· 
byc m•ędzynarodowy mecz że dobrze pamiętamy z 
hokejowy pomiędzy mło· W11foigu Pokoju. 
dz•eżową reprezentacią Wtaśnle, gdy przeqlq· 
Polski a drutyną Czech<> dali.~m11 meldunki z Knl· 
słowacl• -Czerwona Gw•aZ· ru. wpadla nam do •eki 
da w razie odwUty •pot- \ noratkn o wyprawie J>O!­
i<ante to odOęClzle Się w skich kolany do E:uip• 
Warszaw•e. tu, przedsięwziętej , tD 

poczqtkach maja„. 1906 
roku. Wtedy to trzej 
młodzi malarze war­
sza.wsCI/ Aleksander (;eL­
lera, Aleksander Werner 
i Kazimierz Łapiński ru­
szyli na rowerach do 
E11iptu. Naturalnie nie 
miel! oni zamiaru pró­
bować, czy Mbrze Sród • 
ziemne rozstqpt stę przed 
ich 3talowyml rumaka· 
mi t wybrali drogę pe­
wn!ejszq - przez Kra· 

· ków, Wiedeń. Rzym 
0

do 
Neapolu, skqd mieli 

przeprawi~ się statkiem. 
Odbyli t11!ko dro!lnq 

część tej trasy. Na· 
zajutrz po przybyciu 
do Wied11ia, z przer~te­
niem stwierdzili, lt l.D 
nocv zginęly sprzed ho­
telu wszystkie trzy •O· 
wery. Niepodobień.ętwem 
bylo ko11t11n.uować tę po· 
dróż pieszo. 

Wróc!H do Warszawy 
tak skończyla się 

pierwsza próba nawiąza­
nia kolarskich stosun­
ków z Egiptem. 

* * • Postanowiono, :te w rokt.1 
przyszłym trójmecz z u· 
działem wymlenlo>„ych 
państw odbf!dzie 1lą w 
Warszawie. a za dwa 1ata 
w Pradze. Puchar ofiaro­
wany przez Węqrów zdo· 
będzie ta drużyna na wł••· 
ność, która w cląqu 3 lat 
uzyska na]więl<szą ilośl 
punl<tów. 

* * ... 
Warto przypomnieć l•· 

kle miejsca n~ ostatn ~ej o-
limpiadzie zajęły reor•· 

zentacje 3 państw b1or4· 
cych udział w tym tur­
nieju; CSR-IV m., Węqry 

VI m., Polska - XI! m. 

Na zdjęciu trzej pechowi kolarze polscy w otoczeniu naJ­
bliższycli przyjaciół I najmlodszyl"h mitośnikńw tego spor­
tu. Dziś nawel cl najmłodsi .,klhirc"' lirzą już ponad 50 lat. 
A może wśród dorosły('h znajdzie się ktoś, ro wśród teJ 

dzieciarni pozna siebie na zdjęciu? 

SOBOTA 
GODZ. 10 - sala MDK -

półfinały drużynowych m's. 
trzostw Polski kobiet w 
Lenlsle stołowym. 

GODZ. 16 - sala przy 
ul. Stalina 31 - mlst rzo-s· 
twa ZS Start w tenisie $to· 
to wym. 

NIEDZIELA 
GODZ. 9-13 sala 

przy ul. Północnej 36 -
mecze koszykówki o mis· 
t r zostwo kl. A w konku· 
re ncjl mężczyzn I kohlet. 

GODZ. 9 - sala przy ul. 
Moniuszki 8 - spar" l'łklada 
szachowa ZS Stal. 

GODZ. 10 - sala przy 
ul. Trauqutta 18 - mecz. 
Nzachowy o dru żyuowe 
mis trzos two Polski: Ogni· 
wo (Ł.ódt) - Budnwi'l<•' 
(Gciari s k) . 

GODZ. •O - sala MDK -
dalszy cl~g pólfl11Rlowych 
spotkań o dru ży nowe mis­
t rzos two Pol~kr w tenisie 
stolowvm kobiet. 

GODZ. 13 - sola „„y 
ul. Pólnocnej 36 - zimo· 
we zawody łucznicze: t..ó d ż 
- Zgierz - \Va rszawa -

Ju~ó~1~·1s - basen MDK 
- zawody . pł ywackie. 

GODZ. 16 - sala Pl'ZY 
ul. Zakątnej 82 - kiliży· 
kńwka kobiet o m 's t r·zos­
lwo kl. A; Budowlani 
Ogn iwo. 

GODZ. 18 -"Zakątna 82 
- mecz o mistrzostwo ligi 
koszykowe.I w koaktJrencJI 

. męskiej: Ogniwo (Lódż) -
Ilurlowlaflt !Toru ń). 

GODZ. 18-20 sala 
przy ul. Zakątnej 82- me 
cze sia tkówki o mls!.rzos· 
two kl. A. 

GODZ. 19 - sala MDK­
mecz o mistrzostwo liie'I ko· 
" ykowej kobiet CWl(S 
(Wa 1·szawa) - Wtókn\:irz 
(Lód ż) . 

Wesoło, przyjemnie 
spędzisz wieczór kar­
nawałowy na 

Balu Prasv 
organizowanym w dniu 
30 bm., w salach Grand 
Hotelu. Do tańca pn:y­

grywać będą dwie orkie-
~try. l\fiłych gości czeka 

moc niespodzianek. 

NOWY (Wlęcknwsklego 15) 
dn ia 23 bm i,iodz. 15 - „Spaz· 
my modne", go<lz. t 9 
"Dziewczyna z dzbanemu w 
klubie fabryczny m ZPH Im 
Marchlewskiego. dnia 24 bm 
'tOctz. 15 - „Spazmy modne'\ 
godz. 19 - 0 Dziewczyn;t 7 
dzbanem0 w klubie fa o r vcz· 
11 ym ZPH Im. Ma rchlews klego. 

POWSZECHNY (Obr S 1a lln ~ r 1 <111 
2ll - dn ia 23 hm 20 '1'. 19. lfi 
- ,.Pałacyk W zaułku", dnia 24 
bm. <iorlz. IO I 15.30 - „Kroi<" 
wa śnieąu", gnrłz 19.15 - ._P;i. 
łacyJc w zaurku". 

JM. ST. JARACZA (Jaracza 27) -
cl11ia 23 hm godz 19 - „l<an· 
dltla". rłntn 24 hm godz 15.30 

,.Kandida'", ~odz. 19 -
„Sprawiedliwi ludzieu. 

MUZYCZNY (Plotrknw• ka 2431 -
dnia 23 1 24 hm godz. 19 13 ·­
„Dona Juanltau 

ZYDOWSKI (Wtęokowsklego \5) -
dnta 23 I 24 bm . l(odz. 19.15 -
„Rewta satyryczna" 

ARLEKIN (Piotrkowska 1521 -
dnia 23 l(o<lz. 17 - .,Ala.iy" 
1.001 ", dni a 24 bm 2oclz. 15 I 
17 - „Aladyn 1.001" 

PINOKIO (Kopem lktt Ul) -·dn ia 
23 gorl z. 17 - •• Ta Feno•• rJ n l a 
24 godz. li I 17 - „ Trzy ml· 
s1e„ (przertst. zitmknlę ! e) 

FILHARMONIA (Narutow lc LA 201 
- dn ia 23 hm godz 19.30 -
XIX Koncert syrłlfonlczny. W 
~.>r·o~ramle Mozart. Lutostaw5:k1 
I Respl~hl. 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park Slenktewlczat - ~o<lY .. 
10-13 I 15-lB - wystawa pt. 
.. Prace wybrane z JJf Ogńl u o· 
polskie.\ Wystaw y Plas1y1<\". W 
n l erlzlelę wystawa czynna )e~t 
od godz. 10 no 18. 

BAŁ TVK (N1tn1tow ic18 '20l ~ 

0Kslężniczka C.z:ard:tsza•• 
~odz 14. 16. 18. (!lim w wersJI 
ory~lnaln@JI 
- „wiosna w Moskwie" -
godz 20. 

GDYNI.A (PrzeJRZd 21 - Proqram 
fllmńw dokumenta lnych I kul 
t11r1tlnl'l o~wtatowych : „Gruztica 
Jesr uleczalna'„ •• Jan Sebastłan 
Bach'' . Pr?Po1ąd Multur;-:l11v 0 

1 ·54, PKF 4-54 - godz. 18, 19, 
20. 
Pros;tram dla oajrntodszyc fy 
„B ... ylctnt małeqo koquc•lca". 
.,Odwatny zając", „Serce boha· 
tera" - godz. 16. 17. 

MŁODA GWARDtA (Z ielona 2) -
- ,.Uczniowski rewir'• -godz. 
16 18. 20 

MUZA !Pabianicka 173) - „Cud 
w Mediolanie" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Frsnclsi;kat'iska 31) 
„Ditta" - godz. 17. 19 

POLONIA (PIÓtrkowska 117) -
•• Nadziel za dwa qrosze" 
~orlz . 14 16. 18. 20. 

PRZEDWIOSNIE •?.erom•k legn 741 
- „Pani Dery" - godz. 17.45 
~o. 

Dodatkowe 
punkty porad 

dla chorych na erypą 
\V związku z nasileniem ljTYJJY 

na te renie m. Lodzi, Wydziw 
Zd row :a komunikuje, że wszystk ie 
poradn ie ogólne I poradnia „D'" 1 
czynne bęcią w niedzielę tak, Jai< 
w dn\ powszednie Poza tyn1 czyn. 
tle SE\ przez całą dobę at do od· 
wolan\a specjalne punkty lekar­
s kie orzy szp\ta\ach: lm. Jonsc he· 
m . ul. Przędzalniana 75 R~rll hi · 
s kl el(o. ul. Drewnowska 'is. P. ydy· 
glera . ul Sterl inga 1'1, G\u,,l ll · 
s klego ul Za katna 44. S<men· 
henra ul Trnmw~1nwa 15 

• MAJA • l\H L ll"'l<l~l.!U I 7HJ 

„Zaręczyny Korinny Schmidt'' 
- goclz. 17 19 

REKORD fRzszi-iw . ..:ka 21 „Ta· 
~Omnlcza wyspa„ - '{odz. 18 

ROMA IR1 . .1<ows1<a R4) - „Czelca) 
na mnie" - gorh 18. 20 

SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Dumna 
królewna" - godz. IB.30. 

S'łł IT ISttlUCkl Rynek) - „u1tca 
Granicznau - ~od! 18. 20. 

TATRY (S eukleWICZH 401 - „Tor-· 
pedowiec N1Puqięty" - gor1z 
14. 16, IA. 20. 

WISt.A (Pl'zefatd li - .,Podst~p 
swatki" - qoc1z 18. IR 
•• Ks1ętri lczka Czardasza" 
(Sylvia) - l?odz 20 2~ l!tlm 
w wer~fl ory~lnRlne1) 

WŁÓKNIARZ IPrń<'hnlka IBJ 
..N•erozfącznl przyJac1e1e•• 
onrl1 16. 18 
•• Anna Karentna•• - v;odz. ci.o 
(f tl m w wel's}I or~-.lna\rrel) 

WOLNOSt I Pr?VhvsZow•kle20 16• 
- ,.Pod niebem Sycylh" 
11onz 16 18, 20. 

ZACHĘTA IZ2le•-ska 26) - „Lu­
bow JarowaJ•„ ł ser. - ~ortz 
18. 20 

DWORCOWE rtlworr~r KRtl•l<I) -
„Czy wiecie. te„. 4-52", .,W kra· 
Ju socJal\zmu 7·52", .. Dziar:tel< i 
wnuc:zka". PKF 3-5• - qodz. 
16. l7 . 18. 19. 20. 21. 22. 

Dzisiejszej nocy tlyturuJ11 na· 
stępujące apteki: Pahlanlcka 56, 
P iotrkowska 127. Przejazd 59 
Zielona 26. Wschoclnla 54 Lima· 
nowskiego 37. AL Kościuszki 4a. 

Jutro, tf. dnia 24 bm., dyturują 
apteki: Przejazd 19 Wólcza1i sl-rn 
37. Plotrkowslrn 225. Zitle rs:<a 
I 46. Nowo• kl 12. Wojska Pol•kle· 
go 56. Dąhrowsklego 24 b. AL 
Kości •SZkl 4A. 

Dytur położnlczo-qlnekoloql· 
czny: Od godz. B do 20 dyżuruj~ 
Szpila! Im. clr Madurowicza, ul 
Krzemieniecka 5, od godz. 20 clo 
A - Szpital Im. Curle·Sklodow 
skle.J. ul. Curle·Sklodowsklej \.~. 

Dnia 24 bm. przez całą dobę 
dyżuru.fe Szpital Im. dr H. Wolr, 
u\. Łagiewnicka 34. 

Poqotowle Ratunkowe - 254·44 
Strat Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253·60 
Miefskl Ośrodek lnformacll -
159.1 s. 

( [IJ\DID] 
SOBOTA, 23 STYCZNIA 1954 Il. 

t.OD.t - FALA 230,1 m 

WIADOMDSCI: qodz. 5.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.30. 

6.00 Glmnastyl<a. 6.10 Kalen· 
darz rad Iowy. 6.15 Koncert. (I.GO 
Muzyka. 7.00 „z gromad naszego 
woJewódzLwa". 7.20 „z mil<Nfo· 
nem pr zez mia.sto I wieś". 7.311 
Kolejny odc. opowieści Wt. R.vm· 
klewicz.a pt. ,.Zwyc i ęzcy I ma.ru• 
derzy'". B.00 Muzyka. B.15 tnror· 
macje. 12.15 „Na swoJsk'I nutę". 
12.45 Audycja dla wsi. 13.0() Kon· 
cert chóru I ork1es1ry. 13 40 U· 
twory na obóJ. 13.55 lnror· 
macje. 14.00 Program d ni3. 
14.10 Dla klas !-11 a udycj.1 
sl.·muz. 14.30 Dla kl. V- \'II 
sluchow. 15.00 Dw ie bajki. 15.10 
Audycja literacka. 15.30 i\urt~cja 
clla dzieci . 16.00 Koncert choru. 
16 20 /\ud dla młodzlety pt. „Al1e1 
rlżB . ktt>ra nie d2Jt:JJ'", l&-a5 Kon· 
cert ork. mandoltnlstów .., LHPa 
p. d. Edwarda Clukszy. «»<l-5 
•. Na\clekawsza korespondeacJa 
dnia'". 17.15 •. Ple~nf I tańce nii"z~. 
go regionu". 17.30 .. z mikroCo. 
nem przez miasto I wieś'". 17.4.~ 
.. flacl towy notatnik kulturaln ;; ". 
18 OO .. Muzyc•ny punkt uslu~c> 
wy'". 18.15 Muzyka taneczn9.. 
18 25 Kolejny odc. opowieści Wl. 
Rymkiewicza pt. „Zwyc ięzcy I 
m•rurierzy ". lB.40 P leśni. l>l .00 
Audycja lit eracka 19.30 Muzy 1<11 
I al<tualnoścl. 20 OO .. Przy ROhoc\o 
po rohocle'". 20 58 Stan pogorly. 
21.26 Wlaclomośc l spo rtowe. 21.36 
Muzyka taneczna 22.00 Aurłyc~ 11. 
literacka 22.20 &h11m11nn: s ceny 
clzleclęce. 22.40 Muzyka tanec,,_ 
na. 

WARSZAWA - FALA 1.322 m 

WIADDMOSCI: Qodz. 5.05, & OO, 
1.00, 7.55, 12.04, 16.00, 20.00. 
23.00-23.10, 

6.10 Koncert popularny. 6.50 
Gimnastyka. 7.20 Koncert poran­
ny 7.50 Kalendarz raclJowy 8.00 
Koncert. 9.00 Dla k las VI - po­
gadanka dr J . żabińskiego Pt. 
.. Skrzydło ntetoper?.a". 9.30 Kon· 
cert soltmów. 11 .05 Dla klas Ili I 
IV - aunyc.la słowno .muzyczna 
pt. ..Uczmy się śpiewać". 11 2.'I 
Muzyka I aktualności. 12.15 .. Na 
swojską nutę" - gra zespół har­
monlslńw T. Wesolowsl<Iegn t2 45 
i\udycja dla wsi. 13.00 Ko~cert 
ch(1ru I orkiestry ro2a;cłośnl wroc· 
lawsklef PR 13 40 Utwory u9 O· 
bój 15.30 Dla dzieci - audycja 
słownn-muzycz.na pt. ..O Dyn1\„ 
trze Szostakowiczu'". 16. 10 Po!!a· 
danka pt. ,.Tryska Jak piwo z 
beczki". 16.20 Ko ncert rozrywko· 
wy. 17.00 Z życia ZSRR. 17.30 
,. Stuchacze piszą'". audycja 
Biura Stunlów l 7.35 Arie 1 plP-;\· 
ni kompozytorów rosy1;klch. 
18.00 „z mikrofonem po kr•Jn'". 
18.15 Koncert popołudniowy . 18.45 
Reporlat literacki 19 05 Ne rnu· 
zyczneJ raił. 19.35 Kore.qponJe~ · • 
cf sportowi donoszą. Hl d .~ tJl• ~'· 
cja clla w"I. 20.2R WJacloruoścl 
sportowe. 20.38 1iuzyka taneczna 
- gra orkl""'t..a PR pod dyr. J, 
CaJmera. ~l.05 Muzyka. 21 VI 
.. Lenin " pleśni I poezji naro· 
dów". 2 t.4~ Muzyka symronloz· 
na. 22.'25 Muzyka dla WMy•tkich: 

Pracownicy poszukiwani Wykwa!Wkowanego fachowca w braot.J 
mięsno - wędliniarskiej na stanowisko kie­
rownika rereratu przetwórstwa poszukuje 
Dyrekcja MHM Ł6dż-Sródmieście I Widzew, 
ul. Piotrkowska 60. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Personalna. 156-K 

Wysoko wYkwallfikowanych spawaczy I mon­
terów z kill:uletnią praktyką do centralnego 
ogrzewania zatrudni zaraz Łódzkie Z jedno­
czen ie Instalacji Przemysłowych, Łódż, ul 
Wólczańska 158-160. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr. 132-K 

Wysoko wykwallfikowanego mistrza slolar­
sklego, obeznanego z produkcją mechanicz­
ną zatrudni zaraz Spółdzielnia Inwalidów 
im. Wł. Hibnera w Lodzi, ul. Gdańska 95. 

SP0t.OZIELNIA INWALIDOW 
Im. Wł. Hibnera w Łodzi 

zawiadamia, 

158-K 

te przy ul. Piotrkowskiej nr 229, 

róg ul. Swierczewskiego 

został uruchomiony 

PUNKT USŁUGOWY KUSNIERSKI, 

który wykonuje wszelkie prace wchodzące 

w zakres kuśnierstwa. 160-K 

Szewców I cholewkany wyłącznie Inwalidów 
zatrudni zaraz Spóh:lzielnla Inwalidów lm. W. 
Hibnera w Łodzi. ul Gdańska nr 95. 117-K 

Zanąd Spółdzielni lnwalldów 

„OCHRONY MIENIA" 

ł..6di. ul. Sienkiewicza 61 

zawtadamla, te stosownie do uchwały 

Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie skarg! I zatalen!a 

przyjmuje prezes lub Jego zastępca w kat­

dy pon!edz!alek od godz. lll do n. Jeśli 

w poniedziałek przypada dzień wolny od 

pra'cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzleń 

powszedni tygodnia., 150-K 
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li rrtycznia 1954 r. (nr J.9) 

• • 

GŁOS ROBOT N !CZY 

O pariyjnąści literatury 
_w tpOl_.twłe op&rtym m. wla4ą płenł"4s&, w 

11><1ł&o&ei\słwle, w którym mMy praouJl\08 bJ' w nędzY, 
a f&l'ltka bopoą prowMld łycłe puołytul.oze, nie mole 
by6 prawdziwej i necsywLsteJ „wolnotlcl". C:iy nie krę­
puje pana pański buriu-.sJ'iny wyda.wca, pa.nie p!,sarzu? 
Pańska buriuazyJua publiczność, kt6ra. łl\da od pana 
pornografii w oprawie t w obrazach, prostytucji w po­
staci „dodatku" do „świętej" sztuki scenicznej? Przeclel 
ta absolutna wolnoś6 jest buriuazyjnym lub anarchisty­
cznym frazesem (albowiem anarchizm jako światopogląd 
;Jest burżuazyjnośclit na opak). Żyć w społeczeństwie i 
być wolnym od apołecze6stwa nie można. Wolność bur­
żuazyjnego pisarza, artysty, aktorip Jest iylko za.ma.sko­
wa.nit (lub obłudnie maskowaną) zależności!\ od kiesy, 
od przekupstwa, od utrzyma.ula. 

ftR. I 

Włodzimierz Lenin 
T rudno J..t odmalo-wl 

jego portret. Lenin na 
zewnątrz cały jest w 

słowBch jak ryba w łuace. 
Był prosty I bezpośredni -
jak wszystko, co mówiL 

Maksym Gorki 

A ten łysy, wymawtaJąey 
· gardłowo, krępy, silny czło­
wiek, pocierający jedn4 ręką 
sokra·te!owskie czoło, szarpiąc 
drugą moją rękę, przyjaźnie 
b!yskBjąc zadziwiająco żywy­
mi, czarnymi oczami, od razu 
zaczął mówić o brakach mo­
jej książki „Matka". Okazało 

. się, że przeczyta! ją w ręko­
pisie, który wziął od La?ysz-

M
ołe s141 mylę, ale żda­
wało mi si~ te w. n­
ji<:z<>wl przyjemnie by­

ło rozmawiać ze mną. Prawie 
zawsze proponował: 

- · J{iedy przyjedziecie, za­
telefoo.ujcie, spotkamy się. A 
kiedyś powiedział; 

- Z wami zawsze ciekawie 
się rozmawia, macie szerszy i 
różnorodniejszy zasięg wra­
żeń.M 

Wypytywał o nastroje lnte-
lig<>ncji. specjalną uwagą 

PKiN - szczyt techniki 
My zaś, woJatiści, dema.skujemy tę obłudę, sry'wa.my 

fałszywe szyldy nie po t!J, a.by uzyskać nieklasową lite­
nturę i sztukę (to będzie możliwe dopiero w socjal.lsty­
oznym beU;la.sowYm społeczeństwie), lecz po to, aby 
11te1-aturze obłudnie • wolnej, a w istocie związanej z 
burżuazją, l?rzeciwstawi6 Jlte.ra,turę naprawdę wolną, 

HeroiiZln Jego prawie rupeł­
nie pozbawiony był zewnętrz­

. nego blichtru, heroizm jego, 
to częste w Rosji, skromąe, 
ascetycme poświęcenie uczci­
wego rosyjskiego inteligenta­
rewolucjonisty, · nie7.achwianie 
przekonanego o możliwości 
istnienia na zleml &prawiedli­
wości społecz.nej, heroizm 
człowieka, który wyrzeka się 
wszelkich radości świata dla 
ciężkiej pracy gwoli &zezęściu 
ludzi. 

• 

'W kUkudzleslęclu zacisznych 
1 salach wielkiego domu 

przy nabrzeżu Frunzego w 
1.Moskwie - narodziły się pla­
~· ny Pałacu Kultury i Nauki. 
·Fod kierownictwem członka 
':Akademii Architektury ZSRR, 
min. L. W. Rudniewa, praco­
wat tutaj cały sztab techn!-

' ków, inż, nierów, specjalistów 
11.vszelkiego rodzaju. 

ARCHITEKCI BADA.TĄ.., 
METEOROLOGIĘ 

·~ Zanim przystąpiono do rzu­
'\owa ni a pierwszych szkiców 

fFatacu - trzeba bylo prze­
studiować tysiące meldunków, 
dotyczących stanu opadów at­

I mos ferycznych w Warszawie, 
fPrzec\ętnej temperatury, pa­
l n ującej w sercu Polsltl latem 
;czy zimą. Najważniejsze ~d­
.nak ·były ... wykresy siły wia­
tru. 

Sal.4 Kongresowa 

chyl11.~ najwyżej n11. 30 cm od 
pionu. 

KLIMAT PAł..ACU 

Temperatura w Pałacu Kul­
tury i Nauki stale, latem czy 
zimą - będzie wynosiła od 16 
do 20 stopni Celsjusza. Nie bę­
dzle tutaj jednak widać ani' 
kaloryferów, ani rur przewo­
dzących cieplą wodę. Wszyst­
kie urządzenia ogrzewaJnicze 
ukryte zostały w ścianach I 
podłogach olbrzymiej budowli. 
Energii cieplnej jut obecnie 
dostarcza Pałacowi wielka e­
lektrownia warszawska. 

Powietrze dla wszystkich po­
mieszczeń czerpane będzie i 
wysokości mnie) więcej :~O 
metrów nad Warszawą. Będzie 
to czyste - filtrowane powie­
trze, przypominające powie­
trze w górach. 

NIEw'tnZIALNY 
ODŹWIERNY 

Każdy wysoki budynek moż­
l!a bowiem porównać z ogrom- 'Pałac Kultury I Nauki bę-
1nym żaglem, tylko że ż~giel dzie mógł pomieścić jednocze­
takr zrobiony jest nie z płótna, śnie 12 tysięcy ludzi. Możemy 
flle z cegiel \ stali. Wicher na- sobie wyobrazić dzień zimowy, 
~Iska na jego powierzchnię z kiedy szerokie drzwi wejścio­
olbrzymią silą. Pod naporem we czynne będą bez przerwy. 
!Wiatru 'ściany wysokich bu- Przy takiej frekwencji Pa/ac 

1~owli - kołyszą się jak praw- traciłby niepotrzebne miliony 
oziwe żagle. kalorii ciepla - a· w Jego . 

wnętrzu powstawałyby niepo-
Jak wynikało z dokładnych trzebne przeciągi, równające 

«1bl\czeń - nad Warszawą &lę shle potężnego wiatru. 

dy, 11:!ośntkl własnego radiowę­
zła - a ~imo to - w Pałacu 
będzie królowała wspaniala, 
majestatyczna cisza. 

Dla usunięcia wszelkich 
dźwieków - aparaty, silniki. 
windy - podwieszone zostaną 
na specjalnych gu'mowych, 
względnie stalowych amortyza­
torach. Rury wentylacy.ine, 
dla usunięcia szumu przeply­
wającego powietrza , zaopa­
trzone zostaną w płyty z pem­
zolltu, mate rialu idealnie 
wchłaniającego wszelkie dzwi~­
ki, 

* * „ 
Budowa Pałacu zakończo"la 

zostanie w roku 1955. 
Pałqc Kultury Nauk i, 

wspanialy dar narodów 

_ jawnie zwll\Zl'Rll z prolctarta.tem. 
·, Będzie to literatura wolna. dlatego, te nie zysk t nie 
ka.dera, le~ idea. socjalizmu I sympatia dla ludu pra­
cującego będl\ werbowały cora.z to nowe siły do jej 
sacreg6w". 

O służebnej roli sztuki 
„W robotniczo-chlopsldej republice radzieckiej samo 

postawienie sprawy oświaty, zar6wno w dziedzinie po­
lityczno-oświatowej w ogóle, jak zwłaszcza. w dziedzinie 
sztuki, winno być przepojone duchem walki klasowej 
proletariatu o pomyślną realizację celów Jego dyktatu­
ry, tzn. o _obalenie burżuazji, o zniesienie klas, o znie­
sienie wszelłdego wyzysku człowieka przez człowieka". 

„Sztuka. należy do ludu. Powinna ona zapuszczać swe 
kon.enle ja.k najgłębiej w sani gąszcz szerokich mas 
pracujących. Powinna być zrozumiała dla tych ma.s l 
kochana przP.z nie. Powinna ona ogniskować uczucie, 
myśl i wolę tych mas, podnosić je. Powinna budzić 
wśród nich a.rt~·st6w I rozwijać Ich". 

O Lwie Tołstoju 

W spomnlenia moje o nim 
napisane są nie tylko 
źle, ale do tego nielo-

gicznie i z wielkimi lukami. 
Powinienem był zacząć od 
zjazdu londyńskiego. Od tych 
dni, kiedy Włodzimierz Iljkz 
ukazał mi się we wspaniałym 
świetle wątpliwości i niedo­
wierzania jednych, otwartej 
wrogości, a nawet nienawiśs:i 
innych. 

I oto teraz wciąz jeszcze 
wyraźnie widzę gole ściany 
śmiesznego w swym ubóstwie, 
drewni.anego kościółka na 
przedmieściu Londynu, gotyc­
kie okna niewielkiej wąskiej 
sali, przypominającej klasę w 
ubogiej szkole. Budynek ten 
p'rzypominał kościół tylko z 
zewnątrz, we wnętrzu jego 
brak było jakichkolwiek 
przedmiotów kultu, a nawet 
niewysoka kazalnica stała nie 
w glębi nawy, ale przy wej­
ściu do niej, pomiędzy dwoj­
giem drzwi. 

Związ.ku Radzie<:kiego d la Pol­
ski - to nie tylko piękna hu­
dowla, xdobiąca Warszawę -
to również naprawdę ostatni 
wyraz techniki - przodującej I 

Ai do tego roku nie spoty­
kałem j:,.enina, a i nie czyta­
łem tego, co napisał, w tym 
stopniu, co nalei'.ałoby. Ale to 
co udało mi się przeczytać z 
jego pism, a głównie zaś peł­
ne zachwytu opowiadania to­
warzyszy, którzy znali go o­
sob i ście, pociągnęło mnie do 
niego z wielką silą. Kiedy za­
znajomiono nas ze sobą. Le­
nin, mocno śclsnąw~zy ml rę­
kę I mierząc mnie błyszczą­
cymi oc?.amt za11adnąl 7.arto­
bllwle, tonem starego znajo­
mego: 

techniki świata. Włodzimierz Iljicz Lenin ..:.. noorze. ześcte przyjecha-
Wg A. ABRAl\IOWA IL Lubicie awantury. Będzie 

------o-p-ra_c_._u_._R. _______ ~---------------------~---; tu wielka awantura ..• ' I Spodziewałem się, te Le-

d • I · • h nin jest zupełnie inny. Cze-zl e nlcac goł. ml w nim brakowało Wy-
- · mawiał s:ar~lowo „r" I ręce 

wsuwał gdzieś pod pachy. 

W ogóle cały byt zanadto 

Lenin i Gorki. 

ruikowa. Powiedziałem, że spie­
szyłem sfę z napisaniem tej 
książki, ale nie zdążyłem do­
dać, czemu się spie$Zylem. 
Lenin potwierdzająco kiwał 
głową I sam objaśnił: to bar­
dzo dobrze, ze się spieszylem, 
książka ta jest potrzebna, du­
żo robotników brało udział w 
ruchu · rewolucyjnym bez 
świadomości, żywiołowo, a te­
raz przeczytają „Matkę'" z 
wielkim dla siebie poż1tkiem. 

„Książka bardzo na czasie", 
Był to jedyny, ale najcenniej­
szy dla mnie komplement. 
Potem Lenin x-zeczowo pytał, 
czy tłumaczy się „Matkę" na 

•obce języki, ile zaszkodziła 
książce rosyjska I amerykań­
ska cenzura, a dowiedziawszy 
się, że autora postanowiono 
oddać pod sąd, najpierw -
zmarszczył się, a następn ie 
kiwnąwszy głową, zamknąw­
szy oczy zaśmiał się jakimś 
niezwykłym śm iechem: śmiech 
jego przyciągał robotników, 
podszedł, zdaje się, Tomasz 
Uralski I jeszcze parę osób. 

Kiedyś przyszedłem do nie­
go ! widzę, że na stole leży 
tom „ WoJrly i Pokoju". 

- Tak, Tołstoj! Zachciało 
ml się przeczytać scenę polo­
wania, tak, ale przypomnla­
ll!m &Obie. że trzeba napisać 
do towarzys:r.a. A na czytanie 
zupełnie nie mam czasu. Do­
piero dzlś. w nocy przeczyta­
łem waszą książkę o Tołstoju. 

o uczonych, pracowałem w 
tym czasie w komisji. dla po­
prawy warunków życia ludzi 
nauki. Interesował się litera­
turą proletariacką. 

- Czego spodziewacie s!ę 
po niej? 
Mówiłem, że spodziewamy 

się bardzo wiele, ale uważam 
za konieczne zorganizowanie 
wyższej uczelni literaćkiej z 
katedrami językoznawstwa, 
obcych języków, zachodnich 1 
wschodnich - folkloru, histo­
rii, literatury światowej, od­
dzielnie rosy jskiej. 

- Hm, hm - mówił, przy­
mrużając oczy t chichocząc­
szeroko I olśniewająco! że 
szeroko, n ie ma m nic przeciw­
ko temu, ale że olśniewająco? 
Hm? Swoich profesorów nie 
mamy w tej dziedzinie, a 
burżuazyjni taką nam histo­
rię pokażą„. Nie, tęraz nam 
nie ma co ·się do tego brać. 
La tek trzy, pięć trzeba pocze­
kać. 

I skarżył się. 

- tupełnle nie mam czasu 
na czytanie. 

z naciskiem i niejednokrot­
nie podkreśla! znaczenie agi­
tacyjne Demiana Biednego, 
ale mówił: 

- Za bardzo prostacki. I­
dzie w tyle za czytelnikiem, a 
trzeba być troszeczkę w przo­
dzie. A czy nie uważacie, że 
piszą bardzo dużo wierszy? I 
w periodykach całe stronice 
wierszy i zbiorki wychodzą 
prawie co dzień. 
Powiedziałem, że poc!ś,g przeciągają o wiele silniejsze Aby zapobiec takim wypad-

Wichry niż nad Moskwą. A kom - przy wszystkich wej- • 
tymczasem „kołysanie" wiei- &ciach do Pałacu zalnstalowa­
kich budynków winno mieć ne zostaną specjalne automa­
również swoje granice. Nie ty tzw. „niewidzialni portie­
może ono nigdy przewy:!:szać rzy". 
~ecłneJ pięćsetnej wysol<ości „Niewidzialny odźwierny", to 
ca\e1>,o gmach u. Jeślib' odchy- ostatnia zdobycz techniki ra­
ieme ko\ysania było większe dzieckiej. Jest to urządzenie 
- w takim budynku ·nie mot- wyrzucające w drzwiach wej­
lla by w ogóle pracować. · śc1owych ścianę rozgrzanego 

W robotniczych 
Manchesteru 

M anchester słynlp Jako przemysłowy I 
kulturalny ośrodek Anglii Skupiło 
s1ę tu mnóstwo dużych i pomniej­
szych przedsiębiorstw. Chociaż w 

• 
nawały hitlerowskie bomby. Nieliczne, na 
wpół rozwalone Jomy. czarne od dymu. 1dają 
się być niezamieszkałe. Ale w tych domach 
żyją ludzie. Jakaś kobiet! ciągnie wózek z 
n iewielkim workiem Y{ęgla. Pot leje się po je.i 
zmęczonej twarzy. Kiedy wyciera pot rę'<ą. 
na twarzy zostają czarne plamy. 

prosty. nie c~0ulo się w nim • Uśmiechając się, zmrutył 
nic z „wodza . Jestem litera- oczy wyciągną! się w fotelu 
tern. Zawód mój zmusza mnie I pr~yclszonym głosem; szyb­
do spostrzegania drobnostek. ko mówił dalej: 
ten obowiązek przeszedł w 
przyzwyczajenie, czaseJil do­
kuczliwe„. 

- Co za bryła! Co za po­
tężne człeczyskol To jest ar­
tysta.„ l wiecie, co jest jesz­
cze zadziwiające? Do czasów 
tego hrabi ego nle było w li­
teraturze prawdziwego chło­
pa, 

młodzieży do pleśni Jest na­
turalny w takich dniach i że 
- według Innie - przeciętne 
wiersze łatwiej pisać niż do­
brą prozę, wiersze w:ymagają 
ąiniej czasu, I oprócz . tego 
mamy dużo dobrych nauczy­
cieli sztuki poetyckiej. 

Wysokościowa część Palacu powietrza, które jak niewi· 
Kultury i Nauki musiala być d?.lalna kurtyna odgradza wnę­
:Więc zbudowana z najszla~het- • trze budowli od zimnego po­
nieiszej stali - aby oprzeć się wietrza ulicy. 
każdej burzy, każdemu atako- Takie „kurtyny powietrzne" 
;w1 wichury. A jak silne są o- zastosowane ju:i: zostały w 
we ataki - możemy sobie u- wielu budowlach radzieckich, 
przytomnić w następujący spo- a m. in. przy wejściach na sta-
1iób: cję moskiewskiego metra: 

korpus centralny Palacu mu- FABR'YKA MIŁEGO 
al wytrzymać napór wiatru, fllll.ODU 
r6wm1Jll,cy się ciężarowi 1.500 Uczeni rosyjscy musieli 
ton. Na najwyższych piętrach rozwiązać nie tylko kwestię 
nacisk ten wynosi 150 kg na ogrzewania Pałacu, e.le rów-
1 metr kwadratowy. Jasne nież sprawę Jego ochładzania. 
. więc, .że ściany, a nąwet okna Chodzi tu w szczególnośct o 
na tej wysokości muszą być Salę · Kongresową, która bę­
zbudowane z nadiwy~.aj sil- dzie mieściła 3.700 osób. 
łlego materiału. I znów weźmy, ołówek do 

ręki. Człowiek wydziela w 
~JEŻA-STALOWY ZAGIEL ciągu l godziny około 70 ka­

Radzieccy architekci I kon­
lltl'u k lorzy mu~1elt zastosować 

Pl'zy budowan1u PałaC'u cał­
kiem inną konstrnkcję niż 
przy wysokościowca<'h mos­
kiewskkh. Konstrukcja ta 
zkl11da się z 1,1111•lup1ętrnwych, 
masywnych knlµmn stalowych, 
PodLrzym,vwanych przez belki 
lloprzeczne. W centrum tej 
kon•tr ukc;ji zawieszona zosta­
ła 130-metrowej wysokoś­
ci stalowa wieża - o wad1.e 
około 20 ty~ięcy ton. 

Przy takie1 konstrukcji 
całość budynku opreri. się na 
&talo wych kolumnach zaś 
V.:blkę i wiat rem tlwzy jedynie 
<>wa osacl:w rrn w silnych pod­
staw~~h wieża stalowa, która 
11 swego szczy tu może się od-

lorii ciepła. Zdawałoby się -
niewi~le - ale pomnóżmy tych 
70 kalorii przez 3. 700 ludzi. Do­
dajmy cło tego normalną tem­
peraturę Sali Kongresowej. Po 
i;ticlzinie obrad w Sali Kongre­
sowe1 zrobiłoby się tak ciep­
ło, że nikt by tam nie wytrzy­
ma!. 

A więc dla ochłodzenia tem­
perntury w. Sali Kongresowej 
zastosowano specjalną apara­
turę, która automatycznie bę­
dzie re,i?ulowala dopływ świe­
żego, dobrze wystudzonego po­
wietrza nawet podczas najbar­
dl1ej uoalne20 lata. 

DOM 
WSPANIAł,EJ CISZY 

Pomyślmy tylko - 12 tysię­
cy ludzi, niezliczani! aparaty 
elektryczne, wentylatory, win~ 

Basen plywack,i , / 

samym mieście nie ma prawie wcale fabryk 
włókienniczych (znajdują si.ę one w poblts­
ki<:h miastach i osadach), to jednak Manche­
ster był i po-zostaje sercem włókit ~icr.ego 
Lancasteru*). Przepiękne materiały, tworzo­
ne kunsztem lancasterskich tkaczy, słusznie 
zalicza się do na jlepszych w świecie. 

W Manchesterze skupia ją si ę wielkie fa­
bryki, produkujące mBszyny , oraz liczne 
;>rzedsiębiorstwa przemysłu lekkiego Port 
manchesterski służy Jako punkt przelotowy 
dla produkcji Lancasteru, kierujący się do 
Liverpoolu, a stamtąd - na wszystkie stro-
ny świata. · 

Od dawien dawna słynie też Manchester ja. 
ko centrum· kulturalne. Wielką popularnością 
cieszą się uniwersytet manchesterski i kole­
gium techniczne. W salach ogromnego mu­
zeum manchesterskiego :r.najdujemy dziesiąt-

1 ki tysięcy cennych eksponatów z historii An­
. glii I Innych krajów. Dumę MBnchesteru sta­

nowi biblioteka - pięlrna budowla w cen­
trum miasta, uderzająca nie tylko swoją wy­
ra-zi.stą architekturą, lecz także zasobem 
k!<iążkowym. 

Wiele ciekawych rzeczy można zobaczyć w 
Manchesterze, lecz, tak jak w innych wiei· 
kich miastach przemysłowych Anglii, otwie­
ra się tu przed oczami obserwatora życie 
dwóch świ.atów: mniejszości, żyjącej w prze­

.pychu, i' większości, zarabiającej grosze I 
nie wiedzącej jak powiązać koniec z końcem. 
Olbrzymle wystawy domów mody zapełnio­
ne są drogimi ubraniami, futrami. obuwiem, 
meblami, rzadkimi okazami najróiniej~zego 
rodzaju. Wieczorem centrum miasta plonie 
tys iącami świateł. Migają reklamy ostatnie­
go przeboju filmowego: ,.Stój, ly mnie zabi­
jasz!" („Skandal, przestępstwo, weoo!ość"). 
Bawią .się amerykańscy żołnierze 1 oficero­
wie; niedaleko miasta znajduje się amer:y-' 
kańska baza. 

Ale oto po.śród szumiącego tłumu rozl~ga­
lą się dźwięld skrzypiec. Idziemy w dól uli­
cy. Na bt"Zegu jezdni stoi podstarzały czło­
wiek, w starym, zniszczonym pła szczu. Na 
trotuarze - czapka z kilkoma pensami. To 
muzykant uliczny. Gra „Ooowieści lasku wie­
deńskiego". Radosny walc Straussa b!'zmi 
tym razem smętnie - jakby mówił: oderwij­
cie wzrok od rozkosznych witryn, spójrzcię 
tu na nędzę, która rozlewa się morzem. wokół 
centrum miasta. 

Ponad 100 lat temu Frycjeryk Engels op·l­
sał w swej znakomitej pracy „Położenie kla­
sy robotniczej Anglii" biedne dzielnice Man­
chesteru - miasta, które znal bardzo dobrze. 
Engels narysował przejmujący grozą obraz 
nędzy robotników. 

Wiele zmieniło się od tego czaS'tl w tyciu 
krajów t narodów. Niemało zmian zurzlo 
na Wyspach Brytyjskich i w samym Manche­
sterze. Ale. kiedy trafi się do robotniczych" 
dzielnic Manchesteru znowu w idz! się obra­
zy opisane przez Engelsa. Pow r(l ca ją one na 
każdym kroku. 
Kilkanaście minut jazdy ze śródm ieścia I 

znajdu jemy się w rejonie ulic:v Rad-Bank. 
PrzejechawHy pad mostem kolejowym sa­
mochód pędzi w górę i zatrzymu je Oę . l\I~j­
seami tylko można odgadnąć , że były tu or.­
giś ulice. Tysiące mieszkań robotniczych zruj-

- Zaopatrują się na zimę w opal - mówi 
nasz kierowca. - Kupują niewiele węgla; 
nie starcza środków. 

Przechodzimy wzdłuż toru kolejowego. Na 
pagórku porośniętym trawą siedzi starszy 
człowiek, w starym, miejscami podartym u­
braniu, w pomiętej czapce. Zapoznajemy !ię 
siadamy obok. Starszy czlowiel< opowiada o 
sobie. Chciałby jeszcze pracówać, lecz kto go 
przyjmie, skoro I młodym nie łatwo się urzą-
dzić. • · 

Rzeczywlśele, choclat Sl;tUBcja w przemy­
śle włókienniczym Lancasteru nieco się po-

lepszyła w po­
równaniu' · z o­
kresem kryzy­
su, to jednak 
fabryki włó-

•kiennicze nie 
mają pełnego 

zatrudnienia, a 
dziesiątki ty­
sięcy robotni­
ków niepewnie 
patrzą w jutro. 
Wzrosło bez­
robocie w ta­
kich dziedzi­
nach, jak prze­
mysł chemicz­
ny, budowy 
maszyn włó-

k ienniczych, 
budbwy okrę­
tów. 

Kiedy mnie zaprowadzono 
do Plerh~mowa . stal on skrzy­
iowawszy ręce na piersiat•h, 
patrząc surowo, ze zn ud ze­
n i em, jak patrzy zmęczony 
swymi obowiązkami nauczy­
ciel nJ Jeszcze Jednego ucz­
nia. Powiedział ml zupełnie 
banalne zdanie: „Jestem wiel­
bicielem waszego talentu". O­
prócz tego nie powiedział nic, 
co by ml pozostało w pamlę­
cL I w czasie trwania całego 
zjazdu ani jemu, ant mnie 
n le przyszła ochota do poroz­
mawiania od serca. 

P<>tem, patrząc na mnie 
przymrużonymi ocUiml, zapy­
tał: 

- Ale, że wiersze są łat­
wiejsze od prozy, n~ wierzę! 
Nie mogę sobie wyobrazić. 
Choć skórę zedrzyj<:!e ze 
mnie, nie napiszę nawet 
dwóch linijek - powiedział i 
zachmurzył się. - Warto by 
rzucić w masy całą starą re­
wolucyjną literaturę, ile jej 
jest w Europie. 

- Kogo w Europie motna 
postawić obok niego? 

Sam sobie odpowiedz;lał: 

Nikogo. - I zacierając 
ręce roześmla.ł się zadowolo­
ny, 

(Fraqmonty wspomnień zamle­
•zczonych w 17 tomie wyd. ros. 
Dzieł M. Gori<leqo). 

Budownictwo 
mieszkaniowe 

w wielu rejo­
nach Anglii 
zostało obecnie 

wstrzymane, 
· " ale masa ma­

teriałów budo­
wlanych prze­
znaczona jest . 
na cele wojen­
ne. 

W gazecie 

zatrudnionych. W samej fabryce Metro-Jun­
kers liczba strajkujących sięgała 14 tys. ludZ:i . 

Prasa angielska przyznaje, że ubiegły rok 
minął pod -znakiem nasilenia walki angiel­
skiej klasy robotniczej o podwyższenie sto­
py życiowej. Według danych gazety „Bir­
mingham Post" w samych tylko centralnych 
hrabstwach Anglii stracono w ciągu ubiegłe­
go roku, w wyniku strajkó.w, o IO razy wlę· 
cej roboczodni niż w roku 1952. Ponad 5 mi­
lionów robotników Angielskich, co stanowi 
prawie czwartą część ludności pracującej 

kraju, spotykało nowy rok 1954 żądaniem 

podwyższ~nla zarol;>ków. 

- Zyć trud­
no mówi 
nasz znajomy 

NA ZDJĘCIU: dom11 robotnicze w Ang!H. 

„Manchester 
Evening News" 
natknęliśmy się 
wśród listów 
czytelników na 
znBmienny do­
kument. W je­
dnym z rejo­
nów Manche­
steru postano­
wiono zorgani-

Ekonomiczna walka mas pracujących An­
glii, w tej liC'lbie I robotników Manchesteru. 
łączy - się ściśle z walką przeciw remilitary­
zacji Niemiec zachodnich, o pokój. Do tej 
walki włącza się również postępowa inteli­
gencja. Nie przypadkowo właśnie w Manche­
sterze powstał pierwszy w Angli1 komitet do 
walki przeciw rozpowszechnianiu amerykań­
skich „comicsów". Szerokie r~esze spoteczeń­
stwa Manchesteru protestują przeciw amery­
kańskiej okupacji wojskowej. Grupa miej­
scowych aktoróvy, wystawiła ostatnio ostrą, 

satyryczną sztuczkę. ośmieszającą amerykań­

sk ich „obrońców" Anglii. 

- a J>n:ecleż 
tyję sam. Tym, którzy mają 
trudniej. 

rodziny, j eszcre 

Przez tor kolejowy przerzuoony Jest z 
dwóch stron ITIJólSt dla pieszych. Za mo9tem 
na wpół rozwarone schody. Po obu stronach 
schodów - fabryki. Idziemy w dól rzeki 
Erk. Na mapie Manchesteru· - to wijąca się 
niepieska wstęga. W rzeczywistości zaś w 
w~skiin kamiennym korycie, wypełnionym 
wszelkiego i;odzaju odpadkBm~ plynte jakaś 
czarna gnojówka. 

Tuż przy brzegu stoi dawno zgrŻybiały, 4-
piętrowy dom„. Na balkonach rozwieszona 
bielizna, rzeczy w nieładzie. Mieszkają lu 
dziesiątki rodzin. Na lewo, na wysokim brze­
gu Erku. tak jak !OO lat temu, kilkoma rzę­
dami ciągną się dzielnice niskich, dwupiętro­
wych budynków mieszkalnych. Domy przyle· 
gqją do siebie. Nie ma między nimi przejść 
nie ma podwórek. Ani gałązki zieleni. Ka-· 
mień. Smieci. Dym kominów fabrycznych. 

• 
Przemierzamy dziesiątki ulic tego rejonu 

Znowu przecinamy śródmieście I trafiamy do 
południowej części Manchesteru - Holm. 
Przei eżdżamy przez Salford. uważane za od­
dz ielne miasto. Setki dzielnic robotniczy<:h, 
dziesiątki tysięcy domów - a wszędzie ten 
sam obraz. 

rot. - CAP zować w celach 
, dobroczynnych 

obiad dla 114 dz!ec4 Organizatorzy zwró­
cili się do miejscowego biura kartko­
wego z prośbą o s'pecjalny przydział -
7.a zgodą ministerstwa aprowizacji - tłu­
szczu i cukru. Pozwolono im uzyska~„. 8 
uncji margaryny, 8 uncji masła 1 28 uncji 
cukru (uncja = 28,3 grama). 

Prócz brudnych ulic I zarzuconych śmie­
ciem pustkowi dziesiątki tysięcy dzieci man­
chesterskich nie mają innego- miejsca do za­
bawy. Ale rzecz nie tylko w tym. 

- Dzieci zatruwa nie tylko dym I brud -
mówi nasz towarzysz podróży z MancheEte­
ru zatrzymując się przed witryną sklepu, 
gdzie rzuca się w oczy wybór gangsterskich 
„comicsów". - Truje s i ę je również tymi „co­
micsami". Czyście widzieli, co wyświetlają w 
najbliższym klnie? Dla dorosłych - „Dzieje 
jednej zbrodni". Dla dzieci - „Niezwyciężo­
ny bandyta". 

W ciągu stuleci masy pracujące Laneaste­
ru kroczyły w awangardzie walki angielskiej 
klasy robotniczej o swoje życiowe prawa. r 
w naszych czasach walka mas pracujących 
l).'anchesteru rozwi.ia się z nową silą. 2 gru­
d.1ia ubiegłego roku, w dniu 24-godzin­
r ego strajku robotników przemysłu okrę­
towell,O · i metalowego Brytanii, strajko'wa­
;J W Manchesterze i Sal!ordzie ponad 95 proc. 

Mieszkańcy ll1anchesteru wzięli udział w 
przygotowaniu' ogólnoangiel ski ego kongre8u 
obrońców pokoju. Ponad 400 rodzirt manche­
sterskich udzieliło swoi1;h mie~zkań delłga­
tom na kongres. który odegra! poważną rolę 
w dziele wzmornienia sil pokoju. 
N~jlepszy~ wyrazem nastrojów prostych 

ludzi w An{:ITI jest wypow iedż ma nchester­
skiego kolejarza: 

- Jeśli będziemy działać wspóln ie i z całą 
energią - zachowamy pokój. 

., L1:111casler 
Anglii. „ 

W. MAJEWSKIJ 
( •. Prawda", ur l;J. r. 19M1. 

Wfelkl ,p rzem ysłowy 9kręg w 

I 
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J--1 k' nnwstair. nrzedsta wienie teatralne 2) J(ibir n1a gln~ Rozwój żicia na ziemf „ 

Spostrzegawczość Czy piłkarstwu 
grozi reforma? 

Pierwotne • organizmy 
• nałóg rezysera p oszukajmy najpierw „ko• 

leblci życia". Obok zagad­
n!en ·a, jak powstała żywa ma­
teria, ważne jest również py­
tanie, gdzie ona powstała i 
jaka była przypuszczalnie Jej 
forma. 

{ ' 

'1r·of. dr B. H.:~jcz 
----- - . .!.L_ 

ków chorobotwórczych r<l6Un, 
:r.wierząt i człowieka. 

Rozmowę mo- Hanna M. ałkowska M!cja !l'llbuld 
ją z p rzypad- prowadzi. To 
kowo spotkd- rektor Państwowej Wyt<zej samo tyczy się 
:nym kolegą, Szkoły Aktorskiej w Łodzi! rekwizytów, 
którą prowadzi1iśmy w teatrze czyli przedmiotów, z którymi 
p9dczas ant.rMtu, przerwał aktor-postać ma na scenie do 
d~wonek oznajmiający, że czas 
wrócić n-i widown.cę. Mój roz- czynienia. Nie zdaj"~sz. sobie 
m ówca odnalazł mnie jednak nawet sprawy, jakie drobiaz­
n l n;:stępnej przerw fo i pro- gi mogą nam powiedz.leć o 
.s:I, abym mu opow!edziala 
dalsze etapy powstawan1a wi- czoowie:rn. 
dowisk.a teatralnego. 

- Mówiłaś o początkowej 
1'.>racy reżysera nad utworem­
:przy!'>Omni.ał mi. 

- Tak. Widz;isz, atby u•twór 
lite:acld przeksllłałcić w wi­
dowisko teatralne, reżyser 
musi przede wszystkim P<l­
czytać ideę nadl."Zędną ubworu, 
ów sens zasa,dn;czy, który ma 
.widu o czymś przekonać, po­
ruszyć jego uczuci.a, czegoś 
nauczyć, pobudzić do wyciąg­
nięcia określonych wniosków. 
Nie dość pokazać na scenie 
przebieg zd~rzeń pomięd,z;y po­
staciami. czyli to. co nazywa­
my fabulą sZJtuki - tr7.eba 
j.:isno pokaziać, dlaczego dzie­
je E!ę t:>k, a nie tnacwj, trze­
ba dct.rzeć do przyczyn I Rlmt­
kćw konfliktów, zaw<irtych w 
sziluce, i ukazać je w jasny 
sposób. 

Tę zasadniczą Unię cale-
go przedstawienia nazywamy 
koncepcją, reżyserską. 

Ale rei:yser nie może two­
rzyć koncepcji zupeln ie sam. 
Myśląc o postaciach, wy~tir 
1'.>U.iących w sztuce, o wyda­
ueni<i.r.h, które w niej zacho­
dzą n ie może przecież ode­
rv„;ć ich od otoczenia, w któ­
~ym się znajdują, od ubiorów, 
'P•zedmiotow, z którymi mają 
d o czyni:mi.a. Wszystkie te 
sprawy musi rozważać wspól­
n ie z tym człowiekiem, ktńry 
bQdzie przygotowywał oprawę 
sceniczną, a więc ze sceno­
grafem. 

Ta drobiaz­
~owa spostrze­
gawczość, to 
nałóg zawodo­
wy reżysera, 
ktćry w ten 

E<POl':ób zbiera realne twwzy­
wo do swojej pracy. 

z tego wniosek, że projekty 
ubkrów i rekwizytów, które 
zarówno jak I dekoracje r y ­
suje scenograf są wynik;em 
szczegółcrwej analizy utworu i 
wspólnych z reżyserem roz­
ważań n.a temat . poszczegól­
nych postaci, występujących w 
sztuce. 

Po tych pracach wstępnych, 
które są dopiero 7ialą7.kiem 
przyszłego widowiska, przystę­
.pujemy do rozdziału ról. Test 
to moment n iesłychanle waż­
ny. Trafny dobór aktorów de­
cyduje o tym, czy osiągniemy 
zamierrony. cel. 

Tera'Z, kiedy już mamy za­
sadniGZą koncepcję reżyser­

s;ką, została us-talona obsada i 
zaprojektowana oprawa sce­
nicima - możemy przyst~ić 
do prób analitycmych. 

Tu znów odezwał się dzwo­
nek flygnalizujący koniec 
przerwy przed ostatnim ak­

tem. 

Kiedy si~ od ciebie do­
wiem, co się dzieje na pró· 
bach analitycznych? 

- Zainteresowała clę histo­
ria n.arod~in przedstawienia? 

- Powiedziałaś ml, że nie 
umiem słuchać i patrzeć, że 
się nie znam na waszaj pra­
cy - no, to chcę się poznać I 
nauczyć, chociaż jestem tylko 
ZJWykłym widzem. 

Dobrze, mój 21\V)'kły widzu, 
11P<>tkamy się za tydzień. 

- . 

Pe!ne wdzięku i piękna 
sq ta1ke solistów baletu 
moskiewskiego Teatrn Ope­
retki--TamaTy Sokolowej i 

Piotra Pomaskowa. 
NA ZDJĘCIU: taniec mlo­
d11ch sportowców, wyraża­
jqc11 radość życia ludzi ra-

'· „dzi~cldch. . „ 

Pitka nofoa jest do.statecznl• Najtroskltwlei, bowiem ł naj­
piękn11m sportem w obec- wnikliwiej opracowan11 1che­
nej swej formie i nikt mat staje się pospolitq bzdu­

ch.11ba nie tęskni za jej Te- Tą w chwiti, gdy ma spe.lniać 
formq. Tymczasem, gdy grze- rolę nieza!Dodnej recepty na 
jąc s lę przy pjecach rozpamię- sukces. 
tujem11 miniony sewn i z gór11 Futbol w 1wvm żywiolo­
ostTzymv apetyt na nou:e wum rozwoju os óqgnqł szczv ty 
wzeżycia i wzruszenia, dziejq techniki i kondycji zawodni­
się na świecie TZecży, które ków i obecnie zagadnienia 
grożą piłkar~twu rewelacyj- taktyczne majq rozstrzygajq­
nymi przeobrażeniami. ce znaczenie dla walki na bo-

Niesposób jeszcte ocenić, w isku . Jakikolwiek by!bJJ plan 
jakim stopniu niebezpieczeń- strategiczny drużyny i jej za­
stwn owych zmian jest realne sady taktyczne, muszq, one 
i bliskie, ale pierwszy jeno zostawić pilkctTZ<>m Pelnq 
s111mal w11wolal w światowej szansę wniesienia do pojed11n­
opinii zrowmiale podniece- ku własnej imóencji i za.~tą­
nie. Jeżeli o mnie chodzi - 71i enia schematu improwim­
muszę przyznać - także i nie- cj1. Tę ocz11wistą prawdę da· 
pokój. wno już odkryto poza {11"ani· 

W tych wh§n!e dn,iach do- cnmi Ana!ii, a .futbol węaier­
konano w Anglii „genial•ie- s1oi stv>oTzyl z niej f undament 
go" or!kr11cia. Otn ihr~k t~r- 1 1 smej taktyki, dajac 2.'i tistopa­
brytyjskiego futbol u w po~zu- da ub. r. poko~ow1 ter10 le~:­
kiwaniu przyczyn klP,slci z cję. Zrowmie!i to wreszcie i 
Węgrnml, znaleźli wTeszci e \ sami Angli~11· 

Białko zarodrlło się w z'bior­
nikach wodnych, gdzie w po· 
czątkowych "'okresach rozwoju 
Z· emi panowały szczególnie 
k orzystne warunki dla i;jągte­

go rozwoju materii. 
Nadmiar wody nle spr:z,yjał 

jednak dalszej przemianie ży­
wej materii w istoty bardziej 

Wirus chorob11 
mozai'<owej 
t11toniu. 

Wirus gryp11 

jej głównego sprawcę. Jest - WM wprow1td?i! nasze uorganizowane. Istn'eją poglą­
nim niejalci IJerbert Ch11p- Pil.kar.two w ~l~llq Hlicz'<e - f dy, że warunki te panowały ra-
mim, b menażer londyń.~kle- twieTdzq, obecnie. A chcq, z . . . 
go klubu zawodowego „Arse- niej znaleźć w•li~cie kolejnq \ czeJ w m1eiscach o niewielki.ej 
na!", a wcześniej - wybitny zmianą prze1lis6w o soolo- ilości w<>dy, w wysychających 
pil.kurz. Chapml'n b11lby •rr>~o n.ym. Coraz gbśniej I bardziej zbiornikach, gdzie iawarte 
odpowiedzial za tę klęskę, .ętanowc;ro W!/Svwan<? są wiec \ :z:wi ki organiczne wvit P<>· 
gt.:yb11 mógl stawić się przed żq.dania przenrowadunia re- ąz . · ę 
st>rowe oblicza sedziów. wizji tego przepi.m, aż do ca!- wały w postaci zagęszczonej. 
Utrudnia mu spelnienie tego kol.\'ite?o jego zniesienia. Gd11- , Nie wszy&tkie koacerwaty -
obcwicp:ku fakt. iż .JO la t ie- b11 m1ah1 one znale.U po- jak to Jut wiemy _ miały 

·mu pruniósl się w zaświaty,' slu~h, pilk~ cz~kalaby „ewo-

1 

możność d1lszego iOZWoju. 
dokąd tt'lt11ralnie 1iawet A11.- luc1a, zmienia1ąca aruntow- R ijal . t lk jt 1 glikom tTUdno jest doręcz11ć nie wszystkie niezbite"' dotąd ozw Y su: Y o na rwa -
odnowiednie wezw rtnie. pojecia o kanonach takt!/CZ- sze pod wzg1ędem budowy ! 

Przesti:pstwo Herberta Chap- nych. B!Jlby to najmniej o- czynności życiowych. Przecho­
mana dokonane zostalo ~5 cz~k!wan11 . rezultat angll!l- dzily one ciężką prób~ i.yciową 
lctt temu kiedy to wym'lślil skll'! pmażk1. . · h 
on syste~ WM i vuzczepil po Prci;ektu zm/.anJJ prztpłsńw w ok~esie WJ'.syc anla Wody. 
drużynie „ATsenal", skąd na- o spalonym nczepill się jnk Dla wielu :z: nich byl to okres 

, stępnie przejęło go cale nn- zbawczej deski ratunku d11- prawdziwej katastrofy, ozna-
gicTc kie pilkarstwo, a za nim rr.i.:toTZy zawodowych klu- cza! bowiem gwałtowną zmia-
większość krajów europej- bow. 
skir-n. Ten system WM, ina-' - G1"o:!'I nam rnina - WO· 
c: ei 111stem trzech obrońców, lajq. - Publiczność chre za 
by! odpowledziq na zmianę swoje pieniądze 011T.11dać bram­
przepi~ów o spalnnym, prze- ki ! trzeba coś robić, aby f>ylo 
prnwadznna w 1925 r. I ml.111 ich na meczach jak nnjwięcei . 
mak.!11malnie zabezpieci:11ć Znala.il się jeden czlowiek , 
sto.mjącq r;o drużynę przed kt<\T"1 znalttzl rn><~dn~ ndnn­
niebezpieczeństwem utraty wiedź na te wolanla. Jest nim 
brnmki Aż do Toku 192.5 zo- 70-letni Jim Hogan - zn.an11 
sadu dry w futbol g!osily. iż on17U gracz, a później slawny 
zawodnika drużyny atakują- trener. • 

nę warunków. Dla koacerwa­
tów bardziej wytrzymałych l 
plastycmych stanowił on jed-
nak początek „nowego życia" . 

Były to wprawdz'e trudniejsze 
warunkl życiowe, lecz tym 
pierwotnym 'tormom, które 
zdołały przetrzymać zmlane 
środowiska, zapewniały możli 

woścl dals.zego rozwoju. cej muszq, dzielić od linii - r:l>.cl!clf' brn:m!'~? - nn­
bramkowej co najmniej tTZej wiedział. - Sprowadkie ;esz-
przeciwnic11 w momencie, cze raz Węgrów. Bedziec!e ich JAK WYGL,\DAŁY 
gdu przejmuje o-n pódanie. mieli a.! za dużo. Im przepis PIERWOTNE ŻYWE FORMY? 
Tę liczbę zredukowano do o spalonym nie pr:zenkndza. 

dwóch w dqżeniu do u!atwie- jak się to Jut Taz mleU§cie 
nia ataków i poiviększen!a na okazję !'1"zekonać. 
meczach. ilości bramek, któ- Cokolwiek jednak m!alob11 
rvch. rzekomo padało za malo nastąpić, faktem jest; ii nad­
i futbol traci! na atTakc11jno- szed! zmie„zch s11stemu, przez 
!ci... ćwierć wieku nazywanego 

Nie łatwo odpowiedzieć na to 
pytanie. Historia życia na Zie­
mi jest w swoim początkowym 
okresie tak mało „udokumen­
towana", te trzeba być bardzo 
ostrotnym w swych twierdze· 

dziekan Wydr.. Blołogtcznego 

PWSP w Lodzi. 

rzęta o najprostszej nawet or· 
gąnizacjl. Nie umiały również 
zdobyw<>ć sobie pożywienia w 
taki sposób, jak to czynią roś­
liny z· clone. Zródłem ich poży­
wienia mogły być tylko orga­
nicme związki chemiczne (a 
więc zawierające w sw~ skla· 
dzle węgiel), które znajdowały 
się podówczas w glebie lub at· 
mosferze. 

Mimo woli sZl\lkamy jakiegoś 
porównania z formami dzisiaj 
żyjącymi, ażeby choć w części 
wyobrazić sobie najpierwot­
niejsze organizmy. I tu zatrzy· 
mujemy się na organizmach 
żyjących w gleb'e. Co tam ży· 
je? Obok organizmów, które 
zaliczamy do bakterii I grzy· 
bów l które masowo wYstępu­
ją w glebie, znajdują &ię tam 
również jakieś ŻyWe twory, 
które badacza uderzaią s~ymi 
niezwykłymi, kształtami I pry· 
mlty~ną organizacją. Niedaw· 
ne badania pokazały równ1et, 
te wiele z nich i.ywi się gar..o­
Wyml związkami organiczny· 
m.\. Należy się spcdziewać , te 
są on~ potomkarnl t;.kich nal· 
pierwotnlejszych form, które 
były równ•et •przystosowane 
do· życia w atmo.sferie nasyco­
ntj lotnymi substancjami. Jest 
to tym bardzlej prawdopadob· • 
ne, te atmosfera gleby ma 
swoisty skład, różniący się 

znacznie od składu powietrza 
znajdującego się w pewveJ 
wysokości nBd ~lemią. 
Mówią.i: o pewnych właścl· 

wościach dzisiaj żyjących mi­
kroorganizmów, któfe mogą 
dać wyobrażenie o trybie ?.Y· 
cia pierwotnych form. mu11imy 
Jednak pamiętał, te w przecią ­

gu miliardów lat, k.tóre dzielą 
nas od czasów !)Owstan\a tyciA 
na Ziemi, pierwotde organizmy 
orzeszły daleką drogę rozwoju. 
Tylko n iektóre właściwości 

mogły się zachować i te w 
pewnym rtopnlu !lustrują nam 
życie' piec-wotnych organ:iz:­
mów. , ... ~ 

WIRUSY 

Choć samo zagadnienie cho­
rób wywoływanych ~ez wi­
rusy nie iest nowe, nie um'.ano 
przez długi czas odpow !edzieć, 

czym są te zar'az:i:J: żywym! 
organizmami czy jakąś tru­
jącą substancją. 

Dopiero zwiększenie dokład. 
ności środków badawczycp pe. 

magio rozwiązać tę zagadk.ę. 
Stwierdzono, że są to twory o 
wy'miarach l'.cią cych od kilku 
do kilkuset milimlkronów, czy­
li milienowych części milime-

' tra. Jeżelt uświado:nimy sobie, 
że średnica cząsteczki białka 

wynosi 5 milimikronów, zrmu­
miemy, iż wielk ość ich zb!"ża 
się do rozmiarów pojedynczych 
cząs.teczek materii. Zdumiewa­
jące było odkrycie dqkonane 
w r. 1935, że jeden z. wirusów 
11.<-ywołujących chorobę tytoniu. 
jest czystym białkiem i niczym 

Wirusy ulożone w fO'rm' 
krysztaiu. 

więcej. Jest to, co prawda. 
typ białka bardzo złożonego. 
Gdybyśmy porównali cięzar 

cząsteczki teg<> blalka z cięża· 
rem eząsteczki wody, otrzyma. 
ltbysmy stosunek ciężarów ta• 
ki, jak 18 gramów do 23 ton. 

Wirusy są przykładem ży· 

wych istot o bardzo prostym 
składzie, jak również i proste! 
budowie, niepodobnej do or­
ganlzwów zbudowanych z ko­
mórek. Mamy prawo sąd:z:lć, 
że w rozwoju tycia na ·Zieml 
musiały lst.nle~ formy n ie zor­
ganiwwane jeszcze w postaci. 
komórek, jak to widzimy pow. 
s?.eehnie u organi=ów dz.ir.lal 
żyjących. 

Przypuśćmy, że akcj<1 sztuki , 
dzieje się w mieszka'hiu. Ja­
sne jest, ze wygląd jctgo bez 
względu na epokę zale~ny 
jest od charakteru ludzi, któ­
ny w nim mieszkają. Sceno­
graf zatem, chcąc stwor:z;yć 
wnętrze właściwe dl.a danej 
sztuki, musi wspólnie z rei.y­
serem ~tud1iować egzemplarz, 
musi zastanawiać się nad cha­
rakterem wy~ępujących Po­
staci. Na przykład w „Zem­
ście" Fredry: Cześnik i ReJent 
mieszkają w dwóch skrzydtach 
tego samego zamku, właśc~w!e 
- prawie jednakowo. A Jed­
nak charaktery ich są tak 
rozne, że na pewn<> u każ­
dego z nich będą inne meble, 
Inne ozdoby, inne przedmioty, 
zależnie od Ich odmiennych 
gustów, potrzeb i przyzwy­
czajeń. 

Na półce z książkami 
Wtedy to Chapman, ;gola szkolq, angielskq. Na arenę, z 

nłe przewidując konsekwencji której musial ustąpić sche· 
swego k1"oku, wypracował sy- mat, .,wkrocz11la Inteligencja. 
stem wzmocnionej defens11- pomyslowołć i kunsztowna 
w11. D!ugie pasmo sukcesów tmprowizac;a. Jej twórcami 
„Arsenalu" utwieTd.Zilo Angti- aq Węgrzy I dzU Ich szkola 
ków w ~zekonaniu, że posie- zdobywa pilkarskł iwlat. 

ni ach. 
Jedno jest pewne. Nie były 

to istoty, które mogłyby w 
czymkolwiek przypominać ty­
jące dzisiaj rośliny lub zwie-

Ciekawe światło na ~prawę 
pierwszych organizmów r:ruca 
rown ' eż wykrycie 'tzw. wiru· 
sów, najdrobniejszych uraz· 

Do zrozuml!!nla roz,olu ty. 
wej materii nie zorganizowa­
nej Je~ w poS>taoI kom6~ei.. 
przyczyniły się "Prace radzlec· 
k\tgo profesora, Olgi Lep1e­
szyńskiej. 

„Księga ·wielu dżungli" 
To samo możemy pow!e­

dziec o ubiorze. Wiemy dob1 ze, 
:l:e nieraz z różnych 97.CZegó­
łów ubtania możemy się wie­
le dowiedzieć o usposobieniu 
i zawodzie człowiek!! . Dotyczy 
to tym bardziej postaci sce­
n icznych. W ich ubiorze, czyli 
kosti1imie, musimy pok~zać 
nie tylko okres historyczny! 
ale i rysy charakteru dane i 
postaci. 

- No, ale to się chyba nJe 
odnosi do sztuk współcze­

snych. Rozumiem takie opra­
cowanie kostiumu historycz­
nego, ale dziś, my w na­
szych marynarkach wygląda­
my wszysr,y jednakowo -
przerwał mi mój rozmówca. 

- To ci się tylko tak wy­
daje. Nasz zwykły wspi\lcze­
sny garnitur inaczej będzie 
wyglądał, jeżeli czł~lek, .kt~­
ry go nosi, ma usposob1erue 
pedantyczne I starannie dba o 
swoje ubranie, a inaczej, gdy 
nosi je ktoś rozta.rgnlony czy 
nieporządny. Czy wyobrażasz 
sobie. że człowiek o usposo­
bieniu gwałtownym, brutal­
!l'lym l:>ędzie sobie dobierał 
krawaty o subtelnych, paste­
lowych barwach? 

- No ... może w ogóle nie 
no>ić krawata. 

- Oczywiście, ale to zależy 
też od okoliczności, w Jakich 
się znajdu je. Widzisz więc że 
ustalenie ubiorów zależy od 
charakteru pos<taci oraz od o­
)soliczc1ości, przez jakie ich 

Ukual •lt tom reportaiy St&• 
nl•lawa Brodzkiaqo, '<lory 
nosi nazw, ,,KsltQ~ wielu 

dtunqll"*). Jest to parafraza ty· 
tulu qtośnef przed kllkud~„••t· 
cru laty „Księął d1unqll", ""P'I~· 
neJ przez piewc~ lmperl.::il •zm":' 
brytyjskleąo, Klpt1nqa. Anq1elsk1 
pisarz oJjowladal o obyczajach 
tropikalnyc.h drapletców leonych, 
0 stru~liweJ walce o byt, faka to· 
czy •it w podzwrotnikowe! dzun-
Qli. k O potwomef dtunqll wyzy• u. 
terroru, mordu r bezprawia pa„ 
nujących w części. świata rzą~zo­
nej przez imperializm mówi w1tk· 
sliośł reporteży Br<idzk ieqo. Losy 
wojenne rzuciły ich autora w sam 
jej środek. Z obozu dla Interno· 
wM1ych obcokrafowców w Szwa!• 
urii prr•niosły qo do zan,1&QI°"' 
nej przez faszyzm w kaźni' Por· 
tuqalli stamt~d rzu~ily do 1 portu· 
q•lskl~h ltolonli w Afryce. w aa· 
mo eentrum pie-kła, stworzcneqo 
przu kolonializm ludzk-ości kolo· 
rowef. Moumblk, Eqlpt, P•le•ty· 
na - to dalue etapy tef podró· 
ty. Powojenne repo,rtate z Anqlil 
- metropolii kolo"t~ll:z:mu - 1 z 
Niemiec - proąu mltdzy świa· 
tem zbrodni i krzywdy a, św1ateM 
pokoju I pracy - uzupełnlal;\ 
tom Brodzkiego, ·• . 

Jest to więc rzeczyw1śr:1e „Ks.1•· 
qa wlelu dłunqll", dtu'1qll poło­
tonych pod rćtnyml SZ<trokołci~· 
mt I dluqośclaml 11eoąraf1unym1, 
ale wspólnych co do , swej •stcty. 

Reporl!te Brodzkiego, kon'<rP.t· 
n• I nasycone osobistymi obser· 
waejaml, spotkaniami, rozmowa• 
mi, maJ4 nterwykle silną wymow• 
cskartycl1lsk~. z:wr6r:oną przecrw 
lmperlallzmowl I kolonialiimowi. 
pn:eclwko faszystom • zbrodnia· 
rzM'I wszelklef małtł. Priod•ta• 
wiafąc czytelnikowi w·iele do· 
śwlad'CZeń z b•ZP<>śred„!er:;io spot• 
k'nla z lmperlallzmem oko w 
ol<o w naJodleQl•Jszych, • zara• 
zem nafpotwornlelszych )eQo ma· 
tecznikach, demasku I~ i ods1a11 1a· 
l'l przed czytetnlklem- oqrom 
zbr~nl lmperi•llstycrnoqo ~wia· 
ta, oqrom Jeqo tmiertol ,ych 
sprzecznokl. 

Siiną. wstrząs•l-c~ wymow' za· 
wdzięczaJa reporta:łe Brodzk•tqo 
1ch oscib!,t~mu, konkretnemu cha„ 
r-akterowi Czp,r,to są one po pros„ 
tu wspomni~nlamł, notatkami, 

Rouvwki umvsłowe (192-194) 

REBUS • 
'Vyrnzy. obJaśnłsjące z..n1tC!:ft· 

nie Ow,,ch ryt>un!„ńw. nale.~· na.· 
pt,ać obok siehle 1 odc•yt1<ł Jed· 

·nqwvra:,owe rozwiązanie. 

SZARADA MYSLlWSKA 
:!:art myśl!wakt trzy-ru·drur:;il• 
NaJteplel raz-dwa-trzy 
J dowcipną htmoryJk'l 
Roz~m\eazy .•lllchaczy. 
Termin n~dsyłania r<>zWlązan 

- 7 lutcqo br. 
Rozwiazanle zadań nr 183, 18~. 
183. Kokardka. par•ada. szach! 

sta raki. cenn ik. model , lustra. 
Lena. lama. cy.<;ara, kabina. na­
tura, kotara. Lentwlta.. k;mona. 
k8-'lza. cyna, Chiny, wa11a. pa• ta 
rana. centrala. datowntk, matu 

• ra.IA4. Ukraina (kraina). U 1. 

Na1'We wn,1ewćcl1.Kfego m•ast~ 
OPOLE IM! uloż0na z 17 rnpalek 

Z tej •Arne] lloilcl zapaleK nale 
ty utożyt nn7.w~ Innego miast• 
we Je wódz kiego. 

Df>DLE 

kra 2, 1·3, na 4. 
Na11rody l<.•latkowe za prawi 

dłowe M'tWłil7/łn1e przynajmnieJ 
fednogo zadania N:nrywko wego 
wylosownlv nR~tepuJąre osoby· 

1. Lucyna SowińSka, Ł.\d~, ul 
Sokola 16 6. 2. Witold Sk•:inlecz 
ny. K111no. ul Sto.•,lca 7. 3. Bole· 
slaw Marczyk, ł.ńrlt , Al. I Maja 
51. 4. Witołd Kleber, Pabianice 
ul. 7 Llstopacla 33. 5. Janusz 
Błoński, t,órl~ . ul. Miechowska n 
6. Halina Bar<>n, Konstantynów 
k ·Locłzl. ul. Nowotki 18. 

dziennikiem podróty. Ale ten ton 
w reportaż.ach Brodzkleqo n1qdy 
nie ~wth Ich do prywatnych 
spraw autora, Przeciwnie ·c7'° au· 
tor „Księql wielu diunqli do-
1trzeqa w otaczającej qo rzecry­
wl1toścl zjawiska watne I typo· 
wa umie konstruował z nic.n o­
brUy pełne I prawdziwe, w któ· 
rych ton asoblstej ob•erwacjl I 
opowiadania uwierzytelnia prxed 
czytel11lklem autentyzm opisanych 
faktów, zbłlta f• do czytelnika I 
nadaje reportaiowi literacką, for· 

mliekroć chce Brodzki ukazał 
jakleś oQólniejsze zji'twisko, s 1 ęqa 
po przykl<Ldy konkretnych lutlzl I 
faktów obserwacji I znafomoścl. 
I dlat~QO obrazy kapitalistyczne· 
qo wyzysku I prz.em~':.Y porus%afą 
I wstn:ąsaf~. czytelnoktem, dlbte!lo 
machinacje po.Jlłyczne imper-lah•· 
tów w Eqipc.ie I Palestynie w 
pierwszych latach powoiennyc 
widzimy w ksiązce z bliska I wy­
ra"Ziścle. dlateąo zd-f?m.!skowany 
przez „utora Imperializm brytyl­
akl widzimy na konkretnych, 
wstrząsafą.cych ob~a:z...:li nedzy 
anqi•lskl•qo robotnika, szkocloe­
qo I irllOnclzkirqo chłopa. 

Report2te „Ks!ęql wielu dtun­
ąli" powstały w to.fach 1941-1951 
t - Jak pisie autor w przedmo­
wie - wie:!• sit dckonałp zmian 
w opisanych P"ez nieqo krafach. 
Zdołał jednak Brodzki uchwycot 
w swych repo-rtażach zasadnteu 
konflikty I zasadnicH t•ndencJ• 
rozwojowe rzeczywlstoicl poli· 
tycznef tych krajów. „Ksieqa ·w••· 
tu dtunqll" nie 7.d<'>Uktual!J.O'Wata 
119 wl•c ani trocht. . 

I nie przypadkowo ostatni• r•· 
portato tomu dotyc14 problemu 
nieml•ckieqo. GntJaca dtunqla 
kapitalizmu kurczy sit coraz bar· 
dziel I skazana l„t na nleuchron· 
ną, nieodwracalną :zar:;it•dt. Na· 
ród nlemiecl<I, na którym hit!•· 
ryzm dokonał w pneszlośc) tak 
morderczec;o I potworn•r:;io w 
skutkach zamachu, wkroczy! Już 
na nową droqe rozwofową I idzie 
ni4 naprzód wbrew wszelkim pró­
bom ponowneqo wtrą.cenia ąo w 
faszystowską otchłań. Serdec>ne 
zainteresowanie Niemiecką Repu· 
bliką · Oemokr'atyc"ną, nowymi 
ludtmf Niemiec, nowymi s'łaml 
apolecrryyml n•rodu, rozwif3f~c•­
qo się r krzepnqceąo na nowych 
za1$ad-.ch, je.-:t treścią ostatn ·ch 
reportaty Brodzkleqo. I znów 
konkretne obserwacje xamyłu1 
autor w · cennym politycznym 
wniosku: 

„Duto jest Je5zcze uczciwych 
Polaków, którzy •nie rozróiniaj~ 
Goetha z. PłMzowa od Goe~heqo 
z Weimaru. Dużo Jest leszcz'! ucz. 
c:lwyl'"h Niemców. którzy mv~1ą, 

• że qranka w Słubicach Jest nle-­
spr~wiedliwa. A.le coraz st~rsze 
mac'Sy - równlet i w N!emczer.h­
rozumiej.._, · te zarówno - Dobo· 
~zyńskiemu, f.ttk i Himmlerowi 
błl:iny byf Goeth nit Goethe, te 
"Zarówno Andersa Jak I AdenAue­
ra bardzo mało obchodzi połoie· 
nie Pniaków C%Y Niemców, l1tcz 
ba.rdzo wiele obehlldli połoten1e 
akcli na qiełd?:ie .•• 0 

Reportnte r Niemieckie! flepu· 
bliki Demo•.ratyc:meJ sa tym ren· 
nym akce"l~m politycznym. kMrv 
umyka .. Kst,qe wlelu dtunr:;iti 1' 

ukai:aniitm P\\(5pektvw ro7woJ">· 
wvch łv1iata. ulła?.:an 1 ('m MtAt~cz.· 
noqo zwycięstwa sil p~l•ofu I 
i;p..-awiedliwo~cl nad śwl:\tem 
krzywdy, zbrodni I pnemocy. 

WACŁAW S.AOKOWSKI 

'I S·anl•law Brod1.l<I: „K•'~1za 
wlct11 r~i'ln ~ ll". Cl ~<l„dkę nroJ. An 
drze I P.arl7. lejowskl, Czytelnik 
1953. str. 232. · 

Będzie o nich mowa w na• 
stępnym artykule. 

dli tajemnicę zwycięstwa. Za- -----------------------------------------------------
aplłkowal! schemat t11kt11ki 
WM w1z11stk!m IWl/1'll drut11-
11om i kurczowo łtę go trzy­
ma 111,c... doprnwarfzill do ah­
su'l"du duszne kicd11.f Idee 

Sza.eh11 
Pod redakcją mislrza klasy 

międzynarodowej K. Makarczyka 
PARTIA SYCYLIJSKA 

• 

• Uf, zimno •.. 
Kolejowy teatrzyk uty· 

ryczny m1 z.asiczyt przed„ 
stawić sztukę w I all;cle, w 
której biorą udział: pocl~g 
osobowy, odchodz~cy ze 
Skierniewic do Lodzi o 
goda ł.33, puażerowle J•· 
d~cy tym pociągiem, obslb 
ga t'echn1czna oraz zawl•· 
dowca stad: Sld~rnlew1cc. 
(Scena przedstawia dWO­
rtec; w Skiern iewicach. ZA ­
dym~a śn;etna, mróz itp 
zimowe rekwizyty). 

Pasder I: Ratunku 
przymarzam do ławki. 

Tłum pasażerów: Nic 
nie mówi tylko szczęk<t 
zęl>amL 

Lokomotywa: D1.lwne 
Godzinę jut ogrzewam 
wagony, a ci narzekaJą 
na zimno. Na lej parze 

ście, ie nie po~ladam 
ani kaloryferów ani 
szyb, jes-tem zwykłym 
wagonem kolejowym. 
który mtał przewozić po­
dróżnych tylko w okre­
sie letnim. Ach, jak 
marzni;. Uf, jak zimno 
{!Jociąg odjeżdża spowi­
ty kłębami pary, która 
ulatnia się z popsutych 
• 1 rządzeń ciepln.ych). 
Obsługa techniczna: 

'::ale szczęście, że tym 
µociągiem jei:dżą inni, a 
nie my. Uf, jak zimno. 
A le się ociepli. (Obsługa 
techniczna śpiewa na 
rntę znanego kujawia­
ka). 

Gra.na w rozgrywkach druży- dojechałabym do Kolu­
nawych wojew. krakowskJogo w szelt. 
grudniu ub. r. 

Czekaj latka tatki, 
Krzep w sobie nadzieję. 
że pewno wśród latka 
Sionko clę ogrzeje. Btale: Ctejka Cza.me: Wiik I Wagon I• Co tam pa-1. e2„.i1, c7-cl 2. b2-b4. · 

os i.re gambttowe post111lęcle , ra, kiedy kaloryfery 
ktńrego celom jest wr.mocnt..n ie mam popsute. 
(za cenę piona) gambltowego cen· \Vago II• Głup5'two 
trnm bla!Vch. n · . 

2 .. „ e7~5. kaloryfery,, gdy brakuie 
Teraz białe mog4 o.•11\l!nąt szyb. 

Zawiadowca stacji 
Skierniewice: Zdolne 
chłopaki, ładnie śpiewa­
ją. 

(Kurtyna). 
•wOJ c&I bez 1traty ptooa, ale 
C1e11<a Już teraz (w 3 ruchul) m• Wa1on III: Całe szczę- E. SIEKOWSKJ 
na wtdoku b. efektowny mnnewr. 

3. SqH3, d7-d6 4, b•xc5, dbc5 
5. Sf3xe51, Hd8-il4 6. Gf1-b5-'-, 
Ke8-e7 7. Gc1-b211 

$wtetne I n•.aczeklwa.ne po 
~wtęcente. Czarne mo)?ly!Jy nie 
PN.Y.1ąć ofiary (H~e41 I wtedy mo· 
glyby Je.•zcze stawiać opńr. 

7 .... Hd~xb2 8, Sbl-c3!. Gc8-<>6 
Grozllo 9. Wbl . Ha:J 10. Sc4 i 

hetman nie ma o<lwro\u. 
9. Wa1-b1, Hb2·a3 IO. Hdl-f3 

Ha3-a5. 
T&n ruch Jest konieczny, gcl yi 

białe . 7.łlmierzały z.a.szachowa ... " 
Hkoczklem na d5 ze zdobyciem 
hetmana. 

11. Sc3-d5+, Ge6xd5 12. e4xd5, 
SqS-f6 13. dS·d6+. Ke7xd6. 

To przeqrywa orl razu, ale los 
parti i by! ,luż 14. Se5-c4+ I CZIU'• 

FR. AS Z KI 
Tademz Gicqie1. 
Z cyklu: „Czym 1korupka za miodu nasiq,knle ... " 

MATKA "TROSKLIWA" 
Strzegła córę od kałde.J, małej nawd pracy 
Dzisiaj mitż sobie włOłly rwie z wielkiej 

· rozpaezy. 

MATKA „POBł..AżLIWA" 
Na. w~stko pozwalała mu mama kol'hana: 
„On wyrośnie .•. " - I wyrósł, lecz. •• na • 

ne się poddały. Sr · I J ( B. pomy~ł<>WO rozegrana par· anr,'I RW P.rzy .Pe 
chuligana. 

lla. która śwla<lr.:zy o tym . t' 
ml•tr7. Cle.lka znajduje się w do· 
brej .formie. 

TURNIEJ W HASTINGS 
I I li na,11rod"ę podzteitlt: Bron• 

tein - ZSRR I Alek-.a.nrter - An 
gita po 6.5 punktu z 9 mo?ll 
,wych. T1'zcctm był O'Kelly - !lei 
gis - ~ . .5 pkt. 

MECZ·TURNIF.J POLSKA -
RUMUNIA 

W sierpniu hr. <'clbęrlzl• ste "' 
~tallnugr""'M'.lt.le mecz-turn lef P o l· 
-;ika., - Rumu nAa na 8 s-tarhow11I 
C łlch . Ka?.dv z naszych zawodni· 
'dnv rnzegrR po ledne.I pa rtł! z. 
każJym z mtsi.r·zcw rumuń>klc J·,, 

O ADENAUERACH 
l.edwle pozbierali kości, 
A znów Ger-m a n I a wielkości! 

O PR.AWICOWVM SOCJALDEMOKRACIE 
W Jeiio socjalizmie łyle Jesł czerwieni, 
('o w dziewce ulicznej, kiedy się rumieni. 

,.Szpil kl' 

H rm:y Safr in 
PRZYGODA NA PRZEDMJESCIU , 

Ż~ ciemno na przedmfośclarh, to przesada gruba 
W~żmy, na przykład, tak! fakt nil!mily: 
G<lym chodząc tam" onei;4a.1 Potknął się I upadł 
W mig ml się gwla:r.dy w oczach :r.aśwleclb·-

Czarodziejskie zwierciadło 
Zapewne wszyscy zna­

ją bajkę Andersena pt. 
,.Królowa Sniegu". 
Wszystko zaczyna • się 
tam od tego, te zły cza­
rod1.iej zmajstrował lu­
~tro, w które, jeśli kto 
spojrzał, widz;a ł samo 
zło i sam 'zły się sta­
wał. A kiedy lustro się 
stłukło I rozleciało na 
miliardy kawałeczków 
- okruchy wpadały lu-

dzlom do oczu 
stawali się źli, 
ich z2mieniały 
bryłki lodu. 

Przed kilku 

I ludzie 
a serca 
się w 

dniami 
doniesiono nam, że p(J­
dobne lustro znajduje 
się w moszczenickiej 
tkalni. Pewnego dnia 
miody I przytitojny re-

i ferent BHP w.-Zedł do 
umywalni - osta,tniej 
bo przed kilku miesią­
cami urządz..onej - zdo • 
byczy higieniczno - so­
cjalnej przy tkalni. 
Wszedł I spojrzał w lu­
stro. I... zamarl z prze­
rażen ia. Zobaczył bo­
wiem swą twarz usianą 
p;egami, plamami i 
wszelkiego a.sortymentu 
wypry•lrnmf. Przer~żo­
ny slęsnąl po rę~nik, 
ale ręcznika nle byto. 
Wybiegł więc do sali, 
chwycił odpi1dki, wątktt 
: dące do przeróbki i za­
czął wyclerać twarz 
<;pojrza I petem w kie· 
•zonkowe I usterko: ~warz· 
była przystojna jak 
1awsze Zrozumiał Po­
hiegł jeszcze raz do u­
mywalni, a za nim po-

spieszyli rozbawienl ro­
botnicy. 

- Gdzie macie ręcz­
nik, dlaczego lustro jest 
takie brudne, dlaczego 
wycifracie ręce wąt­
ldem? 

- Bo nasi towarzysze 
z BHP zjawiai:i się tu 
w nadzwyczajnych wy­
padkach. Ostatni raz by-

li wówczas, gdy urZJt­
dzono umywalnię I uro­
czyście zawiesili ręez­
nik. 

(A potem spojrzeli w 
lustro i ich serca za­
mieniły się w kawałki 
lodu). 

Wg listu F.dwarde 
Kr asia oprac()wał 

ŻUK. 

Na · szlaku 
pow ietrzno·m orski rń 

,.:... A-•, to się zgadza, 
doktorze, bi) na naszej 
szosie z gromady Pa­
jęczno do stacji Pajęcz­
no wszyscy dostają ch-0-
roby morski€j. Tak ie 
tam dr:iury i •wyrwy że 
'7.Y jecłzie•z S2mC'Cho­
dem, ra.y furmanką, to 
niemal wyskakujesl w 

p0wietrze, a przewód 
pokarmowy nosem ucie­
ka. Tylko czloukowie 
Prezydium GRN w Pa­
jęcznie nie -zapadają na 

chorobę morską l dlate­
go pewnie nie starają 
się o parę furmanek 
żwiru wyrównanie 
czterokilometrowego od­
cinka tego naszego 11zla­
ku powietrzno-morskie-
go. 

(Wg kore~pondencJt 

E tawnlczk„) 

Oto do czego może doj~~, jeżeli rozlenlwtmv 
kota. 


